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Na forum ONZ

Rozpoczęła się
debata generalna

N O W Y JO R K PAP. Dziś X X X IV  sesja Zgrom adzenia O gó l­
nego N Z rozpoczęła trzy tygodn iow ą debatę generalną, do k tó ­
re j zapisało się ju ż  146 mówców. Jest to  najw iększa liczba 
zgłoszeń w  h is to r ii ONZ.
PR ZEW O D N IC ZĄC Y delega- pierw szych dniach debaty przę- 

c-ji, wśród k tó rych  będzie k i ł -  m aw iać będą przedstaw iciele 
kunastu  szefów państw  i  rzą - USA sekre tarz stanu, Cyrus 
dów  oraz przeszło 100 m in i-  Vance i  ZSRR, m in is te r A n - 
s trów  spraw  zagranicznych, d r ie j G rom yko. M in is te r  spraw 
przedstaw ią stanow iska swoich zagranicznych PR L, E m il W o j- 
k ra jó w , posiadających różne sy taszek w yg łos i przem ówienie 27 
stem y polityczno-gospodarcze,
wobec na jw ażn ie jszych prob le­
m ów m iędzynarodow ych. W

D z ie ń  C z y n u  P a rty jn e g o

Twórczy wysiłek dla Polski, 
dla siebie, dla każdego z nas
Pracowało 128 tysięcy mieszkańców Pomorza Zachodniego

bm.

Debata, k tó ra  trw a ć  będzie do 
12 październ ika , zostanie prze­
rw ana 2 październ ika . Dzień 
ten zostanie w  całości poświę­
cony w izyc ie  papieża Jana Pa­
w ła  I I  w  ONZ.

W CZO RAJ — w  D n iu  Czynu P a rty jne go  — jego uczestni­
cy, cz łonkow ie i kandydaci PZPR, członkow ie sojuszniczych 
s tro n n ic tw  ZSL i SD oraz b ezp a rty jn i powszechnym uczest­
n ic tw em  w różnorodnych pracach zadem onstrow ali swą 
ideową i obyw ate lską postawę, pode jm ując wspólne dz ia ła­
n ia  d la k ra ju , dla regionu, m iasta, osiedla — w  konsekwen­
c ji d la siebie samych. Rezultatem  spraw n ie  zorganizowanej 
i rzete ln ie w ykonane j robo ty s ta ły  się nie ty lk o  uporząd­
kowane te reny osiedlowe, u lice, trasy  kom un ikacy jne , ob iek­
ty  rekreacy jne i  sportow e — ale także dodatkow e w yroby 
rynkow e i przem ysłow e, dz ies ią tk i ton dodatkow o w yd oby­
tych  i w yp rodukow anych cennych surow ców  i m ate ria łów , 
wcześnie j zebrana z pól i  przetworzona część plonów.

D Z IE Ń  Czynu Party jnego 
u zm ys ło w ił raz jeszcze ja k  
w ie lk im  placem budow y jest 
sto lica, ile  ko rzystnych  zm ian 
zaszło w  je j k ra job raz ie  w  o- 
s ta tn ich  la tach — m .in. dz ięk i 
ęui ocznym  n iedz ie lnym  p a rty  j 
r iym  pracom  społecznym. Obec 
nie, na po łudn iow ym  krańcu 
m iasta pow sta je now y ogród 
botaniczny PA N . W czoraj za­
kładano zie loną opraw ę prom e­
nady, n iw e low ano tereny na 
skarp ie  ogrodu. T u  w łaśnie 
pracow ał I  sekre tarz K C  
PZPR —  Edw ard  G ie rek  w raz 
z m ałżonką. Z  n im  i  cz ło nka ­
m i o rgan izac ji p a r ty jn e j p rzy 
K C  PZPR pracow a li: Edw ard 
Bab iuch , S tan is ław  K an ia , Je­
rz y  Łukaszew icz, Józef P iń - 
fcowski, A n d rze j W erblan, 
Zdzis ław  Z andarow ski, Z d z i­
s ław  K u ro w sk i, Zb ign iew  Z ie ­
liń s k i.  Na sąsiednim  placu 
budow y — organizacja p a r ty j­
na K W  PZPR z A lo jzym  K a r­
koszką.

W ciągu dwóch la t znaczne 
przeobrażenia zaszły na C yp lu  
C zern iakow skim , gdzie powsta

9 min ton stall 
z Huty „Katowice“

K A T O W IC E  PAP. Z  potężne­
go konw erto ra  n r  1 w  s ta low ­
n i H u ty  „K a to w ice ”  pop łynęła 
9 -m ilionow a w h is to r ii kom b i­
na tu  tona s ta li. S ta low n ia  H u ­
ty  „K a to w ice ”  swoją pełną zdoł 
ność w y tw ó rczą  osiągnęła na 5 
■miesięcy przed p lanow anym  
term inem .

je  ośrodek w odny w arszaw ­
skich  harcerzy. P rzy pracach 
w ykończen iow ych w  a m fite ­
a trze pracow a li cz łonkow ie  or 
gan izac ji p a r ty jn e j K a nce la rii 
Se jm u i  Rady Państw a z prze 
wodniczącym  Rady —  H e n ry ­
k iem  Jab łońskim .

Jedną z ważnych in w e s ty c ji 
d rogow ych s to licy  je s t u lica  
Przyczó łkow a, k tó ra  u ła tw i 
kom un ikac ję  z rozrasta jącym  
się uzdrow isk iem  w  K onstan­
cin ie. W śród członków  o rgan i­
zac ji p a rty jn e j U R M , pracu­
jących tu  p rzy  porządkow a­
n iu  poboczy i  robotach ogrod­
n iczych — M ieczysław  Jag ie l­
sk i i  Jan Szydlak. W  pob liżu 
pracow a ły też organizacje p a r­
ty jn e : M O N  z W ojciechem  Ja­
ruze lsk im  i  M SW  ze S tanis ła­
wem  K ow a lczyk iem . Podobne 
prace p rzy  in n e j ważnej a r ­
te r i i  — u lic y  P u ław sk ie j w y ­
ko n yw a ły  organizacje p a r ty j­
ne: C R ZZ z W ładysław em
K ruczk iem , M in is te rs tw a  O - 
ś w ia ty  z Józefem Tejchm ą, 
K o m is ji P lanow ania  p rzy Ra­
dzie M in is tró w  z Tadeuszem 
W rzaszczykiem . P rzy  renow a­
c j i  w iodące j na lo tn isko  O kę­
cie u lic y  17 S tycznia praco­
w a ła  organizacja p a rty jn a  M i­
n is te rs tw a  A d m in is tra c ji,  Go­
spodarki Terenow ej i  O chrony 
Środow iska z Józefem Kępą.

P rzy rozbudow ie p a rku  w 
D o lin ie  S łużew ieck ie j praco­
w a li działacze ZS L z preze­
sem N K  —  S tanis ław em  G uc- 
wą, a p rzy budow ie  park in gu  
w  re jon ie  P a rku  K ras ińsk ich  
— działacze SD z p rzew odni­
czącym C K  —  Tadeuszem W i­
toldem  M łyńczakiem .

WE W CZO RAJSZYM  Dniu 
Czynu Party jnego bra ło ak­
tyw n y  udzia ł 128 tysięcy miesz­
kańców Pomorza Zachodniego. 
Od wczesnych godzin rannych 
do zakładów pracy, na miejsca 
zbiórek ciągnęły rzesze człon­
ków  p a rtii,  sojuszniczych stron ­
n ic tw , m łodzieży i bezparty j­
nych mieszkańców Szczecina i 
województwa.

F ron t pracy przygotowano w  
865 ob iektach: w parkach i na 
skwerach, przy budow ie dróg, 
w  budow nictw ie  m ieszkanio­
w ym  i zakładach pracy, p rzy 
porządkowaniu ob iektów  socjal 
nych. W  Państwowych Gospo­
darstw ach R olnych i Spółdziel­
n iach P rodukcy jnych  prowadź© 
no zb iór i kopcowanie z iem nia­
ków , zb iór i  kiszenie k u k u ry ­
dzy, o rk i i siewy ozim in. N ie­
k tó re  z zakładów pracy w ysła ły  
g ru p y  uczestników  C zynu P a r­
ty jneg o  do pomocy przy zbio­
rze ziem niaków

R eporterski rekonesans w 
D n iu  Czynu Pa rty jnego  rozpo­
czynam y od budowy na Osie­
d lu  K lonow ica. Jest godz. 8. 
Robotnicy — uczestnicy czynu 
pob iera ją  narzędzia, przygoto­
w u ją  się do pracy. K ie ro w n ik  
Jan Januchowski m ów i, że spo­
dziewa się udziału 90—100 lu ­

dzi, co stanow i 50 procent zało­
gi budowy. F ron t robót znacz- 
czny: m ontaż budynków , prace

(Dokończenie na sir. 2)

E M E R Y T K A , cz ło n k in i 
PZPR W ik to r ia  Paczos w  
D n iu  Czynu Pa rty jnego  sta  
nęła do pracy na swym  
daw nym  stanow isku w  Fa­
bryce K a b li w  Załom iu. 
Ko ledzy natychm iast „ zor­
gan izow a li”  i  w rę czy li W ik  
to r i i  Paczos w iązankę kw ia  
tów.

D U Ż Ą  grupę wśród uczestn ików  Czynu Pa rty jnego  stanow i­
ła m łodzież . Na zd jęc iu  dziewczęta i  ch łopcy z Zespołu  
Szkó l Ekonom icznych n r  2 p rzy pracy w  P a rku  Noakowskiego.

E. Gierek przyjął
W . Kulikowa
W A R S ZA W A  PAP. 22 bm.

I sekretarz K C  PZPR Edward 
G ie rek  p rz y ją ł przebywającego 
w Polsce naczelnego dowódcę 
Zjednoczonych S il Zb ro jnych  
państw -członków  U k ładu  W ar­
szawskiego m arsza łka Z w iązku  
Radzieckiego W ik to ra  K u lik o ­
wa.

Francja nie udzieliła 
azylu Bokassie
P A R Y Ż PAP. Obalony w  ub. 

tygodniu cesarz Eokassa I  od­
le c ia ł dziś rano z francuskiego 
lo tn iska wo jskowego w  E vreux 
do k ra ju  afrykańskiego, k tó re ­
go nazwy nie podano. Władze 
francuskie  odm ów iły  udzielenia 
azylu Bokassie.

Demonstracje 
w  Salwadorze

BUENOS A IR E S  PAP. W  
Salwadorze u trzym u je  aię na­
pięcie polityczne. N iem a l co­
dziennie odbyw ają  się demon­
stracje, k tó rych  uczestnicy do­
magają się ustąpienia d yk ta to ­
ra tego k ra ju  Carlosa H u m ber- 
to  Romero. P artyzanci o rgan i­
zu ją  akcje zbro jne przeciw ko 
g w a rd ii narodowej dyktato ra.

Rewaluacja marki 
zachodnioniemieckiej

B R U K SELA PAP. M arka  za- 
chodnioniem iecka została dziś 
zrewaluowana wobec 7 pozosta­
łych  w a lu t Zachodnioeuropej­
skiego Systemu W alutowego. 
W artość m a rk i wzrosła o  5 proc. 
w  stosunku do korony duńskie j, 
a o 2 proc. wobec w a lu ty : f ra n ­
cuskie j, w ło sk ie j, ho lendersk ie j, 
be lg ijsk ie j, ir la n d z k ie j i  luksem ­
bursk ie j.

UFO nad Chinami
P E K IN  P A P . P rasa ch iń ska  pisze 

o s ta tn io  o p rzy p a d k a c h  p o ja w ie ­
n ia  s ię  n ie z id e n ty f ik o w a n y c h  ob ie k  
tó w  la ta ją c y c h  nad C h in a m i. 
D z ie n n ik  „G u a n g m in g  R ib a o ”  
s tw ie rd z a , iż  p ie rw sze  U FO  nad 
C h in a m i za o bse rw ow a ł p ew ien  s tu ­
d e n t z p ro w in c j i  H u p e i w  C h in a ch  
ś ro d k o w y c h  je s ie n ią  1977 r . In n e  
U FO  za o b s e rw o w a li n ie d a w n o  żo ł­
n ie rze  w  p ro w in c j i  H o p e i w  p ó ł­
n o cn ych  C h in a ch  oraz  M o n g o lii 
W e w n ę trz n e j. W e d łu g  ic h  op isów , 
b y ła  to  „ k u la  podobna do  ks ię ży ­
ca, o toczona Jakby  m g łą ” . O b ie k t 
te n  w y p u ś c ił ze swego w n ę trz a  
o b ło k  gazu, z u p e łn ie  ja k  s iln ik  od­
rz u to w y  i  z n ik n ą ł po  k i lk u  minu­
tach .

DZIŚ
W  NU M ER ZE: Przygotowania do atomowego etapu ♦  Zmagania ze „szczytem“ ♦  Odpowiadają na krytykę ♦
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Dzień Czynu Partyjnego
(Dokończenie ze s ir . 1)

wykończeniowe a także p rz y j­
m owanie m ate ria łów ; C entra la 
M ate ria łów  Budow lanych zapo­
w iedziała dostawę 700 s z t 
d rzw i, zaś SPBO-2 dostawę ele­
m entów  do montażu.

Z  przeciw nej s trony  u lic y  Za­
wadzkiego przy przedszkolu 
stoczniowym  w re robota. Jak 
in fo rm u ją  dyrek to rka  Dorota 
K lcpacka i koordyna tor czynu 
Czesław Szyszło, do pracy zgło­
siło się 88 osób, w  tym  10 żoł­
n ie rzy pod dowództwem  bomb. 
A ndrze ja  F ia łka . Przed n im i 
rozplantow anie czarnoziemu na 
przyszłych traw n ika ch  i zasia­
n ie  traw y, osadzanie i  m alow a-

R A D ZIE C C Y  m arynarze  
i  p rzedstaw icie le przedsię­
b io rs tw  oraz in s ty tu c ji m or 
sk ich  ZSRR w  Szczecinie 
tra d ycy jn ie  w łą czy li się do 
Czynu Pa rty jnego  w  Szcze­
c iń sk ie j S toczni Remonto­
w e j w yko nu ją c  prace kon ­
serwacyjne rusztow ań na 
dokach p ływ ających.

5 lat eksploatacji

2 tysiące podróży 
m /f „Mikołaj Kopernik“

N i e d a w n o  ju b ile u s z o w ą  2 -ty -  
s lęczną pod róż  na  tra s ie  Ś w in o u jś ­
c ie  — Y sta d  o d b y ł p ro m  k o le jo w o - 
Bam ochodow y m /t  „ M ik o ła j  K o p e r­
n ik ” . R e js  te n  z a m k n ą ł jednocześ­
n ie  5 - le tn i o k re s  e k s p lo a ta c ji je d ­
n o s tk i.  „ K o p e r n ik ”  p rz e w ió z ł w  
ty m  czasie 85 134 w a g o n y  k o le jo w e  
o ra z  21 192 sam ochody  c iężarow e.

__  ( w lt )

Na pochylni „Wulkan”

T rzeci
semikontenerowiec

W  S T O C Z N I S zcze c iń sk ie j im . A . 
W a rsk ie g o  rozpoczę to  na p o c h y ln i 
„W u lk a n ”  m o n ta ż  trz e c ie g o  z czte­
re ch  za m ó w io n ych  przez P L O  se­
ra ¡ko n te n e ro w có w .

D w a z n ic h  — m /s  „J ó z e f Con­
ra d  K o rz e n io w s k i”  i  m /s „A d a m  
M ic k ie w ic z ”  — są ju ż  w  eksp loa ­
ta c j i .  Są to  szyb k ie  jednośru tbow e 
m o to ro w ce  przeznaczone do p rze ­
w o zu  d ro b n ic y , k o n te n e ró w , ła d u n  
k ó w  t  k o n te n e ró w  ch ło d zo n ych , 
d ro b n ic y  sp a le tyzo w a n e j, s p rzę tu  
in w e s ty c y jn e g o  i  p ły n ó w . Z a b ie ra ­
ją  je d n o ra z o w o  535 k o n te n e ró w  20- 
s to p o w ych  lu b  25 k o n te n e ró w  40- 
s to p o w y c h  i  423 k o n te n e ry  20-sto- 
pow e.

N apęd g łó w n y  s ta n o w ią  2 s i ln ik i  
ś re d n io o b ro to w e  „Z g o d a -P ie ls t ik ”  
za p e w n ia ją ce  p rę dkość  do 25 w ę­
z łó w . S ta tk i p o s iada ją  s ta b il iz a to ­
r y  ko łysa ń  s te ro w a n e  e le k tro n ic z ­
n ie . ■ Z a łogę  s ta n o w ić  będzie 39 
osób. P o n a d to  p o s iada ją  4 m ie jsca  
pasażersk ie  i  je d n o  d la  p ilo ta .

S ta tk i te j s e r ii — to  n a jw ię ksze  
i  n a jn o w ocześn ie jsze  tego  ty p u  Je­
d n o s tk i w  P LO .

I W

nie sprzętu rekreacy jnego  a 
w ew nątrz  budynku  zainsta low a 
n ie  in te rvo xu  i  budowa półek 
w  magazynie pomocy dyda ktycz  
nych.

W  kilkanaście m in u t późn ie j 
jesteśmy na M ick iew icza, p rzy 
P a rku  Noakowskiego. T u  p ra ­
cu ją  organizacje p a rty jn e  Ś ród­
mieścia. Bardzo duża fre kw e n ­
cja , m inę ło  n iew ie le  ponad pół 
godziny ko le k tyw n e j pracy, a 
już w idać znakom ite rezu lta ty . 
Szef na jb liższe j grupy, I  se­
k re ta rz  POP przy Izb ie Rzemie­
śln iczej Czesław Sokołow ski in ­
fo rm u je :

—• Jest nas 79 osób, 28 człon­
ków  PZPR, 31 członków SD, 2 
członków  ZSL, 11 bezparty jnych 
I 7 członków ZSMP.

Tuż p rzy grup ie  m łodzieży z 
V  L iceum  Ogólnokształcącego 
w idn ie je  transparent: „N A J ­
P IĘ K N IE JS Z Ą  M O W Ą JEST 
C Z Y N ” . Vis a v is gm achu V I 
L iceum  Ogólnokształcącego pra­
cu ją  urzędnicy z Urzędu M ie j­
skiego. Do Czynu P a rty jnego  sta 
nę li także bezparty jn i, a wśród 
n ich : M a ria n  Tłoczek, Franciszek 
Nasiłowski, R u do lf Im ie ła , G ra ­
żyna Nowicka, Zo fia  Kupść I 
S tanis ław  Brański.

P R Z E P R A W IA M Y  SIĘ  na d ru g i 
b rze g  O d ry  na w ysp ę  G ó rn ą  O k rę ­
to w ą . T u ż  p rz y  bosm anac ie  .ha łasu­
je  p n e u m a ty c z n y  p rz e b ija k  M ie c z y ­
s ła w a  A n d rz e jc z a k a  i  Z d z is ła w a  
N a ta rc z u k a . K u ją  pod  w y k o p , k tó ­
r y m  p o b ie g n ie  in s ta la c ja  n a g ła ś n ia ­
ją ca . I  s e k re ta rz  K Z  P Z P R  Szcze­
c iń s k ie j S to c z n i R e m o n to w e j A n ­
d rz e j S p e rczyń sk i w ró c i ł  w ła ś n ie  z 
w y d z ia łó w :

— Czyn ro zp o czę liśm y  o 8, z ty m  
że p ra c o w n ic y  bezp o śre d n io  p ro ­
d u k c y jn i p o d ję li pracę  o 7. M a m y 
pow ażne z a d a n ia  i  w ie lk ie  n a p ię c ia  
w p ro d u k c j i ;  tru d n e  s ta tk i,  m . in .  
„ K r a k ó w ”  o w ie lk im  za kres ie  p ra c  
k o n s e rw a c y jn y c h , a z n o w y c h  bu ­
d ó w  b a rk ę  na e k s p o rt do  obsza­
ru  k k .  P ra c o w n ic y  narzędzto .w n i 
w y k o n u ją  bieżące zadan ia , lu d z ie  
z sze fostw a ru c h u  w z m o c n ie n i p ra ­
c o w n ik a m i te ch n iczn e g o  p rz y g o to ­
w a n ia  p ro d u k c ji — prace  p rz y g o ­
to w a w cze  p rze d  z im ą . Część 
u c z e s tn ik ó w  C zynu  P a r ty jn e g o  m a­
lu je  ru s z to w a n ia  na dokach  p ły ­
w a ją c y c h . Do t e j  p ra c y  w łą c z y li 
się ta k ż e  ra d z ie ccy  tow a rzysze  ze 
s ta tk ó w  „B u g a je w ” . „O s ip ie n k o ”  i 
„F io d o ro w ”  ja k  i  p rz e d s ta w ic ie le  
„S u d o im p o r tu ”  o ra z  in n y c h  ra ­
d z ie c k ic h  p rz e d s ię b io rs tw  i  in s ty ­
t u c j i  m o rs k ic h . U d z ia ł to w a rzyszy  
ra d z ie c k ic h  w  naszym  C zyn ie  P a r-  
ty jn y m  p rz e ro d z ił się ju ż  w  t r a ­
d y c ję . D odać n a leży , że n a s i lu ­
d z ie  p ra c u ją  te ż  poza s to c z n ią : 
p rz y  h o te la e h  ro b o tn ic z y c h  p rz y  u l.  
G rz y m łń s k ie j,  gdzie  u czes tn iczą  
n i. in . ta kże  c z ło n k o w ie  Z B o W iD , 
Z S M P  i  u c z n io w ie , p rz y  szko le  
p rz y z a k ła d o w e j o raz  w  o ś ro d k u  
w czasow ym  w  B a n ie w ic a c h . Z a ło ­
ga W y d z ia łu  D rzew nego  z b u d o w a ła  
d o m e k  i  p o je c h a li p rz y g o to w a ć  go 
do  z im y . W  s to czn io w ym  czyn ie  
ucze s tn iczy  ta kże  189 ż o łn ie rz y  
Ł W P .

W  c a ły m  m ieśc ie  odczuw a  się 
a tm o s fe rę  spo łeczne j p ra c y . T u  i  
ów dzie  w iększe  i  m n ie jsze  g ru p k i 
p o rz ą d k u ją  t r a w n ik i ,  m a lu ją  bądź 
n a p ra w ia ją  og ro d ze n ia . D o  p ra cy  
w y s z li m ie szka ń cy  n o w y c h  o s ie d li, 
a k ty w iś c i k o m ite tó w  b lo k o w y c h , 
te re n o w e  o rg a n iz a c je  p a r ty jn e .

Z a łoga  S zczec ińsk ie ! F a b ry k i N a­
rzę d z i p rz y s tą p iła  do p ra c y  ze 
szczegó lnym  has łem : w  w y n ik u  
czyn u  ry n e k  szczec ińsk i o trz y m a  
1000 w ie r ta re k  rę czn ych . P rz y  m on  
tażu  u rządzeń  fo to g ra fu je m y  g ru ­
pę p ra c o w n ik ó w : Teresę I. ib e re k , 
W ies ław a  S a m borsk iego , M a ria n a  
Z a ry c h tę  i  E m ila  P ó łc h ło p k a . P ra ­
c u je  ta kże  o d le w n ia  i  in n e  w y d z ia ­
ły .  Dziś w  b u d y n k u  a d m in is tra c y j­
n y m  pusto . C zyn  k o o rd y n u ją  szef 
p ro d u k c j i  Z y g fry d  W ala  1 I  sekre ­
ta rz  p a r t i i  w  z a k ła d z ie  H e n ry k  
M a lic k i. .

F re k w e n c ja  u c z e s tn ik ó w  C zynu  
P a rty jn e g o  w  F a b ry c e  K a b li  w  Z a - 
ło m iu  przesz ła  o c z e k iw a n ie . R ozoo- 
częto go  o 12 w  n o cy . P rz y  sw o ich  
s ta n o w is k a c h  p ra c y  p o zos ta ło  bo ­
w ie m  —  b y  ra n o  n ie  w ra c a ć  do 
z a k ła d u  — 93 p ra c o w n ik ó w  z noc­
n e j z m ia n y . Od 6 ra n o  c z y n  pod­
ję ło  ponad 660 u c z e s tn ik ó w  m im o  
d ro b n y c h  k ło p o tó w  w  d ow oz ie . 
P rz y  s w ych  d a w n y c h  w a rs z ta ta c h  
s ta n ę li też  e m e ry c i — to w a rzysze  
W ik to r ia  Paczos, Ja d w ig a  K o z io ł i  
T.eon B r a jt .  W a rto ść  w y k o n a n e j w  
czy n ie  p ro d u k c j i  ob licza  s ię  na 12 
m in  z ł.

— G łó w n y  n a c is k  p o ło ż y liś m y  na 
p ro d u k c ję  a s o rty m e n tó w , w  k tó ­
ry c h  w y s tę p u ją  b ra k i — s tw ie rd z a  
d y r .  W ło d z im ie rz  M a rsza łe k  — aby 
zaspoko ić  choć w  części p o trz e b y  
g ó rn ic tw a , e n e rg e ty k i.  p ro d u k c j i  
r y n k o w e j (P R E D O M . PO LC O LO R , 
T lN IT R A ) o ra z  p ro d u k c j i  e k s p o rto ­
w e j do  H o la n d ii.  K u w e jtu  ł  P a k ł-

s ta n u . O d p o w ie d n io  w c ze śn ie j p rz y  
g o to w a liś m y  p ó łfa b ry k a ty .  K a d ra  
te ch n iczn a  je s t na s ta n o w iska ch  
p ro d u k c y jn y c h ’  bądź w  nadzorze , 
k a d rę  a d m in is tra c y jn ą  s k ie ro w a liś ­
m y  do  p ra c  p o m o cn iczych . W  czy­
n ie  b io rą  u d z ia ł ta kże  p ra c o w n ic y  
t ra n s p o r tu , d o k o n u ją c  p rze g lą d u  
sam ochodów  i  ko ń czą c  sam ochodo­
w y  k a n a ł n a ja z d o w y  oraz  u c z n io ­
w ie  s z k o ły  p rz y z a k ła d o w e j, k tó rz y  
p ra c u ją  w  D ąb iu .

—  Czyn zos ta ł p rz y g o to w a n y  przez 
sp e c ja ln ie  p o w o ła n y  zespół — 
d o d a je  I  se k re ta rz  K Z  P Z P R  K a ­
z im ie rz  N aguszew sk i — szyko w a - 
liś m y  się do tego p rzeds ięw z ięc ia  
od dw ó ch  ty g o d n i.

D O B IE G A  godz. 12. Na d ru ­
g ie j n itce  trasy  w y jazdow ej ze 
Szczecina (ul. Zw ierzyniecka) 
pom iędzy autostradą a P łonią 
trw a ją  przygotowania do o tw a r­
c ia  ruchu. Jezdnia zagrodzona 
czerwoną szarfą, jest już nawet 
red. K az im ie rz  Tom czyk z Po l­
skiego Radia, by uw ieczn ić na 
taśmie m agnetofonowej szum s il 
n ika  pierwszego przejeżdżające­
go pojazdu. Na trasie o d ługo­
ści 1780 m, o trzech pasmach 
ruchu  osta tn ie  g ru p y  uczestn i­
ków  czynu kończą plantowanie 
humusu na poboczach. Pracowa 
ło  tu  ponad tysiąc ludz i z o r ­
gan izacji p a rty jn ych  dzie ln icy 
Dąbie, a wśród n ich 60-osobo- 
wa grupa z W ojew ódzkie j Spół­
d z ie ln i Transportu  W iejskiego, 
k tó ra  postaw iła  sobie za zada­
nie uporządkowanie 200-metro- 
wego odcinka pobocza.

Jak nas po in form ow ał dyr. 
L u c ja n  K ra je w sk i z Kom unalne 
go Przedsiębiorstwa Robót In ­
żyn ie ry jnych  te rm in  oddania 
in w es tyc ji kosztu jącej b lisko  26 
m in  z ł opiewał na 6 listopada 
1979 r. Zobowiązania załogi I 
Czyn P a rty jn y  dz ie ln icow e j o r­
ganizacji p a rty jn e j pozw olił na 
przyspieszenie wejścia do eksplo 
a ta c ji nowego odcinka ważnej 
trasy. Załoga K P R I przystępuje 
do budowy kolejnego odcinka 
trasy — do rozjazdu w  Płoni.

I  sekretarza K o m ite tu  D zie l­
nicowego PZPR w  Szczecinie- 
Dąbiu S ław om ira  Sadowskiego 
py tam y o inne grupy uczestni­
ków  czynu. Jest ich sporo na 
osiedlu w  Dąbiu, w  P łon i, w  
S m ie rdn icy. G łów nym  fron tem  
robót w  dzielnicy, oprócz ul. 
Z w ie rzyn ieck ie j, jest P a rk  Leś­
n y  w  Zdro jach i łącznica Szosy 
Poznańskiej z autostradą. P rzy 
pa rku  na u l. Bat. C h łopskich 
uk ładano chodn ik  (PPPBR), 
urządzano polanę w idokow ą 
(„W odro l” ), porządkowano am ­
fite a tr , szczecińscy saperzy w y ­
c in a li suche drzewa, pracow n i­
cy P R IM B R  ko p a li ro w y  pod 
kable e lektryczne, przyw ieziono 
s łupy ośw ietlen iowe, w  n ied łu ­
g im  czasie pa rk  zostanie ośw ie­
tlony. Zam iast wstępnie prze­
w idyw anych  300 osób pracowa­
ło  800 uczestników czynu. P ra­
cy  starczyło d la  wszystkich.

J E D Z IE M Y  Jeszcze na łą czn icę  
a u to s tra d y  z Szosą P oznańską. Jest 
to  p ię k n ie  u s y tu o w a n a  d ro g a  b ieg ­
nąca ze w zg ó rza  do  P o d ju c h . W  od ­
d a li p a no ram a O d ry  i  Szczecina. 
T u  s ta w il i  s ię  p ra c o w n ic y  K W  
P ZP R  i  K W  M O . O e fe k ta c h  p ra ­
cy  św iadczą  w y c ię te  k r z a k i o raz  
ż ó łte  pobocza śwueżo ro z p la n to w a - 
nego l  zag ra b io n e g o  p ia s k u . In w e ­
s ty c ja  w ym aga  jeszcze sp o ro  p ra ­
c y  b ryg a d  s p e c ja lis ty c z n y c h , choć 
d ro g a  je s t ju ż  p rze je zd n a  — po­
ło żono  betooiowe p ły ty ,  za łożono 
k ra w ę ż n ik i.  T e rm in  o d d a n ia  do 
u ż y tk u  ok re ś ia  się na cze rw iec  
p rzysz łego  ro k u .

I  Jeszcze ra z  w iz y ta  w  P a rk u  
N o a ko w sk ie g o . P ra c u je  t u  d ruga  
zm ia n a  u c z e s tn ik ó w  czyn u . K u rs u -  
lą  w y w r o tk i  w yw ożące  w y c ię te  
k r z a k i  i  zbędną z iem ię . D o k o n u je  
się k o ń c o w y c h  p ra c  ko sm e tycz­
n ych . C a ły  te re n  n a b ra ł innego 
w y ra z u . S zczec inow i, jego  m iesz­
ka ń c o m  p rz y b y ł Jeszcze Jeden u ro ­
cz y  z a k ą te k  o d p o czyn ku  w ś ró d  z ie ­
le n i.

K O Ń C ZY  się Dzień Czynu
Partyjnego. Uczestnicy spieszą 
do  domów. *Za k ilk a  godzin spot 
kam y ich  znów na ulicach m ia ­
sta, gdy na poobiednim  space­
rze pójdą w raz z rodzinam i o - 
bejrzeć e fek ty  wspólne j pracy.

Edw ard W IT U S Z Y N S K I 

Zdjęcia : Zb ign iew  Jodkowski
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STO C ZNIO W C Y z „ W arskiego”  pracow a li m. in . p rzy  za­
k ła dow ym  obiekcie socja lnym  — przedszkolu p rzy  ul. Zawadź 
kiego.

W  S Z C ZE C IŃ S K IE J Fabryce Narzędzi „V is ”  sfo togra fow a­
liśm y  p rzy  pracy Teresę L ibe rek , "Wiesława Sam borskiego, 
M ariana  Zarych tę  i  E m ila  Pó łchłopka.

Migawki z kraju
B E Z P O Ś R E D N IO  po o d e g ra n iu

0 godz. 7 h e jn a łu  l  z e jśc iu  z W ie­
ż y  M a r ia c k ie j trę b a cz  o g n io m is trz  
J a n  Ju szczyk  d o łą c z y ł do sw o ich  
ko le g ó w , p ra c u ją c y c h  w  C zyn ie  
P a r ty jn y m  na  zap leczu  b u d y n k u  
k ra k o w s k ie j s tra ż y  p o ża rn e j. B u ­
d y n e k  te n  — lic z ą c y  p ra w ie  IGO ia t  
— w ym a g a  s ta ły c h  p ra c  m o d e rn i­
z a c y jn y c h . E fe k te m  C zynu  P a r ty j­
nego będzie  zw iększen ie  fu n k c jo ­
n a ln o ś c i i  n ie za w o d n o śc i u rządzeń.

W  T A T R Y  w y je c h a ła  w  n iedz ie lę  
ra n o  ca ła  re d a k c ja  p o p u la rnego  
„P rz e k ro ju ” , In ic ja to ra  o g ó ln o p o l­
s k ie j a k c j i  sp rzą ta n ia  g ó r. D z ie n ­
n ik a rz e  ty g o d n ik a  p ra c o w a li p rzy  
oczyszczan iu  sz la kó w  w io d ą c y c h  do 
D o lin y  C h o c h o ło w s k ie j o ra z  n ad ­
z o ro w a li p rze b ie g  a k c j i  w  T a tra c h
1 P ie n in a ch .

•  •  •
W ŚRÓ D osób p ra c u ją c y c h  p rzy  

p o rz ą d k o w a n iu  te re n ó w  z ie lo n y c h  
w  s ta re j ro b o tn ic z e j d z ie ln ic y  K ra ­
k o w a  G rz e g ó rz k i d z ie n n ik a rz  P A P  
s p o tk a ł w e te ra n a  p o lsk ie g o  i  m ię ­
dzyn a ro d o w e g o  ru c h u  ro b o tn icze g o , 
u cze s tn ika  R e w o lu c ji P a ź d z ie rn i­
k o w e j — 86 -le tn iego  W ła d ys ła w a  
K o w a lsk ie g o .

—  N ie  op u śc iłe m  Jeszcze a n i je d ­
nego C zyn u  P a r ty jn e g o  — s tw ie r ­
d z ił w e te ra n . — C ieszy m n ie  k o n ­
k re tn o ś ć  ty c h  naszych w s p ó ln y c h  
w y s iłk ó w , ic h  w id o czn e  po tem  
przez c a ły  ro k  e fe k ty .

•  •  •
OD 2 la t  k o m b in a t b u d o w la n y  

„R a d o m ”  w znosi na P o la ch  M o ko ­
to w s k ic h  w  W arszaw ie  B ib lio te k ę  
N a rodow ą . Je d yn ą  k o b ie tą  na te j 
b u d o w ie  je s t M a r ia  K a m iń s k a  — 
z b ro ja rk a . Ten t r u d n y  zaw ód w y ­
k o n u je  od 25 la t .

— U c ze s tn iczy ła m  w e  w s z y s tk ic h  
d o tych cza so w ych  C zynach  P a r ty j ­
n ych  — m ó w i. — T o  je s t p o trz e b ­
ne. po ta k im  d n iu  w id a ć  dużo  no ­
w ego w o k ó ł nas. T en  w y s iłe k  s łu ży  
w s z y s tk im , a le  w sp ó ln a  p raca  ma 
też głębsze znaczen ie : ro d z i poczu­
c ie  w ię z i spo łeczne j.

•  •  •
B L IŹ N IA K I  w  „c z e rw o n y c h  be­

re ta c h ”  — A n d rz e j l  M a r ia n  W a- 
rz y d rą g o w ie  w  ty m  sam ym  d n iu  
w s tą p il i do  w o js k a , tego  samego 
d n ia  z o s ta li c z ło n k a m i p a r t i i.  Ja ko  
żo łn ie rz e  Jednego z pod o d d z ia łó w  
6 P o m o rs k ie j D y w iz j i  P o w ie trz n o - 
D e san tow e j p ra c o w a li razem  z k o ­
le g a m i w  ż o łn ie rs k im  C zyn ie  P a r­
ty jn y m  p rz y  ro zb u d o w ie  i  m o d e r­
n iz a c j i  lą d o w is k a , na k tó ry m  ca łe 
ro c z n ik i „c z e rw o n y c h  b e re tó w ”  od­
d a ją  sw o je  p ie rw sze  s k o k i spado­
ch ronow e .

W  W IŚ L E , S zczy rku , U s tro n iu  i  
Jaszow cu do  re a liz a c ji C zynu  P a r­
ty jn e g o  p rz y s tą p il i ta k ż e  lic z n i 
w czasow icze. W  W iś le  p o m a g a li 
p rz y  b u d o w ie  i  in s ta la c j i  s iec i w o ­

d o c ią g o w e j w  d z ie ln ic y  C zarne  o ra *  
p rz y  zago sp o d a ro w a n iu  oś ro d ka  
s p o rto w o -re k re a c y jn e g o , w  U s tro ­
n iu  u p o rz ą d k o w a li p a rk  k u ra c y jn y  
l  te re n  w o k ó ł h o te lu  „C z a n to r ia ” , 
a w  S z c z y ik u  p ra c o w a li p rz y  bu ­
d o w ie  d ro g i o ra z  b ie ż n i i  s ko czn i 
n a rc ia rs k ie j p rz y  ta m te js z e j szko le 
s p o rto w e j.

Seryjny „Dromader“
W  W Y TW Ó R N I Sprzętu K o­

m unikacy jnego P Z L  w  M ie lcu  
zakończono m ontaż pierwszego 
seryjnego —  skonstruowanego 
tu  —  nowoczesnego sam olotu 
rolniczego P Z L  M -18 „D ro m a ­
d e r” . Początkuje on serię k i l ­
kunastu  tych  sam olotów , k tó re  
W SK M ie lec w yko na  jeszcze w  
b r. (PAP)

m  SPORT IN  SPORT H

W telegraficznym skrócie
K A D R A  — G Ó R N IK  K N U R Ó W  7:1

P R Z E B Y W A J Ą C Y  na z g ru p o w a ­
n iu  w  K a m ie n iu  k o ło  R y b n ik a  p i ł ­
k a rz e  re p re z e n ta c ji P o ls k i ro z e g ra li 
k o n t ro ln y  m ecz z d ru ż y n ą  k la s y  
„ M ”  — G ó rn ik ie m  K n u ró w . Z w y ­
c ię ż y li k a d ro w ic z e  7:1 (3:0). T rz y  
b ra m k i zd o b y ł M a zu r a po je d n e j 
W ie czo re k , B a n ie k . Ogaza i  M a­
je w s k i. M ecz w  K n u ro w ie  b y ł o ka ­
z ją  d la  w y p ró b o w a n ia  k i lk u  w a ­
r ia n tó w  ta k ty c z n y c h  o raz  o ka z ją  
do da lszego z g ra n ia  p i łk a rz y  k a d ry .

W  R O Z E G R A N Y M  w  B ia ły m s to ­
k u  m ię d z y p a ń s tw o w y m  m eczu re ­
p re ze n ta c ja  P o ls k i w  s ia tkó w ce  k o ­
b ie t  w y g ra ła  z N R D  3:0 (15:2, 18:16, 
15:13).

P O R A Ż K A  P IŁ K A R Z Y
Ś L Ą S K A  W R O C Ł A W  W  CSRS

P IŁ K A R Z E  Ś ląska W ro c ła w  roze ­
g ra l i  w  N it rz e  to w a rz y s k ie  s p o tka ­
n ie  z m ie js c o w y m  k lu b e m  P la s t i-  
ka. S p o tka n ie  w y g ra l i  gospoda­
rze 1:0.

P O R A Ż K A  P O G O N I

W  S P O T K A N IU  I  l i « i  p i łk i  ręcz­
n e j m ężczyzn  P ogoń Zab rze  — Po­
goń Szczecin z w y c ię ż y ło  Zab rze  
25:20 (14:11).
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Przed wyborami uzupełniającymi w  Turcji

Kolejna próba sil
A N K A R A  PAP. Za trz y  tygodnie, 14 październ ika rząd i  

opozycja w  T u rc ji staną do now ej próby s il. W  dn iu  tym  
odbędą się n iezw yk le  ważne, decydujące o dalszych losach 
gab inetu  prem iera  B u len ta  E cevita  w y b o ry  uzupełniające do 
izby niższej parlam en tu  (gdzie staw ką  jest 5 w aku jących  
m andatów ) oraz częściowo zostanie odnow iony skład senatu 
(na ogólną liczbę 183 senatorów w yb ran ych  zostanie 50).

W  450-OSOBOWEJ izb ie  niż 
szej oba b lo k i dysponu ją  o- 
becnie rów ną liczbą m ie jsc — 
po 222, co oznacza, że paździer 
n ikow e  w yb o ry  przesądzą o 
u trzym a n iu  się gab inetu  Ece- 
v ita  u w ładzy, bądź o p rze ję ­
c iu  s teru rządu przez opozy­
cję. T rzy  waku jące m andaty 
w  zachodnich prow inc jach

Utrzymanie
pełnom ocnictw
kliki Pol Poła
N O W Y  JO R K  P A P . W  Z g ro m a ­

d z e n iu  O g ó ln y m  N a ro d ó w  Z je d n o ­
c zo n ych  o d b y ło  s ię  w  p ią te k  g ło ­
so w a n ie  nad  z a ie c o n y m  przez K o ­
m ite t  P e łn o m o c n ic tw  w n io s k ie m  w  
s p ra w ie  u z n a n ia  p e łn o m o c n ic tw  
d e le g a c ji oba lonego , a n ty n a ro d o - 
w ego re ż im u  P o l P o t# . 71 p ańs tw  
g ło so w a ło  za u z n a n ie m  p e łnom oc­
n ic tw  d e le g a c ji, 35 w yp o w ie d z ia ło  
s ię  p rz e c iw k o  zaś 34 k ra je  w s trz y ­
m a ły  się od g łosu , co oznacza de­
za p ro b a tę  d la  w n io s k u . P o s ta n o w ‘o 
no  u trz y m a ć  na X X X IV  se s ji Z g ro ­
m adzen ia  O gó lnego obecność przed  
s ta w ic ie ll n ie  is tn ie ją c e g o  „ rz ą d u ”  
lu d o b ó jc ó w , ska za n ych  przez t r y ­
b u n a ! lu d o w y  na k a ry  ś m ie rc i za 
p o p e łn io n e  zb ro d n ie . D e cyz ja  Z g ro ­
m adzen ia  O gó lnego  je s t w  du że j 
m ie rz e  w y n ik ie m  z a k u lis o w e j d z ia ­
ła ln o ś c i U S A  i  C h in , k tó re  u s iłu ją  
za w sze lką  cenę n ie  d opuśc ić  do 
u z n a n ia  na fo ru m  m ię d z y n a ro d o ­
w y m  rzeczyw is te g o  rzą d u  k a m p u - 
czańsk iego .

Spada liczba
mieszkańców Paryża

P A R Y Ż PAP. W  ciągu osta t­
n ich  4 la t  liczba m ieszkańców 
s to licy  F ra n c ji zm niejszyła się o 
206 tysięcy. 1 stycznia br. w  Pa­
ryżu m ieszkało 2101 tys. F ran ­
cuzów. W edług in fo rm a c ji spe­
cja listycznego, statystycznego 
czasopisma francuskiego miesz­
kańcy Paryża masowo przepro­
w adzają się na przedmieścia.

M ugla , M anisa i  A y d in  w  pow 
szechnym przekonan iu  p rz y ­
padną P a rt ii S praw ied liw ości. 
T a k  w ięc w a lka  będzie się to ­
czyć o pozostałe dw a m iejsca 
w  p row inc jach  K onya  i E d ir -  
ne. N ie w yk lucza  się m oż liw o­
ści w e jścia przez P a rtię  Ludo- 
w o -R epub likańską Ecevita  w  
sojusz z odgryw ającą ro lę „ ję ­
zyczka u w a g i”  P a rtią  Ocale­
n ia  Narodowego (praw ica ), d y ­
sponującą 23 m andatam i i  w  
zw iązku z ty m  mogącą prze­
ch y lić  na jedną ze s tron  szalę 
zwycięstwa. W arto  przypom ­
nieć, że do podobnego „ekspe­
rym e n tu ”  u c ie k ł się E cev it już 
raz w  1973 r., jednak koa lic ja  
okazała się niespokojna i  w ła ­
dzę ostatecznie p rze ją ł p rzy  wód 
ca P a rt ii Spraw ied liw ości 
Su leym an D em ire l.

O bejm ując w ładzę ponownie 
w  styczn iu  1978 r., E cev it o- 
trz y m a ł w  spuściźnie po p ra ­
w icy  k ra j w  trag iczne j sy tu ­
a c ji (70-procentowa in fla c ja , 
k tó ra  obecnie wzrosła do 100 
proc., b ra k i w  zaopatrzeniu w  
podstawowe a r ty k u ły , w  tym  
d e fic y t p a liw o w y , ogrom ne za­
d łużenia za granicą, fa la  te r­
ro ru  politycznego, poch łania­
jąca codziennie nowe o fia ry  
śm ierte lne, nasilen ie  k u rd y j­
skiego separatyzm u w e wschód 
n ich  p row inc jach  k ra ju ). Ece- 
v ito w i udało się uzyskać no­
we pożyczki od konso rc jów  za­
chodnich banków , a le  w yp ro ­
wadzenie k ra ju  ze stanu rece­
s ji i  położenie kresu fa l i  te r­
ro ru  (m im o ogłoszenia stanu 
w y ją tkow ego w  19 p ro w in ­
cjach), okazało się na razie 
nieosiągalne. W  te j sy tuac ji 
kam pania przedw yborcza opo­
zy c ji jest dużo ła tw ie jsza  niż 
rządu. D e m ire l buńczucznie 
tw ie rd z i, że 14 październ ika 
ostatecznie zakończy się ka ­
dencja obecnego gab inetu, ale 
nie daje oczyw iście odpowie­
dzi, ja k  zam ierza uporać się 
ze w szys tk im i prob lem am i po

prze ję c iu  s te ru  rządu.
D e m ire l, n ie  przedstaw ia jąc 

żadnej a lte rn a ty w y  wobec po­
l i t y k i  rządu  Ecevita, ma na­
dzie ję, że uda m u się stw orzyć 
p rze jśc iow y gab inet i  do­
trw a ć  do w iosny 1980 r.f k iedy 
to m ia łb y  zam iar rozpisać 
przedterm inow e w yb o ry  pow ­
szechne w  celu zapewnienia 
sobie m ocnie jszej pozyc ji w 
parlam encie. W szystko wska­
zuje na to, że n ie  m ając w y ­
starcza jącej liczby  m andatów 
w  izb ie, D e m ire l n ie  będzie 
jednak m ógł przyspieszyć te r­
m inu  now ych  w yb o ró w  i  w ów  
czas T u rc ja  znów weszłaby w 
okres d ługotrw a łego k ryzysu  
rządowego

Czechosłowackie środki
masowego przekazu w liczbach

W E W R Z E Ś N IU  w  C zechoslo- tyce  o g ó lnospo łeczne j n a jw ię k s z y m  
w a c j l  obchodzone są do- w z ię c ie m  cieszą się : V L A S T A  — 
ro c z n e  d n i p ra sy , ra d ia  i  te - 800 tys . n a k ła d u , K V E T Y  — 350 tys . 
le w iz j i .  W iążą się one z  ro - o ra z  S VET M L A D Y C H  — 430 tys. 

czn icą  u k a za n ia  s ię  21 w rze śn ia  e g zem p la rzy . B a rd zo  p o p u la rn e  są 
1920 r .  p ie rw szego  n u m e ru  R U D E - p ism a m o to ry z a c y jn e , z k tó rv c h  
H O  P R A V A , o rg a n u  prasow ego  K C  n a jp o c z y tn ie js z y m  Jest S V E T  M O- 
K P C z, k tó ra  s ta ła  s ię  ś w ię te m  n ie  T O R U . D o  n a jp o w a ż n ie js z y c h  ty -  
t y lk o  R U D E H O  P R A V A , le cz  w szy - g o d n ik ó w  sp o łe c z n o -p o lity c z n y c h  o  
s tk ic h  ś ro d k ó w  m asow ego p rz e k a - n a k ła d z ie  po k ilk a s e t tys ię cy  
" "  eg ze m p la rzy  na leżą : T R IB U N A

T V O R B A  ----------  --------W  C ze ch o s ło w a c ji w y c h o d z i a k tu - o ra z  N O V E  SLO  V O  (sło-
a ln ie  1060 p e r io d y k ó w  i  gazet o  w a c k ie ) i  ty g o d n ik  gospodarczy 
ro c z n y m  n a k ła d z ie  p rzesz ło  2 m id  H O S P O D A R S K E  N O V IN Y . 
egze m p la rzy . P ism a codz ienne  l i -  T e le w iz ja  czechosłow acka m a  dwa 
czą 31 ty tu łó w ,  z czego p o łow ę  s ta - p ro g ra m y , p rz y  czym  d ru g i o b e j-  
n o w ią  gaze ty  c e n tra ln e . 12 z n ic h  m u je  sw o im  zasięgiem  o k . 60 p roc . 
u k a z u je  się na S ło w a c ji,  pozosta - te ry to r iu m  CSRS. R oczn ie  te le w i-  
łe  są w yd a w a n e  w  Czechach. z ja e m itu je  o k o ło  12 tys . w ię k -

N a jw ię k s z ą  i  n a jp o c z y tn ie js z ą  ga- szych  p o z y c ji,  zaś ra d io  n ada je  
zetą w  CSRS je s t o rg a n  K C  K P C z d z ie n n ie  150 g o d z in  p ro g ra m u  na 8 
R U D E  P R A V O , u k a z u ją c y  s ię  w  s ta c ja ch . O prócz ro z g ło ś n i w  P ra - 
n a k la d z ie  b lis k o  m ilio n a  egzem - dze i  B ra ty s ła w ie  d z ia ła ją  rozg loś- 
p la rz y , zaś w  w y d a n iu  św ią te cz- n ie  te re n o w e  w  P ilz n ie , B rn ie , 
n y m  — w  1 300 tys . egzem p la rzy . O s tra w ie , C zeskich  B udz ie  jo w i-  
W ychodzący  w  B ra ty s ła w ie  o rg a n  each, K oszycach  i  Ż y l in ie .  R ad io  
K C  K P  S ło w a c ji P R A V D A  m a n a -  CSRS n a d a je  a u d y c je  w  4 p ro - 
k ła d  350 ty s . e g zem p la rzy , a w  g ra m a ch , z k tó ry c h  n a jp o p u la rn ie j 
w y d a n iu  so b o tn io -n ie d z ie ln y m  — sze są: „H v e z d a ”  w  ję z y k u  cze- 
p rzesz ło  500 ty s ię c y . s k im  i  s ło w a c k im  n a d a w a n ym  na

255-tysięczny n a k ła d  m a o rg a n  c a ły  k r a j .  „V lta v a ”  w  ję z y k u  cze- 
S o c ja lis tyczn e g o  Z w ią z k u  M ło d z ie - s k im  o ra z  „D e v in ”  w  ję z y k u  s ło - 
ży  M L A D A  F R O N T A , 245 tys . — w a c k im .
p ism o  C R ZZ P R A C E , 230 ty s . — C zechos łow ack i Z w ią z e k  D z le n n i-  
SV O B O D N E  S LO VO , o rg a n  S o c ja - k a rz y  lic z y  4 676 c z ło n k ó w , w  ty m  
l is ty c z n e j P a r t i i  C zechos łow ac ji 1600 p rzyp a d a  na S ło w a c ję , zaś po- 
o r a i  220-tysięczny n a k ła d  — L ID O -  zo s ta li na Czechy. 29,8 p ro c . cz ło n - 
V A  D E M O K R A C IE , p ism o  P a r t i i  k ó w  s ta n o w ią  k o b ie ty . N a jw ię c e j 
L u d o w e j. N a jw ię ksza  gazeta o  te - d z ie n n ik a rz y  (47,8 p ro c .) p ra c u je  
m a ty c e  ro ln e j Z E M E D E L S K E  N O - w  P radze  o ra z  w  B ra ty s ła w ie  (26,5 
V IN Y  posiada n a k ła d  ponad 200 ty s . p roc .). D z ia ła  7 te re n o w y c h  od - 
egzem p la rzy . Z  p o p o łu d n łó w e k  n a j-  d z ia łó w  z w ią z k u  w  C zechach o ra z

------ — —- J-  >raska V E - “
b ra ty s ła w ­

s k i V E Ç Z E R N IK .
Z  p o p u la rn y c h  czasopism  o  te m a -

C Z E S f.A W  JA W O R S K I 
(P raga  — P A P )

a«jesteśmy w  odległości pó ł b aku  benzyny".

ODESSA. Słynne z f ilm u  
Sergiusza Eisensteina
„P ance rn ik  Po tiom kinn
schody, zbudowane w  la­
tach 1837— 1841.

C A F-G aw a lk iew icz

Delegacja ChRL
— w Moskwie

M O S KW A PAP. Zgodnie z po 
rozum ieniem  m iędzy rządam i 
Z w iązku  Radzieckiego i C h iń ­
sk ie j R e pub lik i Lud ow e j w  
spraw ie przeprowadzenia roz­
mów radziecko-ch ińskich, w  nie 
dzielę p rzybyła  do M oskwy rzą­
dowa delegacja C hRL na czele 
z w icem in is trem  spraw  zagra­
nicznych tego k ra ju  Wang 
Y u -pingiem .

Chińską delegację pow ita ł w i­
cem inister spraw  zagranicznych 
ZSRR Leon id  Iljic ze w , k tó ry  
przewodniczy radz ieck ie j dele­
gac ji rządowej. W  oświadcze­
n iu  d la  przedstaw icie li prasy 
W ang Y u -p ing  w y ra z ił nadzie­
ję  na osiągnięcie pozytyw nych 
rezu lta tów  w  nadchodzących 
rozmowach.

Z Afganistanu
K A B U L  P A P . W  ty d z ie ń  po ob ję  

c lu  p rzez H a fiz u lła h a  A m in a  p rz y ­
w ó d z tw a  n ad  re w o lu c ją  a fgańską  
życ ie  w  K a b u lu  b ie g n ie  n o rm a l­
n y m  try b e m , a w ła d ze  k r a ju  k o n ­
ty n u u ją  swą z w y k łą  d z ia ła lność .

Amerykanie a energia
Te g o r o c z n y  sezon le tn i 

w  U S A w  uderzający 
sposób różn i się od sezo­

nów  z la t  poprzednich. Po p ro  
stu  A m erykan ie  inaczej spę­
d za li w akacje, n iż  jeszcze przed 
rok iem . „P ę ka ły  w  szwach”  
podm ie jsk ie  m ie jscowości w y ­
poczynkowe, podczas gdy dale 
k ie  sz lak i w ędrów ek św iec iły  
pustkam i. A  pisząc „da lek ie  
sz la k i”  m am  na m y ś li p a rk i 
narodow e i  re jon y  oddalone o 
se tk i m il od w iększych skup isk 
m ie jsk ich .

A m e ryka n ie  w  ty m  ro ku  o- 
k a za li się dom atoram i. A le  n ie  
z nag łe j n iechęci do podróżo­
w a n ia , a po prostu  z... b raku  
benzyny lu b  z obawy, aby 
gdzieś daleko od dom u bez te j 
benzyny się nie znaleźć.

K ryzys  energetyczny w p ływ a  
na zm ianę dotychczasowego 
s ty lu  życia Am erykanów . W p ły  
w a  ra d yka ln ie  i  zdum iewająco 
szybko. D opiero teraz okazało 
się, ja k  bardzo A m eryka  uzależ 
n iona jes t od ene rg ii w  każdej 
fo rm ie  i  ja k  drastycznie b rak  
energetycznych surow ców  zacz

n ie  się odb ijać na  życiu  Am e­
rykanów .

N A J W Y R A Ź N IE J  i  n a jra d y k a ln ie j 
o d b ija  s ię  k ry z y s  e n e rg e ty c z n y  na 
m o to ry z a c ji.  A  trz e b a  m ie szka ć  w  
S ta n a ch , a b y  w  p e łn i zdać sobie 
sp ra w ę  ja k  ba rd zo  A m e ry k a n in  je s t 
od sam ochodu u za le żn io n y . Bez sa­
m o ch o d u  n ie  m ożna  w rę c z  p ra c o ­
w a ć , g d yż  n ie  m a czym  do  te j p ra ­
c y  d o je ch a ć , n ie  m ożna z ro b ić  za­
k u p ó w , g d yż  do sk le p u  n ie  m ożna 
do jść  na  p ie ch o tę  i  n ie  m ożna 
k s z ta łc ić  d z ie c i, gdyż  do  s z k o ły  i  
na u cz e ln ię  m uszą p rzec ież  d o je ­
chać  a lb o  au to b u se m  a lb o  — co 

-jes t częśc ie j stosow ane — sam ocho­
dem .

N a ra z ie  w ię c  A m e ry k a n ie  za­
c z ę li s ię  og ra n icza ć  do w y ja z d ó w  
n ie zb ę d n ych . W ła śn ie  do p ra c y , na 
z a k u p y , do  szkó ł. P o d ró żo w a n ie  d la  
p rz y je m n o ś c i m-usl s ię  zm ieśc ić  w  
dość n ę d zn ych  re sz tka ch  b e n zyn y .

D la  p o p ra w ie n ia  s y tu a c j i  k a ż d y  
k to  t y lk o  m oże zaczyna s ię  o g lą ­
dać za sam ochodem  m a ły m , k la s y  
V o lksw a g e n a . W ie lk ie  „ k r ą ż o w n ik i 
szos”  s ta ły  s ię  w  c ią g u  k i lk u  m ie ­
s ięcy  sam o ch o d a m i p rzesz łośc i, a 
ic h  e ra  m in ę ła  b e z p o w ro tn ie . T o  
zap o trze b o w a n ie  na  m a łe  sam ocho­
d y  sp o w odow a ło  p ra w d z iw y  w s trząs  
gospodarczy. W ie lk ie  k o n c e rn y  sa­
m ochodow e . k tó re  n a j le p ie j za ra ­
b ia ły  w ła śn ie  na  „ k rą ż o w n ik a c h ” , 
z n a la z ły  s ię  ra p te m  w  tru d n e j sy 
tu a c j i ,  a je d e n  z n ic h  — „C h ry s ­
le r ”  — zn a la z ł s ię  na k ra w ę d z i 
b a n k ru c tw a .

P rze jśc ie  na p ro d u k c ję  sam ocho­
d ó w  m a ło - i  ś re d n iio litra ż o w y c h  m u 
s i t rw a ć  la ta .  a tym czasem  w c ią ż

idąca  s ilą  ro zp ę d u  p ro d u k c ja  „ k r ą ­
ż o w n ik ó w ”  Jna c h a ra k te r  „ s z tu k i 
d la  s z tu k i” . W  c ią g u  IX k w a r ta łu  
b r .  „ C h r y s le r "  w y p ro d u k o w a ł 20 
ty s . w ie lk ic h  w ozów , k tó r y c h  sprze­
dano... n ie sp e łn a  200.

O czyw iśc ie  z m ia n y , spow odow ane 
k ry z y s e m  e n e rg e tyczn ym , w k ra c z a ­
ją  n ie  ty lk o  w  k o m u n ik a c ję  i  w  
p ro d u k c ję  sam ochodów . A  o to  in n a  
dz iedz ina  ż y c ia , w  k tó rą  w d a r ły  
s ię  z m ia n y .

O p a la n ie  d o m ó w . D o te j p o ry  
g łó w n y m  ź ró d łe m  c ie p ła  b y ła  ropa , 
a 75 p ro c . a m e ry k a ń s k ic h  d o m ó w  
tz w . lu ź n o  s to ją c y c h  m a  c e n tra ln e  
og rze w a n ie , spa la jące  te n  w ła śn ie  
su ro w ie c . O grzan ie  p rze c ię tn e g o  do­
m u  je d n o ro d z in n e g o  w  sezonie z i­
m o w y m  ko sz to w a ło  ca 500 do 700 
d o i.,  co , zw ażyw szy  dość d łu g ie  z i­
m y  w  s tanach  p ó łn o c n y c h , n ie  b y ło  
w c a le  d rog ie .

W  ty m  ro k u  ra c h u n k i za o p a ł 
ro p ą  podskoczą co n a jm n ie j o 60 
p ro c . N a d o d a te k  is tn ie je  obaw a, 
że ro p y  n ie  będz ie  pod  d o s ta tk ie m . 
Ju ż  te ra z  na d o s taw ę  czeka się k i l ­
ka  ty g o d n i. W  te j s y tu a c ji k to  m o­
że i  ko g o  s tać zaczyna p rze ra b ia ć  
o g rze w a n ie  na gazowe, koksow e , 
czasam i e le k try c z n e , choć to  osta t­
n ie  je s t d ro g ie . N ie k tó rz y  in s ta lu ją  
z w y k łe  piece w ę g lo w e , k tó ry c h  ju ż  
zaczyna w  sk le p a ch  b ra ko w a ć .

G ó rn ic tw o  w ę g lo w e  n a b ie ra  g w a ł­
to w n ie  znaczenia. A  do te j p o ry  
b y ła  to  dość p oga rdzana  i  n ie o m a l 
zapom n iana  ga łąź p rze m ys łu . Oczy­
w iś c ie  w y n ik i  m ta k ie j s y tu a c ji są 
jasne  do p rze w id ze n ia . Cena to n y  
w ę g la  w  c ią g u  n iespe łna  6 m ie s ię ­
cy  podskoczy ła  o bez m a ła  100 
•proc.

N a jw a ż n ie js z y m  je d n a k  z ja w is ­
k ie m  je s t  to , że A m e ry k a n ie , do 
te j  p o ry  c a łk o w ic ie  b e z troscy  w  
sp ra w a ch  e n e rg e ty c z n y c h , n ag le  za- 
c z ę ir  s ię  p ro b le m a m i e n e rg ii g w a ł­
to w n ie  p rz e jm o w a ć . Z n a jd u je  to  
czasam i n ie z w y k ły ,  często zaska­
k u ją c y  w y ra z . N p . w  szczególne j 
fo rm ie  re k la m y . M ie jsco w o śc i w y ­
p o czyn ko w e  re k la m u ją  s ię  ta k :  
„ Z n a jd u je m y  s ię  za le d w ie  w  od- 
le ^ ło s c i '  p ó ł b a k u  b e n zyn y . P rzy -

2  a dna re k la m a  sam ochodu n ie  
ukaże  się dziś bez d o k ła d n e g o  w y ­
lic z e n ia  i le  d a n y  t y p  spa la  na 
szosie, a ile  w  m ieśc ie . W sze lk ie  
m echan iczne  u rzą d ze n ia  dom ow e 
sp rzeda je  się, p o d a ją c  ile  zu żyw a ­
ją  e n e rg ii e le k try c z n e j.

P R Z Y K Ł A D Y  można by  m no 
żyć. Pokazują one w szystkie  to 
samo. A m eryka  zaczęła się m ar 
♦w ić o to, co rob ić , by n ie  ży­
ją c  gorzej, oszczędzać energe­
tyczne surowce. S ta je  się 
to  z ja w isk iem  ta k  powszech­
nym  i  ta k  n a tu ra ln ym , ja k  l i ­
czenie i  oszczędzanie p ien ię­
dzy. I  sądzę, że jest to  cecha, 
k tó re j w a rto  się od A m e ryka ­
nów  uczyć, gdyż w  podobnej 
lu b  naw et gorszej sy tu a c ji n iż 
on i, zna jdu ją  się przecież wszy­
s tk ie  k ra je  i  narody.

S T A N IS Ł A W  G Ł Ą B IN S K I

5 0 -le tn l H a f iz u lla h  A m in  zosta ł 
w y b ra n y  16 bm . sek re ta rze m  ge­
n e ra ln y m  K C  L u d o w o -D e m o k ra ty ­
czn e j P a r t i i  A fg a n is ta n u  i  p rze­
w o d n ic z ą c y m  R a d y  R e w o lu c y jn e j 
A fg a n is ta n u  na m ie jsce  N u ra  M o- 
ham ada T a ra k ie g o .

Jes t zn a m ie n n e  że za ró w n o  H a - 
f iz u l la h  A m in  w  p rze m ó w ie n ia ch  
w y g ło szo n ych  po 16 bm . Jak i  p ra ­
sa a fgańska  w  s w y c h  k o m e n ta ­
rza ch  o św iadcza ją , że obecn ie  n ie  
będz ie  ju ż  rzą d ó w  je d noosobow ych  
1 z a p o w ia d a ją  k o le k ty w n e  sp raw o­
w a n ie  W ładzy p rzez p a r t ię  i  Radę 
R e w o lu c y jn ą .

P rasa k a b u ls k a  p isze, że u tw o ­
rzono  R o b o tn ic z y  U rzą d  B ezpie­
czeństw a (K A M ), k tó r y  w esnó ł ze 
sp e c ja ln ą  k o m is ją  m a zbadać w  
du ch u  p ra w o rzą d n o śc i 1 poszano­
w a n ia  godnośc i lu d z k ie j sp ra w y  
w ię ź n ió w , a resz to w a n ych  po u b ie ­
g ło ro c z n e j r e w o lu c j i  k w ie tn io w e j.  
W  o s ta tn ic h  d n ia c h  zw o ln io n o  z 
w ię z ie ń  o k o ło  s tu  osób.

W  p rz e m ó w ie n iu , w yg ło szo n ym  17 
bm . H a f iz u lla h  A m in  za p o w ie d z ia ł 
p o w o ła n ie  k o m is j i ,  k tó ra  o p ra c u je  
p ro je k t  n o w e j k o n s ty tu c j i  A fg a n i­
s ta n u .

Tatusiowie
mało pracują
M Ł O D Z IE Ż  R F N  w  w ie k u  od 14 

do 17 la t  sądzi, że p ra c u je  znacz­
n ie  c ięże j od sw ych  o jc ó w . W y k a ­
za ła  to  a n k ie ta  p ism a  „B ra v o ” .

59 p ro c e n t a n k ie to w a n e j m ło d z ie ­
ży  o d p o w ie d z ia ło , że b io rą c  pod 
u w agę  o b o w ią z k i w  szko le  o raz  za­
ję c ia  w  d o m u , p ra c u je  ona  w ię c e j 
1 c ie że i od s w vch  o ic ó w .(Waszyngton —  PAP)



KURIER 24. IX. 1979 R. ♦  POGLĄDY ♦  MAGAZYN ♦  POWIEŚĆ ♦  POGLĄDY ♦  MAGAZYN ♦  POWIEŚĆ ♦  POGLĄDY +  MAGAZYN ♦  POWIEŚĆ ♦  POGLĄDY ♦ MAGAZYN 4  POWIEŚĆ ♦  POGLĄDY +  MAGAZYN +  POWIEŚĆ V  STRONA 4—5

.P raw dziw a cnota..

O d p o w i a d a j ą  
na krytyką

k u je ,  iż  zosta ła  ona  n a p ra w io n a , a

— N A W IĄ Z U J Ą C  do  n o ta tk i za­
ty tu ło w a n e j „O b u rz a ją c e  tr a k to w a ­
n ie  k l ie n tó w ”  ( „ K u r ie r  Szczeciń­
s k i”  — T ry b u n a  C z y te ln ik ó w  z 
27.04.79) k r y ty k u ją c e g o  zachow an ie
s ię  ów czesnego p e rso n e lu  p u n k tu  
n r  10 p rz y  ad. W o jska  P o lsk iego , 
S zczec ińsk ie  Z a k ła d y  P ra ln ic z e
z a w ia d a m ia ją , iż  k ie ro w n ic z k a  
w s p o m n ia n e j p la c ó w k i, c z u ją c  s ię  
p o k rzyw d zo n a , s k ie ro w a ła  do  w ła ­
ś c iw y c h  w ła d z  sk a rg ę  p rz e c iw k o  
k l ie n to w i,  o  k tó r y m  m ow a w  n o ­
ta tce . W o jsko w a  P ro k u ra tu ra  G a r­
n izo n o w a  w  S zczec in ie  p is m e m  z 
d n . 29.08.70 (n r  Og 303) za w ia d o m i­
ła  za in te re so w a n ą , iż  w in n e g o  za j­
śc ia  u k a ra n o  d y s c y p lin a rn ie . P o ­
n a d to  zo b o w ią za n o  go do p rz e p ro ­
szen ia  naszej p ra c o w n ic y , co  też 
u c z y n ił.

T a k  w ię c  w  c a łe j » p ra w ie  z a w i­
ną ł w y łą c z n ie  k lie n t .

P rezes Z a rzą d u  
in ż . A d o lf  F IG IE L

— W  N A W IĄ Z A N IU  do  n o ta tk i 
p t .  „P la g a ... p c h ły ” , 6 p -n ia  M iesz­
k a n io w a  „ K o le ja r z ”  ■ za w ia d a m ia , 
iż  zlecona de zyn se kc ja  p iw n ic  w  
w id u  b u d y n k a c h  (w  ty m  p rz y  u ł.  
L e g n ic k ie j 1) na  W zg ó rzu  H e tm a ń ­
s k im  zosta ła  przez S zczec ińsk i Z a ­
k ła d  D D D  w y k o n a n a  24 ub . m . i  7 
b m . N ie za le żn ie  o d  tego  z lecono 
p o n o w n ą  d e zynsekc ję .

JE S T C IE P Ł A  W O D A

— W  O D P O W IE D Z I na n o ta tk ę  
p t .  „S k o ń c z y ć  z b a ła g a n e m ” , S p -n ia  
M ie s z k a n io w a  „ K o le ja r z "  k o m u n i­
k u je ,  że o k re s o w o  w y s tę p u ją c e  za­
k łó c e n ia  w  d o p ły w ie  c ie p łe j w o d y  
do b u d y n k u  p rz y  u l.  B o ry n y  40—52 
spo w o d o w a n e  b y ły  W a d liw ą  pracą  
w y m ie n n ik a  c ie p ła  zam o n to w a n e g o  
w  w ęź le  c ie p ln y m . O becn ie , po je ­
go w y m ia n ie , in s ta la c ja  d z ia ła  
s p ra w n ie .

Z -ca  d y re k to ra
ds. te c h n ic z n o -e k s p lo a ta c y jn y c h  
m g r  tnż. E d w a rd  N O W IC K I

B Ę D Ą  W K Ł A D Y  D O  TER M O SÓ W

— O D P O W IA D A J Ą C  na n o ta tk ę  
p t .  „W k ła d  do  te rm o su  — r a r y ta ­
sem” , WSS „S p o łe m "  in fo rm u je ,  że 
czasow o żaden z naszych  s k le p ó w  
n ie  d y s p o n u je  o m a w ia n y m i w  a r ­
ty k u le  w k ła d a m i do  te rm o só w . 
B ra k  ic h  ró w n ie ż  u  dos ta w cy . N a ­
to m ia s t p ro d u c e n t p o w ia d o m ił nas, 
iż  w k ła d y  o p o s z u k iw a n y m  ro z m ia ­
rze  i  k s z ta łc ie  będą d o s ta rczone  na 
p rz e ło m ie  p a ź d z ie rn ik a  i  lis to p a d a  
b r .  Z a in te re so w a n e g o  k l ie n ta  po­
in fo rm u je m y , w  k tó r y m  s k le p ie  bę 
d z ie  m ó g ł je  nabyć.

Z -c a  d y re k to ra  ds. h a n d lu  
m g r  Jacek  S Z E F E R N A K E R

P IA S K O W N IC Ę  N A P R A W IO N O

— W  S P R A W IE  do p ro w a d ze n ia  
do s ta n u  u ż y w a ln o ś c i p ia s k o w n ic y  
w  p o d w ó rz u  poses ji p rz y  u l.  K a ­
s z u b s k ie j n r  65, M ie js k ie  Przeds. 
G o s p o d a rk i M ie s z k a n io w e j k o m u n i-

W  s to s u n k u  do p ra c o w n ik a  w in ­
n e g o  za n ie d b a ń  w y c ią g n ię to  w n io ­
s k i s łużbow e .

T O  B Y Ł A  K O N IE C Z N O Ś Ć

—• N A W IĄ Z U J Ą C  do  a r t y k u łu  p t .  
„U k a ra ć ”  M ie js k ie  P rz e d s ię b io rs tw o  
G ospod. M ie s z k a n io w e j in fo r m u je ,  
że s k ła d o w a n ie  g ru z u  na  p la c u  w  
o b rę b ie  u l ic :  M ic k ie w ic z a , P o cz to ­
w e j,  5 L ip c a  i  B o i. Ś m ia łe g o  b y ło  
ce lo w e , g d y ż  do  je g o  za ła d o w a n ia  
(a  n a s tę p n ie  w y w ie z ie n ia  na w y s y ­
p is k o ) m ożna b y ło  w ów czas  u ż y ć  ła ­
d o w a rk i m e c h a n ic z n e j, co  znaczn ie  
p rzy s p ie s z y ło  u p rz ą tn ię c ie  o k o lic z ­
n y c h  po se s ji z po zo s ta ło śc i po  re ­
m o n ta ch .

Z -c a  d y re k to ra  
ds. e k s p lo a ta c ji 

in ż . A n to n i S IE W IE R S K I

P O C Z T A  P R Z E P R A S Z A

— W  N A W IĄ Z A N IU  do n o ta tk i 
„D łu g o d y s ta n s o w ie c ” , O k rę g o w y  U - 
rz ą d  P rze w o zu  P o c z ty  S zczec in  2 
z a w ia d a m ia , że p o s tę p o w a n ie  w y ­
ja ś n ia ją c e  przęprow ad?.one w  sp ra ­
w ie  o p ó ź n io n e g o  do rę cze n ia  p rze ­
s y łk i  z w y k łe j do  a d re s a tk i w y m ie ­
n io n e j w  a r ty k u le  n ie  u ja w n iło ,  
n ie s te ty , p rz y c z y n y  o p ó źn ie n ia . 
P rz e s y łk i tego  ro d z a ju  n.ie są re ­
je s tro w a n e  i  doręczane  bez po­
k w ito w a n ia  (z w y c z a jo w o  w rzu ca n e  
do s k rz y n e k  na lis ty ) .  Z  o m a w ia ­
n y c h  w ię c  p rz y c z y n  n ie  je s t m o ­
ż liw e  u s ta le n ie , gdz ie  ta k a  p rz e s y ł­
ka  zosta ła  p rz e trz y m a n a . N ie m n ie j 
je d n a k  te rm in o w o ś ć  p rze b ie g u  prze  
s y łe k  i  d o ręczan ie  k o re s p o n d e n c ji 
z n a jd u ją  s ię  pod s ta ły m  n a d 2>orem 
s ł użb y  k ie  ro w n  i  c zo -ko n  t  ro i e rs  k  i  eJ.

Z a  doznane p rz y k ro ś c i z a in te re ­
sow aną  ad re sa tkę  — p rze p ra sza m y .

Z -ca  d y re k to ra  
m g r. A . S W IE T L IC K I

Na żelaznych szlakach

ZMAGANIA
ze „ s z c z y t e m f i f i

K O L E J zaczęła odzyskiwać oddech: w  lipcu  I s ie rpn iu  po­
ciągi p rzew ioz ły  ju ż  o 2,8 m in  ton tow arów  w ięce j niż w  a - 
nalogicznych m iesiącach ubiegłego roku. Zapasy węgla na h a ł­
dach, sięgające w  m in ionym  półroczu 5,7 m in  ton, spadły o - 
becnie do po łow y. Bez opóźnień transportow ane są: kruszyw o 
i kam ień d la  budow n ictw a , w y ro b y  m eta lowe, ropa naftow a i 
je j pochodne. Ledw ie  je dnak k o le j nieco okrzepła, ju ż  znalaz­
ła  się u progu przewozowego „szczytu” , k tó ry  wym aga z w y k ­
le zwiększonego w y s iłk u , m aksym a lne j m o b iliza c ji i  załóg, | 
sprzętu.

W Ł A Ś C IW IE  trud no  m ów ić 
„szczycie”  na PK P, k tó re  

przez ca ły  ro k  p racu ją  na pe ł-

Żołnierze na iiiH 
hutniczo-siarkowej
W T Y M  m iejscu, w  re ­

jo n ie  H rubieszow a, rozpo­
czyna się po lsk i odcinek  
L in i i  H u tn iczo-S ia rkow e j, 
k tó ra  pobiegnie aż do H u­
ty  „K a to w ic e ” . C zynny  u - 
dz ia l w  budowie te j waż­
ne j d la  k ra ju  in w e s tyc ji 
b iorą  żołnierze jednostk i 
ko le jow o-drogow e j.

C A F -W A F  — I. Sobieszczuk

nych obrotach, nie zawsze na­
dążając za z leceniam i k lie n ­
tów . Jesień przynosi jednak 
zw yk le  przewozy szczególnie 
p ilne , ta k ie  ja k  tran spo rt zie­
m iop łodów  i węgla opałowego. 
U b ieg łe j z im y  poznaliśm y sk u t­
k i opóźnień w  dostawach opału 
d la e le k tro c ie p ło w n i i  m ie jsk ich  
k o tło w n i, to też węg ie l ma dziś 
bezwzględny p r io ry te t w  prze­
wozach. Podobnie zresztą nie 
można zw lekać z transportem  
p łodów  ro lnych .

P rzygotow ania do obecnego 
„szczytu”  b y ły  p rzy  tym  tru d ­
niejsze n iż  k ie d yko lw ie k . Jesz­
cze na początku września lic z ­
ba n iespraw nych wagonów to­
w a row ych  sięgała 30 tysięcy, 
ograniczając i tak  szczupłe zdol­
ności przewozowe PKP. W ięk­
szość uszkodzeń stanow i pozo­
stałość po zmaganiach z zimą, 
część pow sta ła podczas robó t 
przeładunkow ych. Ponieważ ko­
le jow e zak łady naprawcze od 
m iesięcy nie mogą sprostać za­
potrzebow aniu ńa rem onty, się­
gnięto ostatn io po pomoc in ­
nych resortów . W ytypow ane 
zakłady przem ysłowe m a ją  w y ­
konyw ać m iesięcznie ponad 10 
tysięcy bieżących napraw  w a­
gonów. Jednocześnie do zakła­
dów napraw czych taboru  ko le ­
jowego oddelegowano w  sie rp­
n iu  z przem ysłu  ponad tysiąc 
w y k w a lifik o w a n y c h  robo tn ików . 
K o le j w yd z ie rżaw iła  także 2,6 
tys. n iespraw nych wagonów 
k lien tom , k tó rzy  — po prze­
prowadzeniu w łasnym i s iłam i 
napraw  — w yko rzys ta ją  je  do 
swoich lo ka ln ych  przewozów.

W  praktyce  dz ia łan ia  te ozna­
czają, że ko le j w łączy ła  swo­
ich k lie n tó w  do b a ta lii o po­
praw ę stanu technicznego w a­

gonów. W yda je  się to  je dynym  
rozw iązaniem  w  sy tu a c ji, k iedy  
— chociaż k ło p o ty  przewozowe 
P K P  są doskonale znane — 
troska o s taranną eksploatację 
taboru  przez u ży tko w n ikó w  jest 
nadal je dnym  z na jp iln ie jszych  
postu latów .

Znaczna liczba n iespraw nych 
wagonów, czekających w  do­
da tku  po 2—3 m iesiące na na­
p raw y, w skazuje rów nież na 
n iedosta tk i zaplecza rem onto­
wego PK P. W ie lka  fa la  m oder­
n izac ji, obe jm ująca ko le j od 
początku la t siedem dziesiątych, 
om inę ła  to  zaplecze. Z akłady 
rem ontow e są m ocno przesta­
rza łe i  n ie  dostosowane do na­
p raw  nowoczesnego taboru. Co 
więcej, część tych  zakładów 
zajm ow ała się przede wszyst­
k im  p rodukc ją  taboru  ko le jo ­
wego. W  rezu ltac ie  wzm ocnie­
n ie  zaplecza rem ontowego PK P 
oraz uw o ln ien ie  go od p ro d u k­
c j i  nowego taboru  stało się 
sprawą bardzo p iln ą  i  ważną.

In n ym  problem em , k tó ry  o - 
s ta tn io  mocno daje się we zna­
k i, są zużyte, zniszczone to ry . 
Tegoroczny p lan rem ontów  że­
laznych szlaków  je s t am b itny : 
p rzew idu je  w ym ianę 2,5 tys. 
km  szyn, c zy li o 900 km  w ię ­
cej n iż  w  roku  ub iegłym . N ie­
stety, p lan rea lizow any jest z 
opóźnieniem . W  rezu ltac ie  in ­
tensywna w ym iana  szyn zbieg­
nie się z przewozowym  „szczy­
tem ” , co n ie  w róży ko le jarzom  
spoko jne j pracy.

Uszkodzenia wagonów w 
tra kc ie  eksp loatacji, opóźnie­
nia w  dostawach szyn i innych  
m a te ria łów  w skazują, że o sy­
tu a c ji na ko le i decydu ją  w  o- 
grom ne j m ierze je j k lie n c i o- 
raz dostawcy. N ie bez powodu 
m ów i się, że dobra praca ko­
le i zależy od całe j gospodarki. 
W arto  o tym  przypom nieć u 
progu jesiennego „szczytu” , k tó ­
rego przebieg będzie uzależnio­
ny m. in . od spraw nych prze­
ła dunków  i szybkiego oddawa­
nia ko le i pustych wagonów. A  
także od tego, w  ja k im  stanie 
wagony te będą opuszczały ko­
le jow e bocznice.

U rszu la  S Z YPE R SK A

KOW AR!, leżące u pod­
nóża Karktnaszy i  Ruda w 
Jano w ick i4  (ujoj. je len io ­
górskie), są nie ty lk o  zna­
nym  ośro&iem turys tycz­
no-wypoczynkowym, ale 
także kratowym potenta­
tem  w  protekcji dyw anów . 
Stąd wędrtjo one na zao­
patrzenie rymu w ew nętrz ­
nego, ja k  jer do licznych  
odbiorcóio  ja granicę, k tó ­
rzy wysokŁobie cenią ko­
w arsk ie  „efcri is te ry ” .

lAF-Wołoszczuk

„Zamech“, „Dolmel“ i inne JAMES CLAVELL

Przygotowania
do atomowego etapu

„Pomysłowy"
FR A N C U S l przem ysłow iec 

z m ie js c o m *  Thies m ia ł p ięk 
ny  dom ek kaskow y, z k tó re ­
go systematycznie w ykradano  
m u  w ino. Zdenerwowany ty ­
m i kradzieżami, - zas taw ił na 
złodzie i „p u lp ę ” , a m ia n o w i­
cie pod łożył alka flaszek z za­
t ru ty m  w in e i

D opiero jenak gdy flaszk i 
zn iknę ły , „Ęimysłowy”  prze­
m ysłow iec zjstanowił się nad 
tym  co zrób). Z  w ie lką  sk ru ­
chą w yzna ł jszystko p o lic ji,  a 
ta  postarała iię o to, aby w  
ra d iu  i  te lew ji ogłoszono k o ­
m u n ika ty , osrzegające złodzie­
jaszków prżd niebezpieczeń­
stwem. Widć poskutkow ało, 
bow iem  n ik t j r  o ko licy  n ie  zo­
sta ł o tru ty . |

CZ Y  Polska stanie się eks­
porte rem  urządzeń ener­
g e tyk i atom owej? P ytan ie  

na czasie, ja ko  że w  progra ­
m ach rozw o jow ych  przem ysłu 
na la ta  osiemdziesiąte p rze w i­
dziano uruchom ien ie  dość po­
ważnego ja k  na począ tk i „a to ­
m ow ej d ro g i”  po tencja łu  te j 
w łaśnie ene rge tyk i, z lo ka liza ­
c ją  pierwszego zakładu w  Ż a r­
nowcu na Pom orzu i  perspek­
tyw ą  udz ia łu  we w spó lne j z 
trzem a in n y m i k ra ja m i RW PG  
budow ie e le k tro w n i a tom ow ych 
o duże j m ocy na U kra in ie .

Na obszarze RW PG  zaryso­
w u ją  się ju ż  nowe ośrodk i p ro ­
d u k c ji m aszyn i  urządzeń dla 
te j n iekonw enc jona lne j . gałęzi 
energetycznego przem ysłu. W 
Zw iązku  R adzieckim  jest to 
W ołgodońsk m iędzy Zagłębiem  
D onieck im  i do lnym  biegiem  
W ołg i, gdzie równocześnie z za­
aw ansow anym  ju ż  procesem 
budow y fa b ry k i „A tom m asz”  
m ontu je  się pierwsze re a k to ry  
d la  e le k tro w n i ją d ro w ych . W 
Czechosłowacji do p ro d u kc ji 
urządzeń ene rge tyk i a tom owej 
przysposabia się zwłaszcza za­
k ła dy  przem ysłu m eta lu rg icz­
nego i maszynowego w  O stra­
w ie  6 i fa b ry k i koncernu „S ko­
da” . W raz z in w estyc ją  ener­
getyczną w  Paks nad D unajem  
W ęgry także p la n u ją  ro zw in ię ­
cie n ie k tó rych  dz ia łów  p ro d u k­
c j i  zw iązanej z je j wyposaże­
niem ; p rodukc ja  tego typ u  u - 
rządzeń rozw in ie  się także w  
innych  k ra jach  w spó lno ty  so­
c ja lis tyczne j. A  w  Polsce?

W  e lb ląsk im  „Zam echu”  t rw a ­
ją  p rzygotow ania  do podjęcia 
se ry jne j p ro d u kc ji tu rb in  o 
m ocy 465 m egaw atów (a więc 
p raw ie  ta k ie j, ja ką  ma n a j­
w iększa obecnie czynna w  P o l­
sce tu rb in a  im portow ana  ze 
Zw iązku  Radzieckiego, zamon­
tow ana w  E le k tro w n i „K o z ie n i­
ce” ), z przeznaczeniem d la  e lek­
tro w n i jąd row ych . G enera to ry 
prądu d la  tych  tu rb in  w ytw a rzać  
będzie w ro c ła w sk i „D o lm e l” , 
k tó ry  dotychczas specja lizow ał 
się w  „dw use tkach” , a ostat­
n io  p o d ją ł rów nież budowę ge­

ne ra to rów  360-m egawatowych 
na lic e n c ji szw a jcarsk ie j f irm y  
„B ro w n -B o v e ry ” . P ie rw szy tu r ­
bozespół e lb ląsko -w roc ław sk i, 
przeznaczony d la  Żarnow ca, bę­
dzie go tow y w  1983 ro ku : na­
stępne, po zebran iu  odpow ied­
n ich  doświadczeń technologicz­
nych, budowane będą w  szyb­
szym tem pie; ich  moc jedno­
stkow a będzie wzrastać do 1000 
M W , a w  przyszłości, być m o­
że, jeszcze w ięcej.

Zapotrzebow anie na sprzęt 
d la  e le k tro w n i a tom ow ych bu­
dow anych obecnie na obszarze 
RW PG  pokryw ane jest do tych ­
czas dostaw am i z ZSRR. W  la ­
tach osiem dziesiątych przesta­
n ie to oczyw iście wystarczać. 
D ługo fa low e energetyczne prog­
nozy w  „sektorze a tom ow ym ”  
zak łada ją  potrzebę posiadania 
oko ło  2000 ro ku  we w szystkich  
europe jsk ich  k ra ja ch  RW PG 
łącznie 102 e le k tro w n i ją d ro ­
w ych  o m ocy 60 tys ięcy m e­
gaw atów. Jak  w y n ik a  z danych 
zachodnich, b y łb y  to w  sum ie 
potencja ł m n ie jszy n iż  p rzew i­
dz iany na kopiec naszego w ie ­
ku  w  k ra ja ch  E u rop y zachod­

n ie j, k tó re  — w  odróżn ien iu  od 
nas —  n ie m a ją  tak  dużych 
zasobów węgla. N ie jes t w 
zw iązku  z ty m  w ykluczone, że 
w  p ro d u k c ji wyposażenia dla 
tych  ob iek tów  m ożliw e  będą 
w  przyszłości pow iązania ko­
ope racy jne fa b ry k  obszaru 
RW PG  rów n ież  z f irm a m i za­
chodn im i, tym  bardz ie j, że o 
znacznym  w  la tach osiemdzie­
s ią tych  i  dziew ięćdziesiątych 
rozw o ju  ene rge tyk i ją d ro w e j 
można m ów ić też w  odniesie­
n iu  do k ra jó w  Trzeciego Ś w ia ­
ta, k tó re  ju ż  dziś chętn ie w i­
dzą tego rodza ju  tró js tro n n ą  
współpracę w  rea lizow an iu  
sw o ich  program ów, rozw o jo ­
wych.

Są ju ż  zresztą precedensy — 
np. ZSRR i F in lan d ia  przygo­
to w u ją  wspólną realizację o- 
b ie k tu  ene rge tyk i a tom ow ej 
d la  L ib ii .  W  perspektyw ie  jest 
to  na pewno jeden z obszarów 
p ro d u kcy jn e j i  eksportow e j 
spec ja lizac ji ~  n ie  ty lk o  w  ra ­
m ach RW PG — także d la na­
szego przem ysłu.

K a ro l R Z E M IE N IE C K I

Przełożył: Andrzej Pakuła 

Copyright © 1962 James Clavel!

263

KIL K A  tyg o d n i temu, 
gdy profesor w łaśnie 
w yb ie ra ł się na wcza­

sy, ktoś zapukał do m ie ­
szkania p rzy  u l. Jag ie łły . Ja­
kież by ło  zdz iw ien ie  gospo­
darza, gdy u jrz a ł dw óch in ży ­
n ierów . P rzy je cha li o n i do 
Szczecina z pro je k tem  nowego 
portu  rzecznego w  Tychach. 
K ie d y  ruszy e lek trow n ia  w  Po­
łańcu, b a rk i będą m usia ły  do­
w ieźć z Tych do tego zak ła­
du do 20 m ilio n ó w  ton węgla 
rocznie. P o rt powstanie jednak 
na terenie, pod k tó ry m  k ry ją  
się bogate złoża węgla. Z  całą 
pewnością będą one w  p rzy­
szłości eksploatowane i... No 
w łaśnie, tu ta j zaczęły się w ą t­
p liw ości: co może stać się z 
urządzeniam i i  nabrzeżami, gdy 
ruszą prace wydobywcze? P ro ­
fesor od łoży ł w y jazd  na k ilk a  
dni...

— Jeśli gó rn ic tw o  węglowe 
n ie  pozostawi pod ziem ią spec­
ja lnych  f ila ró w  ochronnych, 
nabrzeża i urządzenia portu  Ty 
e ry  będą stopniowo osiadać by 
wreszcie spocząć w ie le  m etrów  
poniżej lu s tra  W is ły  — brzm ią  
ła  odpowiedź, poparta  w y licze ­
niam i. P o rtu  w  in n ym  m iejscu 
zlokalizować się nie da, bo­
w iem  w ybudow ano ju ż  stopień 
w odny w  Dw orach i jest on 
tym  d la po rtu  rzecznego, czym  
ram pa d la  dw orca kolejowego.

Dobrze się w ięc stało, że pro  
je k ta n c i znaleźli drogę do do­

mu p ro f. dra  hab. inż. A dam a 
Radzikowskiego, jedynego w  
k ra ju  specja listy, k tó ry  w  do­
c iekaniach naukow ych po łączy ł 
dw ie , w ydaw ąć b y  się m ogło, 
zupełnie ze sobą nie wiążące 
się spraw y: problem y budow y 
ob iek tów  hydrotechnicznych, 
po rtów  rzecznych i  połączeń 
wodnych na terenach zagrożo­
nych m ożliwością w ystąp ien ia  
tzw . szikód górn iczych: ro z ry ­
wania, p rzechylania , zgniatania

m m  —  k ie ru ją c  e k ip ą  b u d o w la ­
n y c h  ra d z ie c k ic h  — prze2 S am bor 
k u  p rze łę czy  U ż o c k ie j.  Na te j t r a ­
s ie  w z n o s ił m o s ty , b u d o w a ł d ro g i 
i  p rz e p ra w y , k tó r y m i p rze jść  m ia ­
ły  c z o łg i i  c iężka  a r ty le r ia  A r m i i  
C z e rw o n e j, p rą c e j na p o łu d n ie  
E u ro p y . Te m o s ty , p ro je k to w a n e  
n o c a m i a budo w a n e  w  d z ie ń , w y ­
trz y m a ły  n a jw ię k s z e  obc iążen ia .

W  1946 r . in ż . R a d z ik o w s k i w ra z  
z żoną i  k ilk u m ie s ię c z n y m  synem  
p rzy je żd ża  — ja k o  re p a tr ia n t  — 
do  Ja ro s ła w ia . T u ta j zas ta je  go l is t  
k o le g i, ta kże  a b so lw e n ta  P o lite c h ­
n ik i  L w o w s k ie j,  k tó r y  p ra c u je  w  
S zczec in ie  p rz y  o d b u d o w y w a n iu

P o lite c h n ic e  S zcze c iń sk ie j. M a ju ż  
po p ro s tu  dość n e rw o w e j szarpa­
n in y  na b u dow ach , dość n ie u s ta n ­
n y c h  w y ja z d ó w  w  te re n , dość 
p rz e ry w a n ia  w y p o c z y n k u  w  g ro n ie  
ro d z in n y m , bo w ła śn ie ... p a l i  się 
b a ra k  na b u d o w ie , dość w y c h o ­
dzen ia  z te a tru  podczas s p e k ta k lu , 
opuszczan ia  p rzedw cześn ie  sym po­
z jó w  i  n a ra d , g d yż  za raz , n a ty c h ­
m ia s t trze b a  w ra c a ć  do H u ty ,  S u - 
p e r fo s fa tu , P o r tu ,  je ch a ć  do  Ś w i­
n o u jś c ia  c zy  K o ło b rz e g u .

P ra ca  na P o lite c h n ic e  je s t n ie ja ­
k o  p o w ro te m  na  u c z e ln ię ; ju ż  w  
tra k c ie  s tu d ió w  z d o ln y  s łuchacz 
p ro w a d z ił z a ję c ia  i  ćw ic z e n ia  z

s to s u n k ó w  w o d n y c h  s ta je  się pod­
s ta w ą  do  u z y s k a n ia  h a b il i ta c j i .

O d tego  czasu doe. d r  hab . inż . 
A . R a d z ik o w s k i s ta je  się e k sp e rte m  
z d z ie d z in y  b u d o w n ic tw a  w odnego 
na te re n a c h  b o g a ty c h  w  w ę g ie l i  
in n e  k o p a lin y .  T o  on  w ła ś n ie  o p i­
n iu je  p ro je k ty  ro z w ią z a ń  w a r ia n ­
to w y c h  K a n a łu  Ś ląsk iego , w y k a z u ­
ją c  bezzasadność n ie k tó ry c h  po­
m y s łó w  l  w s k a z u ją c  na jb e zp ie cz­
n ie jszą  tra sę  tego k a n a łu ,  o p in iu je  
p r o je k t  z b io rn ik a  w o d nego  w  R a­
c ib o rz u  1 in n y c h  o b ie k tó w , p u b li­
k u je  w  p ism a ch  fa c h o w y c h  p o l­
s k ic h  i  za g ra n ic z n y c h  d z ie s ią tk i 
ro z p ra w  l  a r ty k u łó w  o m a w ia ją c y c h  z

w a gonow ą , w  nykopie p o ja w iła  się 
ro p a . Poproszto m n ie  o o p in ię . 
I  co się okaz*? R opa p o ch o d z iła  
z... n ieszczaych z b io rn ik ó w  
C P N -u , a l i l f r t ic  się p ia s k a m i do ­
ta r ła  na  te re n  ortu.

W  ty m  wypaku z u p e łn ie  n ie p o ­
trz e b n ie  prosłno p ro fe so ra  do 
Ś w in o u jś c ia , a| k ie d y  trze b a  b y ło  
u s ta lić  przyczję  p o w a żn e j a w a r i i  
ru ro c ią g u  „P rfja żń ” , sp ra w a  n ie  
b y ła  ju ż  ta ka  prosta. P ro f .  R a d z i­
k o w s k i b y ł ta «  do ra d cą  p rz y  b u ­
d o w ie  tzw . bafery p n e u m a ty c z n e j 
w  p o rc ie  Rostck, u n ie m o ż liw ia ją ­
c e j p rze d o s ta ł} s ię  ro z la n e j ro p y  
p o r tu  do m orą  b a d a ł p rz y c z y n y

PASJE PROFESORA
i  osiadania g run tów . Teraz, 
gdy m ów i się coraz g łośnie j o 
ry c h ły m  spięciu W is ły  z Odrą, 
a k la m ra  ta  przechodzić będzie 
przez te reny węglonośne, gdy 
lo k u je  się p o rty  rzeczne na 
obszarach bogatych w  po lskie  
złoto, ta  pasja naukowa p ro fe ­
sora zna jdu je  zastosowanie p ra k  
tyczne.

K  \Ż D Y  abso lw ent. O d d z ia łu  W o d ­
nego P o li te c h n ik i L w o w s k ie j b y ł 
sp e c ja lis tą  w sze ch s tro n n ym , u m ia ł 
re g u lo w a ć  rz e k i, m e lio ro w a ć  g r u n ­
ty ,  bu d o w a ć e le k tro w n ie  w o d n e , 
m o s ty  na rze ka ch , w ia d u k ty  k o le ­
jo w e  i  d ro g o w e . T e  w s z y s tk ie  u m ie  
ję tn o ś c i p rz y d a ły  się inż . R a d z i­
k o w s k ie m u  oodezas w o jn y  i  p o  w y  
z w o le n !u . K ie d y  f r o n t  p rze sze d ł 
przea L w ó w , in ż y n ie r  r u s z y ł za

m o s tó w . Z n iszczone  i  w y lu d n io n e  
m ia s to  czeka na  s p e c ja lis tó w . W  
g ru za ch  le ż y  g o sp o d a rka  m o rska : 
n a b rzeża  p o r tu , s to czn ia , m o s ty  na 
O drze .

Z im ą  1946 r . w  „K u r ie r z e  Szcze­
c iń s k im ”  u k a za ła  się n o ta tk a  o 
o d b u d o w ie  m o s tu  p rz y  E le k tro w n i 
„P o m o rz a n y ” . R e p o rte r na p isa ł, że 
„ r o b o tn ic y  k tó r y m i k ie ru je  inż. 
R a d z ik o w s k i.. .  p r z y b i ja ją  ty s ią c a m i 
p a l i  !ód  do  d na  O d ry ” .

W ła ś c iw ie  t ru d n o  b y  b y ło  dziś 
z lic z y ć  b u d o w y  na c a ły m  W yb rze ­
żu , k tó r y m i k ie ro w a ł inż . R a d z i­
k o w s k i. P od  Jego o k ie m  p o w staw a­
ł y  o b ie k ty  p rzysz łego  k o m b in a tu  
ry b a c k ie g o  , O d ra ”  w  Ś w in o u jś c iu , 
c h ło d n ie  w  S zczecin ie , K o ło b rz e g u , 
U stce i  D a r ło w ie , fa lo c h ro n y , na ­
brzeża , m o s ty . W  1954 r . A . R a­
d z ik o w s k i p o d e jm u je  życ io w ą  de­
c y z ję  — rozpoczyna  pracę  w  K a ­
te d rze  B u d o w n ic tw a  W odnego na

m ło d s z y m i k o le g a m i. P o  17 la ta c h  
w ra ca  w ię c  do p ra c y  d y d a k ty c z n e j 
a rozpoczyna  — n a u k o w ą ; z u p e łn ie  
p rz y p a d k o w o  w p ada  w  ręce po­
czą tku ją ce g o  n a u k o w c a  czasopism o, 
w  k tó ry m  je s t m ow a  o  system a­
ty c z n y m  o s ia d a n iu  p o r tu  rzeczne­
go w  D u is b u rg u , u s y tu o w a n e g o  w  
se rcu  za g łęb ia  w ęg low ego .

C z te ry  la ta  p ó ź n ie j in ż . R a d z i­
k o w s k i b ro n i p ra c y  d o k to rs k ie j p t. 
„ W p ły w  szkód g ó rn ic z y c h  na p o r ty  
k a n a ło w e ” , o ra z  „ W p ły w  szkód 
g ó rn ic z y c h  na ze s to p n io w a n ie  d ro ­
g i w o d n e j” . A b y  je  n a p isać , m u ­
s ia ł p rz e w e rto w a ć  n ie  t y lk o  opasłe 
to m is k a  z d z ie d z in y  ż e g lu g i ś ró d ­
lą d o w e j, a le  i w  p rzysp ie szo n ym  
t r y b ie  skoń czyć  p rze w ó d  d o k to rs k i 
na A k a d e m ii G ó rn ic z o -H u tn ic z e j. 
P ra cę  tę  k o n ty n u u je  — g d yż  po ­
szedł za b iosem , ja k  p o w ia d a  — 
a ro z p ra w a  z za kresu  w p ły w u  
szkód g ó rn ic z y c h  na za b u rze n ie

szyb ko  w z ią ć  ro zw ó d  z ta k  
p a s jo n u ją c ą  d z ie d z in ą . Jeden  z b y ­
ły c h  re k to ró w  P o li te c h n ik i n a k ło ­
n i ł  go  n ie  bez t r u d u  do p o d ję c ia  
p ra c  na rzecz re g io n u  szczec ińsk ie ­
go.

P od o b n o  n ie  m a  tego  z łego , co 
b y  w  k o ń c u  n ie  w y s z ło  na d ob re . 
P ro fe s o r R a d z ik o w s k i b ie rze  na 
w a rs z ta t n a u k o w y  p ro b le m  skażeń 
g ru n tu ,  w ó d  m o rs k ic h  i  rzeczn ych  
p ro d u k ta m i ro p o p o c h o d n y m i. W  la 
ta c h  sześćdz ies ią tych  — d z ie w ic z y  
jeszcze d la  n a u k i obszar. W  re z u l­
ta c ie  p o w s ta je  w ie le  o ry g in a ln y c h  
p ra c  1 ro z p ra w , a p ro fe s o r s ta je  
się s zyb ko  p o ls k im  eksp e rte m .

— W  m o je j „ k a r ie r z e ”  ekspe rta  
n ie  b ra k o w a ło  h u m o ry s ty c z n y c h  
m o m e n tó w  — u śm iecha  się p ro f. 
R a d z ik o w s k i — W  tra k c ie  bireto­
w y  p o r tu  w  Ś w in o u jś c iu , k ie d y  
p o w s ta w a ły  fu n d a m e n ty  pod w agę

skażeń g ru n ti 
w  Szczecin ie  
P o ls k i,  ocenia! 
fu n d a m e n tó w  
z n a jd o w a ł śroi 
d z a ł ekspe rt; 
czyn  a w a r ii 
p ro f .  H , P rie ł 
w  pod ło żu  f i  
tu r b in y  E le k ti

i  w ó d  p o r to w y c h  
in n y c h  re jo n a c h  

»rzyczyny o s iadan ia  
y c h  in w e s ty c j i  i  
za radcze , spo rzą - 
na te m a t p rz y -  

tch ro n ó w , w ra z  z 
a to w a ł os iada jące  
m e n ty  pod  d w ie  
ad „D o ln a  O d ra ” .

I E  prace pro- 
reg ionu uw ień- 

wo je  wody szcze­
n ięc ia  w  nauce 
ró żn ił d w u k ro t-  

luki, szkoln ictw a 
n ik i nagrodam i 
'honorować w y ­

łga i naukowca 
uczelnia. Z

okaz ji 25-lecia pracy naukow ej 
profesora w  Szczecinie i  70-le- 
c ia  jego urodzin  In s ty tu t In ży ­
n ie r ii W odnej o rgan izu je  ju tro  
uroczystą sesję naukową pt. 
„W k ła d  Zakładu G eotechnik i w  
rozw ój Pomorza Zachodniego” . 
T ym  zakładem  prof. R adzikow ­
sk i k ie row a ł przez w ie le  la t  i 
dziś, idąc na em eryturę , prze­
kazuje go w  rodne. ja k  pow ia­
da, ręce swojego następcy

(a w a )

Lato studentów AR

Praca i zabawa
KO Ń C Z Ą  s ię  w a k a c je , k o ń c z y  

s tu d e n c k ie  La to -79 . Czas na 
pod su m o w a n ia  i  re f le k s je . 
T ego roczna  a k c ja  le tn ia  s tu ­

d e n tó w  A k a d e m ii R o ln ic z e j p rze ­
b iega ła  pod  has łem  „S o lid a rn o ś c ią  
i  d o b rą  zabaw ą  u c z c im y  25-lecie  
nasze j u c z e ln i" .  C e lem  a k c j i  b y ło  
s tw o rz e n ie  m o ż liw o ś c i p ra c y , n a u k i 
i  a k ty w n e g o  w y p o c z y n k u  s z e ro k ie j 
rzeszy s tu d e n tó w .

P ro g ra m  A k c j i  La to -79  z a w ie ra ł 
ta k  w ie le  ró ż n o ro d n y c h  p ro p o z y c ji,  
że k a ż d y  s tu d e n t m ó g ł w y b ra ć  tę  
fo rm ę  spędzania w a k a c ji,  k tó ra  m u  
n a jb a rd z ie j o d p o w ia d a ła . Z o rg a n i­
zo w a n o  29 obozów , na k tó ry c h  s tu ­
d e n c k ie  k o ła  n a u k o w e  re a liz o w a ły  
te m a ty  badaw cze zg łoszone przez 
z a in te re s o w a n e  in s ty tu c je  l  ponad 
20 obozów  tu ry s ty c z n o -s p o r to w y c h  
w  n a ja t ra k c y jn ie js z y c h  re g io n a ch  
naszego k r a ju  i  za g ra n ic ą .

J a k  co  ro k u  A k a d e m ic k i K lu b  
Je ź d z ie c k i p ro w a d z ił A k a d e m ic k ą  
S tra ż  O c h ro n y  P rz y ro d y  na te re ­
n ie  W o liń s k ie g o  P a rk u  N a ro d o w e ­
go ; s tu d e n c l-s tra ż n ic y  co d z ie n n ie  
p a tro lo w a li te re n  p a rk u , k tó r y  la ­
te m , o d w ie d z a n y  p rzez tys ią ce  tu ­
ry s tó w , n a ra ż o n y  je s t na  szczegól­
n ie  duże  n iebezp ieczeńs tw o .

S tu d e n c i tz w . ro k u  zerow ego  
b r a l i  u d z ia ł w  p ra k ty k a c h  ro b o t­
n ic z y c h . Jes t to  szczegó ln ie  ce n io ­
na przez u c z e ln ię  fo rm a  p ra k ty k ,  
pon ie w a ż poza w y m ie rn y m i e fe k ­
ta m i,  p o d k re ś la n y m i p rzez p rze d ­
s ię b io rs tw a  z a tru d n ia ją c e  s tu d e n ­
tó w , p raca  ta  Jest często p ie rw ­
szym  k o n ta k te m  m ło d z ie ż y  z ich  
p rz y s z ły m  ś ro d o w is k ie m  p ra cy . 
(S tu d e n c i, w  w ię kszo śc i z a tru d n ie ­
n i w  g o s p o d a rs tw a ch  ro ln y c h , b ra l i  
u d z ia ł w e w s z y s tk ic h  p ra c a c h  ż n iw  
n ych ). Poza p ra cą  za p la n o w a n ą , 
w szyscy u cz e s tn ic y  A k c j i  L a to  po­
d e jm o w a li c z y n y  p ro d u k c y jn e  d la  
uczczen ia  35-lecia P R L  i  25-lecia 
A k a d e m ii R o ln ic z e j.

A le  n ie  t y lk o  p ra c u ją c  spędza w a ­
k a c je  s tu d e n t A k a d e m ii R o ln ic z e j. 
N a w e t w te d y , k ie d y  s tu d e n c i w ra ­
c a li zm ęczen i po p rz e p ra c o w a n y m  
d r.iu , s ta ra l i  s ię  u p rz y je m n ia ć  czas 
sobie i  in n y m  P rze g lą d e m  m o ż li­
w o śc i 1 p ro p o z y c ji s tu d e n tó w , 
zw łaszcza ty c h , k tó r z y  d o p ie ro  
w k ro c z ą  na d o b re  w  m u ry  u c z e ln i, 
b y ły  z lo ty  h u fc ó w . P ie rw s z y  z 
n ic h , s k u p ia ją c y  m ło d z ie ż  w szy­
s tk ic h  u c z e ln i szcze c iń sk ich , o d b y ł 
się 19 s ie rp n ia  w  M o ry n iu ;  s tu ­
d e n c i A R  z a ję l i  k i lk a  p ie rw szych  
m ie js c . D ru g i z lo t  ju ż  ty lk o  d la  
s tu d e n tó w  A h .  o d b y ł s ię  16 w rześ­
n ia  w  C e rk w ic y .  B ra ły  w  n im  
u d z ia ł h u fc e  z: P B R o l. G ry f in o ,  
P O H Z  C e rk w ic a , K P G R  W o lin  — 
gosp o d a rs tw o  R ekow o . Z a k ła d ó w  
M le c z a rs k ic h  S zczecin, Z a k ła d ó w  
M ię sn ych  Szczecin. P P D iU R  „O d ra ”  
Ś w in o u jś c ie , R P M e l. S zczecin , 
K P G R  G a rd n o . K P G R  C h o jn a , 
P B R o l. S zczecin , P G O g r P y rz y c e  
i  T rz c iń s k o . O rg a n iz a to rz y  za o la - 
n o w a li w ie le  k o n k u re n c j i  d la  s tu ­
d e n tó w  i  ich  o p ie k u n ó w  — n a u ­
c z y c ie li;  a w ię c  m a lo w a n o  k a r y ­
k a tu r y  o p ie k u n ó w , b y ła  p a n to m i­
m a  na za d a n y  te m a t,  ś p ie w y  i  k a ­

b a re t p re z e n tu ją c y  sceny z ty c ie  
codz iennego  na p ra k ty c e .

I  m ie jsce  w  zm a g a n ia ch  z a ję li 
s tu d e n c i p ra c u ją c y  w  P O H Z  C e r­
k w ic a  z o p ie k u n e m  m g r Janem  
R ydzan iczem  k tó r y m  n a le ży  się 
też  szczególne u zn a n ie  za z o rg a n i­
z o w a n ie  z lo tu . O ka za ło  s ię , że m a­
m y  dużą  g ru p ę  m ło d z ie ż y  u ta le n ­
to w a n e j, ś p ie w a ją c e j, g ra ją c e j,  z 
zac ięc iem  e s tra d o w y m . O ile  t y lk o  
n ie  będą m ie l i  k ło p o tó w  z  n a u k ą , 
m ożna o cze k iw a ć , że w łą czą  s ię  do 
p ra c y  zespo łów  d z ia ła ją c y c h  na 
u c z e ln i.

P r a k ty k i  d o b ie g a ją  Już k o ń ca , 
n ie d łu g o  in a u g u ra c ja  ro k u  aka d e ­
m ic k ie g o . Z a k o ń c z o n o  ju ż  szko le ­
n ie  s tu d e n ck ie g o  a k ty w u  w  M ię ­
d z y w o d z iu , gd z ie  p rz y g o to w y w a n o  
s tu d e n tó w  ro ż n y c h  agend SZSP do 
p ra c y  sp o łeczne j, p o zo s ta ły  m iłe  
echa p o b y tu  s tu d e n tó w  ze S zw e c ji, 
k tó r z y  p rz e b y w a li w  Szczec in ie  na 
zaproszen ie  Z espo łu  T ańca  A k a d e ­
m i i  R o ln ic z e j.

P o d sum ow an ie  A k c j i  L a to  zosta­
n ie  doko n a n e  n ie co  p ó ź n ie j,  k ie d y  
w szyscy je j  u cz e s tn ic y  w ró c ą  z w a  
k ą c j i .  W te d y  będzie  m ożna p rzea ­
n a liz o w a ć  w s z y s tk ie  je j  d o d a tn ie  
s tro n y  o ra z  m a n k a m e n ty  i  n ie d o ­
c ią g n ię c ia . O gó łem  w  A k c j i  L a ­
to-79 u c z e s tn ic z y ło  ponad 1600 s tu ­
d e n tó w . (P o z o s ta li o d b y w a li p r a k ­
t y k i  p ro g ra m o w e ).

Tego roczna  A k c ja  La to -79  s tw o ­
rz y ła  w a ru n k i do za c ie śn ie n ia  k o n ­
ta k tó w  m ię d z y  s tu d e n ta m i a nau-* 
c z y c ie la m i a k a d e m ic k im i, bo w ie m  
c i o s ta tn i,  o  i le  n ie  u c z e s tn ic z y li 
na co dz ie ń  w  z g ru p o w a n ia c h  m ło  
dz ieży , s ta ra l i  s ię  odw iedzać s tu ­
d e n tó w  ta k  często, ja k  b y ło  to  m o­
ż liw e .

A n n a  M IC H A Ł K IE W IC Z

„Najwierniejszy" 
pacjent Anglii

W S P O M N IE N IA  o na jw ie m ie j-  
szyan p a c je n c ie  A n g li i  n a p isa ła  w  
p iśm ie  „M e d ic a l T r ib u n e ”  d w ó jk a  
le k a rz y  C. A . P a llis  o raz  A nn  
B a m ij,  Ir la n d c z y k  M c I I ro y  p rzez 31 
la t  n a ig ry w a ł s ię  z le k a rz y  w  •szp i­
ta la c h  i  w y łu d z i ł  św iadczen ia  le k a r ­
sk ie  w a r to ś c i 2 m in  d o la ró w .

P a c je n t le c z y ł s ię  207 ra z y  na w y - 
im a g in o w a n e  c h o ro b y  i  d a w a ł się 
n a w e t o p e ro w a ć  w  p a ń s tw o w y c h  
szp ita la ch  na ko sz t U rzę d u  Z d ro ­
w ia . T y lk o  jeden  raz b y ł c h o ry ,  
na p ra w d ę , k ie d y  z ła m a ł nogę. Le ­
ka rze , k tó r z y  n a p is a li o  n im  w spom  
nienJa, z a jm o w a li s ię  n im  w te d y  
po raz 11. O p o w ia d a li,  że te n  „W ie r  
n y ”  p a c je n t u m ia ł ta k  do sko n a le  i 
su g e s tyw n ie  o p is y w a ć  s w o je  s ta n y  
cho ro b o w e  1 bo leśc i, że w  ko ń c u  
w szvscy w ie r z y l i  i  z a c z y n a li go le ­
czyć.

O s ta tn io  „ w ie r n y ”  p a c je n t p rze ­
s ta ł daw ać znać o sobie. L e ka rze  
przypuszcza  i* ,  te  pożegna ł s ię  ju ż  
z ty m  św ia te m .

I  ty lk o  on jeden na tym  świecie może to zrob ić , on 
jeden może go zm ienić. B iznesm en nie, je ś li n ie  dys­
pon u je  odpow iedn im  kap ita łem . P o lity k  też nie, je ś li 
n ie  za jm u je  wysokiego stanow iska i  n ie  m a w  ręku  
władzy. A  na pewno n ie  p la n ta to r. Księgow y też n ie , 
praw da, L a rk in ?

— Tak.
—  A le  pan m ów i o propagandzie  —  rze k ł B ro u g h .—  

A  ja  n ie chcę pisać propagandy.
u — Pisałeś może d la f ilm u , Don?

— N igdy n ikom u  n ic  n ie sprzedałem, a pisarzem  
jest się dop iero wtedy, k iedy  się coś sprzeda. A le  f i lm  
to cholern ie ważna rzecz. W iecie, że L e n in  pow ie­
dz ia ł, że k in o  to na jw ażn ie jszy w ynalazek wszech­
czasów, za pomocą którego można rozpowszechniać 
idee? —  Zauw ażył, że K ró l szykuje się do ataku. — 
T y lko  sobie, sukinsynu, nie m yśl, że ponieważ jestem  
dem okratą, to muszę być kom unistą. Jasna cholera  — 
zw ró c ił się do Maca — w ystarczy, że ktoś czyta Le­
n ina, S ta lina  czy Trockiego, a ju ż  z niego rob ią  ko­
m unistę.

— Dobra, Don, ale m usisz przyznać, że kupa demo­
k ra tó w  jest nastaw ionych lew icowo  —  rze k ł K ró l.

— A  odkąd to ktoś, kto  m a proradzieckie poglądy, 
m usi być od razu kom unistą?  W  końcu są to  nasi 
sprzym ierzeńcy!

—  H isto ryczn ie  rzecz biorąc, wcale m nie  to n ie cie­
szy — pow iedzia ł Mac.

— A  to dlaczego?
— Bo po w o jn ie  będziemy m ie li k łopoty. Zw łasz­

cza na Wschodzie. Jeszcze przed w o jną  zaczęli m ie­
szać na całego.

— W przyszłości ka rie rę  zrob i te lew iz ja  — pow ie­
dz ia ł M arlow e w p a tru ją c  się w  sm iizkę pa ry  tańczącą 
na pow ierzchn i go tu jące j się straw y. — W idzia łem  
kiedyś pokaz te le w iz ji nadany z A lexand ra  Palace w
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Londynie. B a ird  raz na tydzień nadaje stamtąd ja k iś  
program .

— Słyszałem o te le w iz ji, a le n igdy  je j n ie  ogląda­
łem  — pow iedzia ł Brough.

—  Ja też n ie  — rzek ł K ró l. — U dałoby się pewnie  
zrobić z  tego ka p ita ln y  interes.

— A le  na pewno n ie w  Stanach —  m ru kn ą ł Brough.
— Pom yśl ty lk o  ja k ie  to są odległości! To może być 

dobre d la  ja k ichś  m ałych państewek, ja k  na p rzy­
k ład  A ng lia , ale n ie  d la państwa z prawdziwego zda­
rzenia ja k im  są Stany

— Co chcesz przez to  powiedzieć?  —  spyta ł M a rlo -  
we, ca ły sztywniejąc.

—  A  to, że gdyby n ie m y, to  ta w o jna n igdy  by się 
n ie skończyła. To przecież nasze pieniądze, nasza 
broń, nasza potęga...

— Posłucha j no, stary, radz iliśm y sobie nieźle sami, 
dając czas ioam, len iom , żebyście się wreszcie ruszy li 
z ty łka .

— To jest tak  samo wasza ja k  i  nasza w o jna
Z m ie rzy li się wzrokiem .
—  Bzdura! Czemu w y, E u ropejczycy n ie p o w yb ija ­

cie się nawzajem, tak  ja k  to rob ic ie  od w ieków , i  n ie  
zostawicie nas w  spokoju, tego n ie  w iem . A le  m u­
sie liśm y p rzy jść w am  z pomocą, zanim...

N ie w iadom o k iedy  rozpętała się powszechna k łó t­
n ia : wszyscy k lę li,  n ik t  n ikogo n ie słuchał, każdy 
m ia ł swoją n iezb itą  rację, a w szystkie rac je  by ły  
słuszne.

K ró l i  Brough w yg raża li sobie zapam ięta le pięścia­
m i, M arlow e wrzeszczał na Maca, gdy w tem  rozległo  
się w a len ie  do drzw i.

— Co się tak drzecie, do jasnej niespodziewanej? — 
spyta ł ja k iś  glos.

— To ty , G riff ith s?
— A  co se m yślisz, że to może ten zasrany A d o lf  

H itle r?  Chceta, żeby nas zam knęli, czy co?
—  Nie. Przepraszamy.
— No to siedźta cicho, do cho lery!
—  K to  to? — spyta ł Mac.
—  G riff ith s . To jego cela.
— Jak to?
—  No tak, w yn a ją łem  ją  od niego na pięć godzin. 

Po trz y  dolce za godzinę. N ic  n ie  ma za darm o.

( c d n i
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Na II froncie

o Ozwariy remis stoczniowców 
❖  Porażka Pogoni S ta l S to czn ia : K u ro w s k i — 2 y -  

g le le w ic z , C ze rw iń sk i, B udz isz , M a­
k o w s k i, W a liłk o ,  Ł u c z a k , Benesz 
(od 50 m in . M o s to w s k i) , B ie n ie k  
(od 75 m in . B ła szczyk ), K rz e w ic k i,  
K o lam ow sk i.

O lim p ia : Bzdęga — R u tk o w s k i, 
K ró l,  L is ia k , P lu s k o ta , W o jc ie c h ó w
s k i, G o łaszew sk i, M e le ro w ic z , Ł u -

7 K O L E JK A  m is trzos tw  I I  ligri n ie b y ła  zby t szczęśliwa d la  k a s ik , N o w a k , R ybak ,
szczecińskich d rużyn . S ta l Stocznia zrem isow ała w  Szczecinie _______
a Pogoń poniosła porażkę w  G liw icach .

T . R E K

P o ls k a -N R D  2:1
W  T O W A R Z Y S K IM  m eczu p i łk a r ­

s k im  d ru ż y n  o l im p ijs k ic h  w  B ia ­
ły m s to k u , P o lska  w y g ra ła  z N R D  
2:1. B ra m k i z d o b y li — d la  P o l­
s k i:  C h o jn a c k i w  60 m in . i  B o l-  
cek w  62 m in . (d la  N R D  — M u e l­
le r  w  71 m in . z ka rn e g o ). W id z ó w  
30 tys .

P O L S K A  — B u rz y ń s k i — T o p o l­
s k i,  A d a m ie c , T u m iń s k l,  S ro k a  — 
M iłe  szew icz (od  46 m in . Sączek), 
S m o la re k  (od 84 m in .  S zew czyk), 
B o lc e k  — C h o jn a c k i, A d a m c z y k  
(od  69 m in .  F a it ) ,  M a łn o w ic z .

P IE R W S Z E  s p o tk a n ie  z p o tró jn e j 
k o n f r o n ta c j i  p i łk a rz y  N R D  i  P o l­
s k i o d b y ło  s ię  w  B ia ły m s to k u , 
gd z ie  n a p rz e c iw  s ieb ie  s ta n ę ły  
o l im p ijs k ie  re p re z e n ta c je  ob u  k ra ­
jó w .  D ru ż y n a  p o lska  w y s tą p iła  w  
zn a czn ie  z m ie n io n y m  s k ła d z ie  n iż  
w  p o p rz e d n im  m eczu  w  P radze . 
P o la c y  o d n ie ś li cenne z w y c ię s tw o  
n a d  zespołem , k tó r y  będz ie  b r o n i ł  
w  M o s k w ie  z ło te g o  m e d a lu  o l im p i j  
»k iego .

Wyniki i tabele
I I  liga piłki nożnej 

Grupa I
B a łty k  — M o to  Je lcz 
M a ła p a n e w  — Z a g łę b ie  
S t ilo n  — S to czn io w ie c  
S ta l S toczn ia  — O lim p ia  
P ia s t — Pogoń 
R O W  — L e ch ia

1:0  (0 : 0) 
1:0 (0:0) 
0:1 (0 :0) 
0:0
2:0 (2:0) 
2:0 (1: 0) 
1:0 ( 1:0)

O d ra  — C h e m ik 1:3 (1:0)

T A B E L A

1. B a łty k 12:2 11-4
2. S T A L  S T O C Z N IA 10:4 11—7
3. G ó rn ik  W łb . 10:4 8—4
4. Z a g łę b ie  W łb . 9:5 9 -6
5. S to czn io w ie c 8:6 9—4
6. O lim p ia 8:6 6—5
7. M o to  Je lcz .7 :7 10—7
8. C h e m ik  B dg. 7:7 9—8

L e c h ia 7:7 9 -8
10. M a ła p a n e w 7:7 4—11
11. S t ilo n 6:8 3—5
12. PO G O Ń 5:9 8-11
13. P ia s t 5:9 5—8
14. ROW 4:10 4—7
15. O d ra  W roc. 4:10 5—10
16. W łó k n ia rz 3:11 4—10

Klasa międzywojewódzka

Jeśli bezbramkowy wy­
nik Stali Stocznia z Olim­
pią nie wpłynął na pogor­
szenie lokaty (Zagłębie prze 
grało) to sytuacja portow­
ców jest już kiepska. Pogoń 
znajduje się bowiem aż na 
12 miejscu.' Stal Stocznia 
jest nadal wiceliderem ta­
beli.

23 mecze bez porażki
M im o  deszczu i  n ie z b y t dogod­

n e j k o m u n ik a c j i  na  s ta d io n  p rz y  
u l.  B a n d u rs k ie g o  p rz y b y ło  b lis k o  
2,5 ty s . w id z ó w . G ło śn o  1 serdecz­
n ie  d o p in g o w a li o n i s to czn io w có w , 
k tó rz y  je d n a k  n ie  m o g li w y g ra ć  
tego  m eczu , choć  b a rd zo  c h c ie li.  Po 
z a ko ń czo n ym  s p o tk a n iu  t re n e r  E. 
R óżańsk i p o w ie d z ia ł n a m , że zespół 
dużo  w y s i łk u  w ło ż y ł w  u b ie g ło ty -  
g o d n io w e  d e r b y  i  po p ro s tu  w  so­
b o tę  z a p ła c ił w yso ką  cenę za to  
z w y c ię s tw o . S ta l n ie  m o g ła  s ię  bo­
w ie m  z m o b iliz o w a ć  d o  m a k s y m a l­
nego w y s i łk u  b y  p o k o n a ć  O lim p ię . 
P oznańska  d ru ż y n a  o k a z a ła  się bo­
w ie m  p rze c iw n ¿ k łe m  tru d n y m . Goś­
c ie  w z m o c n ili d e fe n syw ę  i  s ta w ia li 
tw a rd y  o p ó r a a k c je  o fe n syw n e  
o g ra n ic z a li do s p o ra d y c z n y c h , lecz 
g ro ź n y c h  w y p a d ó w . C o  p ra w d a  
s to c z n io w c y  m ie l i  w ię c e j z g ry ,  a ta  
k o w a li  p ra w ie  n o n  s to p  —  go la  je d ­
n a k  n ie  m o g li zd o b yć , choć  m ie li 
k i lk a  tz w . 100 p ro c . s y tu a c ji.  W 
55 m in . B ie n ie k  z n a la z ł s ię  sam  na 
sam  z b ra m k a rz e m  i  s trz e l i ł  obok 
s łu p k a . N ie c e ln ie  t a k ie  „g łó w k o ­
w a l i "  K rz e w ic k i (82 m in .)  1 M a ­
k o w s k i (85 m in .) , ch ioć  d o ś ro d ko - 
w a n ia  B łaszczyka  b y ł;y  ba rd zo  do­
k ła d n e . T rze b a  p o w ie d z ie ć , że po­
z n a n ia c y  g ra ją c  z k o n t r y ,  m ie l i  ta k  
że oka z je  do zd o b yc ia  g o li.  N a j­
w iększą  szansę z m a rn o w a ł M ele- 
ch o w icz  s trz e la ją c  z o d le g ło ś c i 3 m  
p ro s to  w  b ra m k a rz a .

N a p ię ć  m in u t  p rze d  zakończe­
n ie m  m eczu  S ta l ru s z y ła  do h u ra ­
ganow ego  a ta k u . T e n  f in is z o w y  
z ry w  ta kże  n ie  p rz y n ió s ł im  u- 
p ra g n io n e j b ra m k i.

Stal Stocznia Szczecin - 
Olimpia Poznań 0:0

W id z ó w  2,5 ty s ., s p o tk a n ie  p ro ­
w a d z ił R . S trz e le c k i w  asyście  sę­
d z ió w  lin io w y c h  L . S zym ańsk iego  
i  J . F a b isze w sk ie g o  — w szyscy 
Bydgoszczy.

A d m ira  — W ełna  
B łę k i t n i  — A rk o n la  
P o g o ń  I I  — W a rta  
Ś w it  — M ieszko  
P o lo n ia  — F lo ta

1:0 (1:0) 
1:1 (0:0) 
3:0 (1:0) 
3:0 (1:0) 
1:0 (1:0)

S to c z n io w ie c  — C e lu loza  
D ą b  p auzow a ł.

1:0 (0:0)

T A B E L A

1. P o lo n ia 8:2 5—1
2. S to czn io w ie c 7:3 12—6
3. A R K O N 1 A 7:1 8 -3
4. C e lu loza 7:3 7—4
5. B Ł Ę K IT N I 5:5 6—4
6. F L O T A 5:5 6 -5
7. Ś W IT 4:4 5—7
8. W a rta 4:6 5—7
9. M ieszko 4:6 4—9

10. PO G O Ń I I 3:5 4—4
11. D ąb 3:5 5 -6
12. A d m ira 2:8 2—8
13. W ełna 1:7 5—10

* I  liga pitki ręcznej 
kobiet

A K S  — S kra 18:17 1 14:9
A Z S  W . — U n ia 23:20 i  23:12
O tm ę t — PO G O Ñ 18:15 i  18:20
S ta r t  — C ra c o v ia 17:17 i  14:16
A Z S  K . — R uch 18:23 i  16:23

T A B E L A

1. R uch 17:3 197—156
2. A Z S  W ro c ła w 15:5 192— 154
3. S ta r t 12:8 160—152
4. U n ia 11:9 177— 176
5. C ra co v ia 11:9 158-160
6. A K S  C horzów 11:9 153—157
7. S kra 9:11 165— 149
8. O tm ę t 5:15 167—187
9. P O G O Ñ 5:15 164—192

10. A Z S  K a to w ic e 4:16 148—196

TU TOTO
D U Ż Y  L O T E K

2 —  13 —  29 — 33 —  36 — 40 
dod. 31 

I I  losowanie
10 — -20 — 31 —  33 — 39 —  43 

K ońców ka  bandero li: 7141

Kolarstwo torowe

Juniorzy Ogniwa 
m istrzam i Polski
N A  to rz e  k a lis k ie g o  „W łó k n ia rz a ”  

o d b y ły  s ię  k o la rs k ie  m is trz o s tw a  
P o ls k i w  w y ś c ig u  a m e ry k a ń s k im  
p a ra m i o ra z  m is trz o s tw a  P o ls k i ju ­
n io ró w  w  ta n d e m a ch . G e n e ra ln y  
sukces o d n ie ś li to ro w c y  Z y ra rd o -  
w ia n k i,  k tó r z y  z d o b y li w iększość 
ty tu łó w  m is trz o w s k ic h .

M is trz a m i P o ls k i w  k a te g o r ii 
n io ró w  w  w y ś c ig u  a m e ry k a ń s k im  
na 30 k m  zosta ła  pa ra  Z . W o ź n ic k i 
— A . B a rc z y k o w s k ł (2 y ra rd o w ia n -  
‘ a> — 26 p k t.

W śró d  ju n io ró w  t y t u ł  m is trz o w ­
s k i w y w a lc z y ła  pa ra  W . D e le ż y ń s k i 

D . K u s to sz  (Z y ra rd o w ia n k a ) .
W  ta n d e m a ch  t y t u ł  m is trz o w s k i 

z d o b y li:  S ta n is ła w  Z a k  ł  R om an 
K o s e c k i (O g n iw o  Szczec in ) w y g ry ­
w a ją c  z W . K a c z m a rk ie m  i  K .  C y­
b u ls k im  (G ry f  Szczecin) o ra z  G. 
O s iń s k im  i  M . S e rb in e m  (B ro ń  R a­
dom ).

W  w y ś c ig u  w  k o n k u re n c j i  Jun io ­
ró w  m ło d szych  t y t u ł  m is trz o w s k i 
z d o b y li P. T rz c iń s k i i  W . R u d o - 
w ic z  (W łó k n ia rz  K a lis z ), przed  
ta n d e m e m  M . C y b u ls k i r -  W . P a rk  
(Z o o te c h n ik  K o łbacz).

Narodowe Biegi Przełajowe

ikM raa  olssaia 
puckiego finału
B A R D Z O  u ro czys tą  o p ra w ę  u zyska ł f in a ł  w o je w ó d z k i, n a jw ię k s z e j 

im p re z y  m a so w e j w  k r a ju ,  N a ro d o w ych  B ie g ó w  P rz e ła jo w y c h , k tó r y  
w  sobotę roze g ra n o  w  P y rzyca ch ,, os ie m n a s ta  ju ż  e d yc ja  ty c h  zaw o­
d ó w  p rze p ro w a d zo n a  b y ła  d la  uczczen ia  X X X V  ro c z n ic y  P R L , r i c  
w ię c  dz iw n e g o , że o rg a n iz a to rz y  p rz y g o to w a li s ię  do n ie j n a d e r s ta ­
ra n n ie .
N IE  T Y L K O  o n i bo  i  g łó w n i a k ­

to rz y  im p re z y , za w o d n ic y  c h c ie li 
w ypaść ja k  n a jle p ie j.  Na s ta rc ie  
w o je w ó d zk ie g o  f in a łu ,  m im o  pada­
ją cego  deszczu, z ja w iło  s ię  b lis k o  
1 3C0 u cze s tn ikó w  re p re z e n tu ją c y c h  
12 re jo n ó w  naszego o k rę g u . P rz y b y ­
w a ją c y c h  na m ie js k i s ta d io n  w  P y ­
rzyca ch  w ita ła  k a p e la  lu d o w a  k o n ­
c e rtu ją c a  na k o lo ro w o  u s tro jo ­
n y m  pow ozie. U roczys te g o  zapa le ­
n ia  zn icza d o ko n a ła  je d n a  z n a j­
lepszych  le k k o a tle te k  naszego w o ­
je w ó d z tw a , H a nna  W rzosek , n a to ­
m ia s t o f ic ja ln e g o  o tw a rc ia  im p re ­
zy  d o k o n a ł w ic e d y re k to r  W K F iT  
U W  m g r Z . P y szko w sk i. R ozegra­
no 25 k o n k u re n c j i  na ró ż n y c h  dys­
tansach . W  k a żd ym  b ie g u  s ta w kę  
z a w o d n ik ó w  p ro w a d z ił jeźdz iec  z 
L K S  „O g ro d n ik ”  na d o ro d n y m  r u ­
m a k u .

P ie rw sze  m ie jsce  w ś ró d  m ia s t-  
g m in  z a ję li re p re z e n ta n c i S ta rg a r­
du , k tó r z y  w y p rz e d z il i P y rz y c e  i  
D o lice . E k ip a  Szczecina u p lasow a ła  
s ię  na V  m ie js c u . N a jle p szą  d ru ż y ­
ną za k ła d o w ą  b y ła  e k ip a  S toczn i 
im . A . W a rsk ie g o . T r iu m fa to re m  
w ś ró d  szkó ł p o d s ta w o w ych  zo s ta li 
u c z n io w ie  SP  z R zep lina  n a to m ia s t 
z a w o d n icy  ZSO P y rzyce  o k a z a li się 
n ie p o k o n a n i w ś ró d  szkó ł ponadpod­
s ta w o w y c h . W  p ro w a d zo n e j k la s y ­
f ik a c j i  za k ła d ó w  g o s p o d a rk i ż y w ­
n o śc io w e j z w y c ię ż y ł P y rz y c k i Koro  
b in a t R o ln y .

28 zaw o d n icze k  i  z a w o d n ik ó w  n a j­
le pszych  w  p y rz y c k im  f in a le  bę­
dz ie  re p re z e n to w a ło  nasze w o je ­
w ó d z tw o  w  c e n tra ln y m  f in a le ,  k tó ­
r y  ro z e g ra n y  zos tan ie  w  d n ia c h  5— 
7 p a ź d z ie rn ik a  w  L e g n ic y .

W ygrała drużyna
z Radomia

W C Z O R A J na to rze  k a r t in g o w y m  
ro z e g ra n o  m is trz o s tw a  P o ls k i 
Z je d n o cze n ia  „T ra n s b u d ”  w  k a r t in -  
gu . N a s ta rc ie  t e j  im p re z y , s ta n ę ło  
54 z a w o d n ik ó w  re p re z e n tu ją c y c h  13 
p rz e d s ię b io rs tw  w  k r a ju .  Po emo« 
c jo n u ją c y m  p rze b ie g u  w y ś c ig ó w  in ­
d y w id u a ln ie  z w y c ię ż y ł K .  K ła s o w - 
s k i (R adom ) p rzed  s w y m i k o le g a m i 
k lu b o w y m i M . B ą k ie m  i  M . R a- 
c z y łło . Z  k a r t ln g o w c ó w  Szczecina 
n a jle p szy  o ka za ł się A n d rz e j F i­
l ip .  W  k la s y f ik a c j i  d ru ż y n o w e j t r i ­
u m fo w a li za w o d n ic y  T ra n s b u d u  Ra 
d o m  przed  G d a ń sk ie m , Bydgoszczą  
’ S zczecinem , <jk)

Motocross

Boks

Cenne zwycięstwo 
Stali Stocznia
B A R D Z O  m iłą  n ie s p o d z ia n k ę  sp ra  

w i l i  b o kse rzy  S ta li S to c z n ia  uczest­
n ic z ą c y  w  ro z g ry w k a c h  -o m is trz o ­
s tw o  I I  l ig i .  W c z o ra j s to czn io w cy  
o d n ie ś li ce n n y  su kce s  p o k o n u ją c  w  
w y ja z d o w y m  m eczu w  K n u ro w ie  
n a jg ro źn ie jsze g o  r y w a la  m ie js c o w y  
M Z K S  11:9. D z ię k i te m u  zw y c ię ­
s tw u  p o d o p ie czn i t re n e ra ,  A . S lo - 
m iń s k ie g o  u m o c n ili s ię  na p o z y c ji 
l id e ra  w  s w o je j g ru p ie . ( jk )

0 Puchar Komendanta Wojewódzkiego MO

W. Matusiak 
potrójnym triumfatorem

R O Z E G R A N E  w  sobotę  na  W a lach  C hro b re g o  u liczn e  * ^ * 1 * ! “ "  
k o la rs k ie  b y ło  o s ta tn im  a ko rd e m  X I I I  m ię d zyn a ro d o w e g o  w ysc g 
o  p u c h a r k o m e n d a n ta  w o je w ó d z k ie g o  MO.
t r u d n a  l  k re ta  tra sa  p rz y  pa - zyd e n ta  S zczecina. T u ż  za n im  

d a ją c y m i bez* p r z l r w y  “ eszczu3̂ oka - w y ś c ig  u k o ń c z y li:  g ó r s k i  (G w a r- 
. . , (a Sip n a¿ g roźn ie jszym  p rz e c iw - d ia  K a to w ic e ), M ą k o w s k i (C h e m ik  
“ S A “  S  2 c l .  o s ta tn ie - P o lice ) G azda (A n to n ia ) ,  Ga m a u £  
go — czw a rte g o  e ta p u  im p re z y  s ta - kas (Ł o te w ska  SRR) i  K o ło p a jio  
n ę ło  54 z a w o d n ik ó w , a u k o ń c z y ło  (G ry f) .
go je d y n ie  23 Ju ż  na p ie rw s z y m  Z w y c ię s tw e m  na IV  e ta p ie  M a tu -  
o k rą ż e n iu  ^w y c o fa ł s ię  z ry w a liz a c j i  s ia k  p rzy p ie c z ę to w a ł s w ó j sukces w  
n a lo o w a ż n ie js z y  o b o k  W o jc ie ch a  k la s y f ik a c j i  k o ń c o w e j, zd o b yw a ją c  
MafusYaka” .1̂ d o  g łó w n e j ta k ż e  S S S S S
n a s ro d v  w v ś c i£ u  — Z b ig n ie w  k ie g o  M O . P o d w ó jn e m u  zw yc ię zcy  
S zczeokow skY  z w a rs z a w s k ie j L e g ii,  w rę czo n o  na p o d iu m  jeszcze jedną  
N a S S S c n  k u S S S S  t r ł s y  „a g \o d « .B y l  n ią  p u c h a r  h o n o d w e g o
k ra k s y  i  d e fe k ty  ro w e ró w  e lim in o -  P l i >n_ n a t l e n s z a -  w a ły  k o le jn y c h  k o la rz y . K i lk a  m i-  p rzeznaczony  d la  na jlepszego  Koia 
n u t  po s ta rc ie  p e le to n  p o d z ie lił s ię  rza  w o je w ó d z tw a  Jj?
na k i lk a  g ru p . Całą s ta w k ę  p ro -  ty m  w y ś c ig u . W ys tępem  ty m  W. 
w a d z iło  cz te re ch  k o la rz y :  M ą k o w - M a tu s ia k  z a ko ń czy ł w ie lo le tn ią  k a ­
s k i (C h e m ik  P o lice ), K . Jó żw ia tko w - r ie ję  zaw odn iczą . 
s k i (G w a rd ia  Ł ó d ź ), M . K łu j  (Lech  K o ń c o w e  w y n ik i  w y ś c ig u . W  M a 
P oznań ) o raz  d o tych cza so w y l id e r  tu s ia k  (A rk o m a )  9.01Ao, .
w yśc ig u  W . M a tu s ia k  z A rk o n ii .  P o  K o ło p a jlo  (G ry f  S zczecin) »-»3.0», 
k i lk u  o k rą ż e n ia c h  w y s k o c z y ł do 3. S. N ie u m ie rz y c k i (G ry *n ® J g 5 , 
p rzo d u  M ą k o w s k i, k tó r y  w y g ra ł c m ) — 4. V  G a llnausK
d w ie  lo tn e  n re m ie  (10 i  20 o k rą -  (Ł o te w s k a  SRR) — 9-04.41, 5. E. Ra­
żen ie ). T rz e c ią  p re m ię  zd o b y ł M a - to rs fc i (G w a rd ia  K a to w ic e ) ^  •
tu s ia k  (30- o k rą ż e n ie ). Ze w z g lę d u  6. C. Gazda (A rk o m a )
„ „  poga rsza jące  Sie w aru ,ulu a tm o - D n iiy n o w e  z w y c ię s tw o  odnM M  ze- 
s fe ryczn e  s k ró c o n o  tra sę  z 60 do spó ł A rk o n ii  — 2L16.31, k to  y  j  
45 k m . J a k o  p ie rw s z y  l in ię  m e ty  ch a ł w  s k ła d z ie . M a tu s ia k , Gazd 
p rz e je c h a ł W o jc ie c h  M a tu s ia k ,  k tó -  S z ym a n ia k , 
r y  zd o b y ł ty m  s a m ym  p u c h a r  p re - <ea)

Karting

W  Kamieniu 
-  S. Olszewski 

bezkonkurencyjny
W C Z O R A J na to rz e  w  K a m ie n iu  

P o m o rs k im  93 m o to c ro sso w có w  
w a lc z y ło  o p u n k ty  w  e l im in a c j i  
M is trz o s tw  P o ls k i.  W  k la s ie  125 
ccm  oba w y ś c ig i w y g ra ł u b ie g ło ­
ro c z n y  m is trz  k r a ju  R. D łu g o łę c k i 
(S to m il O lsz tyn ). W  k la s ie  250 ccm  
k la są  d la  s ieb ie  b y ł m is trz  E u ro ­
p y  w  ra jd a c h  S. O lsze w sk i (S to m il 
O ls z ty n  zw yc ię ż a ją c  w  obu w y ś c i­
gach). S ta r tu ją c y  w  te j  k la s ie  
s z cze c in ia n in  M . F lasza z a ją ł V I I  i  
V I I I  m ie jsce . W  k la s ie  500 cc rfi. w  
d w ó ch  b iegach  t r iu m fo w a ł Z . H a l­
lm a n  w y p rz e d z a ją c  M . Z u p ę  (o b a j 
B u d o w la n i G dańsk) i  R. G ancew - 
sk lego  (D rw ę ca  O s tró d a ). K .  B a ry ­
ła  z K M  Szczecin d w u k ro tn ie  za­
ją ł  IV  lo k a tę .

W  k la s y f ik a c j i  zespo łow e j z w y ­
c ię ż y li m o to c ro sso w cy  B u d o w la ­
n y c h  G d a ń sk  w y p rz e d z a ją c  d ru ż y ­
n y  S to m ilu  O ls z ty n  i  D rw ę c y  
O stró d a . K M  Szczec in  z a ją ł p ią te  
m ie jsce . (k)

Gimnastyka artystyczna

A. Kłos
pokonała ryżanki

W CZO RAJ w  h a li WDS ro ­
zegrano zawody w  g im nastyce 
artystyczne j, w  k tó rych  s ta rto ­
w a ły  zaw odniczk i Szczecina i  
R y g i Zdecydowanie najlepszą 
gim nastyczką te j im prezy oka­
zała się reprezentantka S p a rty  
A nna K łos, k tó ra  w yp rzedziła  
dw ie  zaw odniczki z R yg i, Ingę 
B on ite  i  N a ta lię  A ndre jew ą. 
Szczecinianka tr iu m fo w a ła  w  
układach z p iłką , ze skakanką 
i ze wstążką. Za ten ostatn i u -  
k ład  zawodniczka S p a rty  uzys­
ka ła  najwyższą notę 9,6. T y lk o  
w  uk ładz ie  z maczugą n a jle p ­
sza okazała się I .  Bonite. Poza 
A . K łos z reprezentantek 
Szczecina dobrze w yp ad ł s ta rt 
E. D y rlag i. (k)

Koszykówka

VEF lepszy od Pononi
K O S Z Y K A R Z E  szcze c iń sk ie j Po­

g o n i ro z e g ra li d w a  to w a rz y s k ie  
s p o tk a n ia  z zespołem  V E F  R yga. 
G oście g ra ją c y  w  e k s tra k la s ie  swe­
go k r a ju  b y l i  b a rd zo  w y m a g a ją ­
cy m  p a r tn e re m  d la  gospoda rzy  i  
d w u k ro tn ie  z w y c ię ż y li.  W  sobotę 
goście w y g ra l i  101:89 (46:50) a w  
n ie d z ie lę  96:95 (47:46). W s p o tka ­
n ia ch  ty c h  n a jle p s z y m i s trz e lc a m i 
b y l i  W arsza w sk i 39 p k t. i W aouo- 
re k  37 p k t .  w  zespole P og o n i o ra z  
Ż u tg l ir s  56 w  d ru ż y n ie  V F F  W 
m eczach u d a n ie  z a d e b iu to w a ’ w  
d ru ż y n ie  g o sp oda rzy  G rzego rz  W a r­
sza w sk i i  R om an L a m c z y k . ( jk )
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Ï P O N IE D Z IA Ł E K , 
24 W R ZE Ś N IA

D ZIŚ :
G erarda, Teodora 

JU TR O :
A u re lii,  Ładyslaw a

POGODA
Z A C H M U R Z E N IE  duże, 

słabe opady deszczu. Temp. 
do 13 st. W ia try  słabe, pół 
nocno-w  schodnie.

D Z IŚ  ra n o  w  S zczecin ie  c iś­
n ie n ie  w y n o s iło  1020 hP a  (765 
m m  l ig ) .  W  c ią g u  d n ia  n ie ­
w ie lk i spadek c iśn ie n ia .

P R Z Y C H O D N IE

D Z IE C IĘ C A  — W o jc ie ch a  7 — g. 
19—7; D O R O S ŁY C H  — Jednośc i N a ­
ro d o w e j 12 — g. 20—7; S T O M A T O ­
L O G IC Z N A  — Jed n o śc i N a ro d o ­
w e j 12 — g. 20—7; N A D  O D R Ą  1«
— g. 15—8.

A P T E K I

J A G IE L L O Ń S K A  16 a (dod . o d t r u tk i  
i  t le n )  te l. 371-55- A L . P IA S T Ó W  60
— te l.  465-17; M A R C IN A  l  — te ł. 
222-109; S T O Ł C Z Y N . N /O D R Ą  20 — 
te l. 239-422; P O D JU C H Y  — p l. W o l­
no śc i 5. te l.  61-28-20.

IN F O R M A C J E

P U N K T  IN F O R M A C J I T U R Y ­
S T Y C Z N E J  — Jednośc i N a ro d o w e j 
50 — te l.  428-32 — g. 8—18; K O ­
L E J O W A  — te l.  460-21; P o c ią g i 
p rz y je ż d ż a ją c e  *— 934; P o c ią g i o d ­
je żd ża ją ce  — 933.

S Ł U Ż B A  Z D R O W IA  — te l. 425-25 
i  446-46, g . 7—21.
R U C H  S T A T K Ó W  — te l. 918; 
U S Ł U G O W A  — te l.  428-14 i  473-15
— g. 9—19.

P O G O T O W IA

M U Z Y C Z N Y  — „W e so łe  ku m o s z k i 
z W in d s o ru ”  g. 19; F IL H A R M O N IA  
— k o n c e r t g. 19.

D E L F IN  ( te l.  468-78) „P a n n y  z W il­
k a ”  g. 9, 11.15, 13.30, 15.45, 16, 20.15
— po i., 1. 15 (p o n ie d z ia łe k  i  w to ­
re k ) ;  K O R A B  (1 M a ja  1) „J e n n y  
j  T e b y  w ś ró d  d z ik ic h  z w ie rz ą t"  g. 
17 — U S A ; „O d  s ie d m iu  w z w y ż ”  
g. 19 — U S A , 1. 18 (p o n ie d z ia łe k  
i  w to re k ) ;  K O SM O S (te l.  380-03) 
„R ó g  B rz e s k ie j i  C a p r i”  g. 13.30, 
1«, 18.15, 20.30 — p o i., 1. 15; w to re k :  
„S e k re t  F ,n igm y”  g. 8.30, 14.30, 14.30, 
17.30, 20.30 — cz. I  i  I I  — p o i., 1. 15; 
B A Ł T Y K  (te ł.  733-35) „ B l is k ie  spo t­
k a n ia  trze c ie g o  s to p n ia ”  g. 15.30, 20
— U S A , l .  12; „P o w ró t  s tra c o n y c h ”  
6- 18 — ju g .,  1. 12 (p o n ie d z ia łe k  
i  w to re k ) ;  C O LO SSEU M  (te l.  458-18) 
„W e n d e ta ”  g. 9, 11.15, 13.30, 16, 18.15,
20.30 — f r . ,  I. 15 (p o n ie d z ia łe k  i  
w to re k ) ;  P O L O N IA  ( te ł.  221-834) 
„ J a k  ro zp ę ta łe m  I I  w o jn ę  ś w ia to ­
w ą ”  g . 15, 17 — p o i. cz. i ;  „ U m a r l i  
rz u c a ją  c ie ń ”  g. 19 — p o i., 1. 15; 
w to re k :  „J a k  ro z p ę ta łe m  11 w o jn ę  
ś w ia to w ą ”  g. 14.30 — cz. I I  1 I I I ;  
„ A z y l”  g. 17.30, 19.30 — p o i., 1. 15; 
P IO N IE R  (te l.  475-02) „W e se le  K r u ­
k a ”  g. 17 — p o i.;  „ S k a r b "  g. 15 — 
p o i.;  „ Z m o r y "  g . 18, 20 — p o i.,  1. 18; 
„T rz ę s ie n ie  z ie m i”  g. 22 — U S A  — 
1. 18; w to re k :  „W ese le  K ru k a ”  g. 
10, 17; „P ie rś c ie ń  ks ię żn e j A n n y ”  
g . 11, 13, 15 — p o i.;  „Z m o ry ”  g . 18, 
20; „T rz ę s ie n ie  z ie m i”  g. 22; Z A ­
M E K  — „ Z ło to ”  g. 18 — p o i., ł .  45; 
M A R S  (te l.  762-40-80) „D z ie ń  m e j 
m iło ś c i”  g. 16 — CSRS. I. 12- „W y ­
spa ska za ń có w ”  g . 16, 20 — m e­
k s y k . ,  1. 18 P R O M IE Ń  (te l.  374-95) 
„K o b ie ta  pod  p re s ją "  g. 16, 19 — 
U S A , ł .  15; S Z M A R A G D O W E  (Z d ro ­
je )  „ P ro ro k ,  z ło to  i  S ie d m io g  ro ­
d z in n ie ”  g. n.30 — ru m ., I .  12- 
„Ś m ie rć  cz ło w ie k a  s k o ru m p o w a n e - 
8 0 ", 6- 19-30 — f r . ,  J, 18; M E W A  
(Z e le ch o w o ) . .B i le t  p o w ro tn y ”  g.
17.30 — p o i., 1. 18; P R Z Y J A 2 N  (D ą­
b ie ) „ B l is k ie  s p o tk a n ia  trze c ie g o  
s to p n ia ”  g. 17.15, 19.30 — U S A , L  12; 
1 M A J  (Ż yd ó w ce ) „D u b le r ”  g. 17, 
»  ~  *r -. 1- 12: B A J K A  (P o lice ) 
„W y s p y  na G o lfs tro m ie ”  g . 17, 19 — 
U S A , 1. 12; B IA Ł Y  Ż A G IE L  (T rz e -

P O G O T O W IE  R A T U N K O W E  — te l.
999* S T R A Ż  P O Ż A R N A  — 998; PO ­
G O T O W IE  M O  — 997; P O G O TO ­
W IE  D R O G O W E — 981; P O G O TO ­
W IE  D Ź W IG O W E  — 982; POG O TO ­
W IE  E L E K T R O W N I — 991; POGO­
T O W IE  G A Z O W N I — »92; POGO­
T O W IE  C IE P Ł O W N I — 993; P O C O - P R O G R A M  I  
T O W IE  W O D O C IĄ G Ó W  I  K A N A ­
L IZ A C J I  — 994- P O G O T O W IE  L O ­
K A T O R S K IE  — 986; P O G O TO W IE  
S P Ó Ł D Z IE L C Z E  — 222-415; POGO­
T O W IE  T V  — 356-96 i  359-55; T E ­
L E F O N  Z A U F A N IA  — 732-32.

„24 g o d z in y ”  (k o l.) .  21.25 S tu d io
S p o rt (k o l.) .  21.50 W ie czó r f i lm o w y
— 60 ła t  k in e m a to g ra f i i  ra d z ie c k ie j
— „C z ło w ie k  z k a m e rą ” .

P R O G R A M  B E R L IŃ S K I

15.35 J . a n g ie ls k i.  16.45 P ro g ra m  d la  
s zkó ł. 18 W ia d o m o śc i. 18.05 G im n a ­
s ty k a . 18.15 S p o rt. 18.45 P ro g ra m  
d la  dz iec i. 19 K o n c e r t z P ra g i. 19.45 
B a jk i  d la  d z ie c i. 19.50 P o z d ro w ie ­
n ia  T V  d z ie c ię ce j. 20 T y  i  tw ó j 
o g ró d . 20.25 P rognoza  pogody, k ro ­
n ik a .  21 F i lm  „P o w a żn e  ż y c ie ” .
23.05 C z a rn y  k a n a ł. 23.25 K ro n ik a .

W T O R E K

8.55 J . a n g ie ls k i.  9.25 Z w ie rz ę ta  la ­
su. 10.25 K ro n ik a .  11 F i lm  T V  N R D .
13.05 C za rn y  k a n a ł. 13.25 O d p o w ie ­
d z i. 13.55 W iadom ośc i. 15.35 J. an ­
g ie ls k i.  16.05 J . ro s y js k i.  16.30 S pot­
ka n ie  w  zoo. 17 G odzina  ro z ry w k i.  
18 W iadom ośc i. 18.05 G im n a s ty k a . 
18.15 E xpress T V . 18.45 „ I lu s t r a to r  
k s ią ż e k ” . 19.15 F i lm  T V  CSRS „ L a ­
to  z K a tk ą ” . 19.45 F i lm y  ry s u n k o ­
w e . 19.50 P o z d ro w ie n ia  T V  dz ie c ię ­
ce j. 29 D z ie ń  na Z achodzie . 20.25 
P rognoza  p ogody , k ro n ik a .  21 „P o w  
s ta łe  z r u in ” . 22 P ro g ra m  te le - ło t-  
k a . 22.45 K ro n ik a .  23 M is trz o w s k ie  
in te rp re ta c je .  23.35 W iadom ości.

T E L E W I Z J A

P R O G R A M  I
15.30 N U R T  — nau cza n ie  p o czą tko ­
w e. 16 O b ie k ty w . 16.20 D z ie n n ik  
(k o l.) .  16.30 Z w ie rz y n ie c  (k o l.) .  16.55 
W  k rę g u  ro d z in y  (k o l.) .  17.28 F i lm  
p o i. „D z iu ra  w  z ie m i” . 19 D o b ra ­
noc, d z ie n n ik  (k o l.). 20.15 T e a tr  T V  
na  Ś w ie c ie  „ K o tk a  na g o rą cym  b la  
sza n ym  d a c h u ”  (kod.). 22.05 D z ie n ­
n ik  (k o l.). 22.20 Ś le d z tw o  zosta ło  
w z n o w io n e  (k o i.).
P R O G R A M  I I

16.30 Now oczesność w  dom u 1 za-

tro d z ie  (k o l.) .  S T U D IO  B IS . 17 
p le w a  H e lena  V o n d ra c k o v a . 17.25 

F i lm  d o k u m . „U ro d z o n a ” . 17.45 Goś­
c ie  S tu d ia  B is . 17.55 W ła śn ie  le c i 
k a b a re c ik . 18.25 Gość S tu d ia  B is . 18.55 
M u p p e t S how . 19 ¿«Gość S tu d ia  B is . 
19.10 K ro n ik a .  19.30 D z ie n n ik . 20.15 
Gość S tu d ia  B is . 29.20 S p o tk a n ie  z 
L e szk ie m  D ługoszem  i  je g o  p iosen ­
k a m i. 21 Co m ia łe m  zro b ić?  21.30 
„24 g o d z in y ” . 21.40 P io s e n k i o  m i­
ło ś c i ?. p ro g ra m ó w  M a g d y  U m e r. 
22 Gość S tu d ia  B is . 22.10 P o ls k i 
f i lm ;  „D z ie w c z y n y  do w z ię c ia ” . 
23 P io s e n k i 35 la t  z O po la  1979.

«• » » « L i  L ' v u i t L  l i r z e
b ież) „S t ra c h y "  g. 19 — p o i., 1. 15;
S Y R E N K A  (Jas ien ica ) „B e s tia ”  g 
17, 19 — p o i., 1. 18; Z A T O K A  (N o ­
w e  W a rp n o ) „R e b u s ”  g. 18 — po i.,'
1. 15; G R Y F  (G ry f in o )  „R ó żo w e  s n y ”
- -  CS  RS, 1. 15; IN A  (S ta rg a rd ) P R O G R A M  U
„W e n d e ta ”  — f r . ,  1. is .

6 i  6.30 T T R . 8.10 H is to r ia  d la  k l .  8. 
10 D z ie je  d ra m a tu  — d la  k l.  2 lic .  
11.05 D z ie je  d ra m a tu  d la  k l .  3 
l ic .  12.55 „P ie rw s z y  dz ie ń  w o ln o ś c i”  
— d la  k l.  4 l ic .  13.30 l  14 T T R . 
15.30 T V  K lu b  S e n io ra . 16 O b ie k ­
ty w .  16.20 D z ie n n ik  (k o i.) .  16.30 S tu ­
d io  T V  M ło d y c h . 17 M e rk u ry  z pasz 
p o r te m  (k o l.) .  17.30 Sonda (kod.), 
17.55 W  k rę g u  ro d z in y  (k o l.) .  18.2S 
M ię d z y  n a m i ja s k in io w c a m i. 18.59 
R a d z im y  ro ln ik o m  (k o l.) .  19 D o b ra ­
noc , d z ie n n ik  (k o l. ) .  20.15 F i lm
ra d ź . „ T a  je d y n a ”  (k o l.) .  21.56 S tu ­
d io  S p o rt (k o l.) .  22.20 C a m e ra ta
(k o l.) .  22.45 D z ie n n ik  (k o l.) .  23 T e ­
a t r  M a ły c h  F o rm : „G o d z in a  m y ś li”  
(k o l.).

R E P E R T U A R  K IN  na po d s ta w ie  in ­
fo r m a c ji  O PR F.

17.05 W  k ra in ie  ra js k ie g o  p ta k a  
(k o l.) .  17.35 L is ta  p rz e b o jó w  m u z y k i 
p o w a żn e j (k o l.) .  18 P o ra d n ik  do­
b ry c h  o b y c z a jó w . 18.30 P ro g ra m  
m o rs k i „E k s p re s e m  do  J a p o n ii” . 
19.10 K ro n ik a  ( lo k .) .  19.30 D z ie n n ik  
(k o l.) .  20.15 W to re k  m e lom ana  —
W arszaw ska  Je s ie ń  79 (k o l.) .  21.15

14.25 S tu d io  „G a m a ” . 15.05 K o res­
p o n d e n c ja  z z a g ra n ic y . 15.10 S tu d io  
„G a m a ” . 16.00 T u  J e d y n k a . 17.30 
R a d io k u r ie r .  18.00 T u  J e d y n k a . 18.25 
N ie  t y lk o  d la  k ie ro w c ó w . 18.33 K o n ­
c e r t  życze ń . 19.15 G w ia z d y  naszych 
e s tra d . 19.40 E s tra d a  fo lk lo ru .  20.95; 
S iadem  n a szych  in te rw e n c ji.  20.10 
K o n c e r t m u z y k i p o p u la rn e j. 20.35 
M e lo d ie  la t  70. 21.05 K ro n ik a  spo r­
to w a . 21.15 P rze b o je  trz e c h  po ko le ń . 
22.23 K ie lc e  na m u z y c z n e j a n te n ie .
23.00 W ita  Was P o lska . 0.07 K a le n ­
d a rz  K u l t u r y  P o ls k ie j.  0 .H  N oc z 
m e lo d ią  i  p io se n ką  z G dańska .

P R O G R A M  I I

14.10 W ię c e j, le p ie j,  now ocześn ie j.
14.25 M u z y k a  H a yd n a . 15.05 M ię d z y ­
n a ro d o w y  F e s tiw a l M u z y k i W sp ó ł­
czesnej. 15.20 P o p o łu d n ie  d z ie w czą t 
i  c h ło p c ó w . 16.00 N ow o śc i ra d io w e ­
go s tu d ia . 16.10 K ra k o w s k ie  m ig a w ­
k i  m u zyczn e . 16.40 „S u ita  ch ło p ­
ska ” . 17.00 Z  d z ie jó w  ja zzu  p o lsk ie ­
go. 17.20 K s ią ż k i z za p o m n ia n e j p ó ł 
k i .  17.30 „F a n ta s ia  a lla  P o łacca” .
18.00 Co piszą o  m uzyce? 19.30 Echa 
d n ia . 18.40 R ad iow e  sp o tk a n ia . 19.00 
N a g ra n ia  A r tu ra  R u b in s te in a . 19.40 
P ż w . P la k a t R e k la m o w y . 19.55 
P rz e z o rn y  zawsze ubezp ieczony .
20.00 S a ldo  P an ie  D y re k to rz e ! 20.20 
„K o n t r a p u n k ty ” . 21.30 W ia d o m o śc i 
i  in fo rm a c je  s p o rto w e . 21.40 M u z y ­
ka  a n g ie lska  czasu T u d o ró w . 22.00 
S ło w n ik  l ite ra c k i.  23.40 M u z y k a  na 
do b ra n o c .

P R O G R A M  I I I

lf.OO L a to  w  F ilh a rm o n ii.  16.05 W a­
k a c je  ze s w in g ie m . 15.40 P io se n k i 
w s p o m n ie n ia . 16.00 R e p o rta ż  — „Z a  
p o m n le n ie ” . 16.20 M u z y k o b ra n ie . 
16.45 Nasz ro k  79. 17.05 M uzyczna  
poczta  U K F . 17.40 O d k u rz o n e  p rze ­
b o je . 18.10 P o li ty k a  d la  w s z y s tk ic h .
18.25 Czas re la k s u . 19.00 C odz ienn ie  
pow ieść . 19.35 O pera ty g o d n ia . 19.50 
„Z a p a c h  p s ie j s ie rś c i” . 20.00 60 m i­
n u t na godz inę . 21.00 G a le r ia  s ta ­
r y c h  m is trz ó w . 22.08 G w ia zd a  s ied­
m iu  w ie c z o ró w . 22.15 T u  P o lsk ie  Ra­
d io  W arszaw a. 22.25 T w ó rc y  m u z y ­
k i  f i lm o w e j.  23.05 T rz y  kw a d ra n se  
ja zzu . 23.50 M ię d zy  d n ie m  a snem .

P R O G R A M  IV

14.15 T u  S tu d io  S te reo . 14.45 M u ­
zyka  S ło w a c ji.  15.05 „ W  Je z io ra ­
n a c h ” . 13.40 K s ią ż k i, do  k tó ry c h  
w ra c a m y . 16.05 „P rz e d  p ie rw s z y m  
d z w o n k ie m ” . 16.25 J . ro s y js k i.  16.40 
P A W . 17.00 M uzyczne  ro zm a ito śc i 
s te re o fo n iczn e . 17.30 S zczecińskie  
p o p o łu d n ie . 18,25 K a le jd o s k o p  na ­
u k i .  19.00 E k o n o m ia  na co  dz ień .
19.15 J . n ie m ie c k i. 19.30 Ja m  ses­
s io n . 20.15 W ü rz b u rg e r  M o z a rtfe s t 
— 1979. 21.45 K o n c e r t e d y to rs k i.
22.15 K ra je  i  w y d a rz e n ia . 22.35 S zko  
ła  Ś re d n ia  d la  P ra c u ją c y c h . 22.50 
D a w n e  In s tru m e n ty  k la w iszo w e .

P L . Ż O Ł N IE R Z A  P O L S K IE G O  —
Rzeźba p le n e ro w a  B ogdana M a r­
k o w s k ie g o  z L u b lin a ;  13 M U Z  — 
p l. Ż o łn ie rz a  2 — m a la rs tw o  M a r i i  
U rb a n -M ie s z k o w s k le j.

S Z P IT A L E

C H IR . D Z IE C IĘ C A  — U n ii  L u b e l­
s k ie j (d y ż u r  o g ó ln y ) ; D Y Ż U R  O P A ­
R Z E N IO W Y  — W o jc ie ch a  7; W E W N . 
—  A rk o ń s k a ; C H IR . — l i  P o m o rza ­
n y  +  Z d u n o w o ; P O Ł O Ż N IC T W O  -  
P io tra  S k a rg i; N E U R O L O G IA  — 
A rk o ń s k a ; D E R M A T O L O G IA  — Po­
m o rz a n y .

PR AC O W N IC Y P O S Z U K IW A N I

S ZC ZE C IŃ SK A 
S T O C Z N IA  R E M O N TO W A

z a tru d n i zaraz
ro b o tn ikó w  n ie w y k w a lifik o w a n y c h  

w  celu przyuczenia do zawodu:
♦  m ontera ru roc iągów  okrę tow ych
♦  m ontera s iln ik ó w  spa linow ych  
4* ślusarza
♦  spawacza 
A  dźwigowego
♦  kob ie ty  bez k w a lif ik a c ji na stanow iska 

robo tn ic  gospodarczych.
W a ru n k i pracy i p łacy do uzgodnienia w  
dziale k a d r stoczni, u l. Lud ow a 13 (do­
jazd tra m w a je m  l in i i  5, 6, 10, 11 lu b  auto­
busem 67), te l. 242-331. 2493-K

P R A C A

P R Z Y JM Ę  u czenn ice  do 
z a k ła d u  k ra w ie c k ie g o , 
te ł.  36-976.

13219-G
P O T R Z E B N A  p a n i do 
s p rz ą ta n ia  raz w  t y ­
g o d n iu , te l.  789-15.

17329-G

M A T R Y M O N IA L N E

S A M O T N I! W ie le  In te ­
re s u ją c y c h  o fe r t  m a ­
t r y m o n ia ln y c h  posiada 
p ry w a tn e  B iu ro  „V e ­
n u s”  K o s z a lin . C za r­
n ie ck ie g o  7. O fe r ty  
p rz e s y ła m y  b ły s k a *” ? r? 
n ie . 39-P

K U P N O

P R A L N IĘ  lu b  za k ła d  
m a g la rs k l — k u p lę .

N IE R U C H O M O Ś C I

S Z K L A R N IĘ  o g rzew a­
ną (600 m  k w .)  dom , 
d z ia łk ę  — sprzedam . 
A f fe l t ,  86-123 P rz y s ie rs k  
k /Ś w le c ia  n /W is łą , w o j. 
b yd g o sk ie , te l. P rz y ­
s ie rs k  7.

124-P
D O M E K  w  szeregow cu 
w  S zcze c in ie -D ą b iu  — 
sprzedam . W iadom ość: 
S zczecin , u l.  W io s n y  
L u d ó w  1/63, M a rk ie ­
w icz . 6029-K

R Ó ŻN E

P O G O T O W IE  te le w iz y j 
ne W P H W  Szczecin, u l.  
W ie lk a  25, czyn n e  w  
godz. 8—17, w  n iedz ie ­
lę  od 9 do  12. T V  
cza rn o -b ia ła  te l.  356-96, 
T V  k o lo ro w a , te l.  
359-55. 1764-K

T E L E W IZ Y J N E  pogo to ­
w ie  Lnż. C h łó d , 820-145.

15887-G
C O LO R  T V  p o g o to w ie  
— 23-24-96.

16569-0
A N T E N Y  — 723-64.

15240-G
N A P R A W A  lo d ó w e k  
s p rę ż a rk o w y c h , te l.  
233-501. 15963-G

T A P E T O W A N IE , m a lo ­
w a n ie , te l.  231-785.

I7176-G

C Z Y S Z C Z E N IE  1 m odę 
Io w a  n ie  k ra w a tó w , w y  
k o n u je  P ra ln ia  Che­
m iczn a , Ł o k ie tk a  23.

15663-G
K L IE N T Ó W , k tó rz y  z le  
c i i i  w y k o n a n ie  n a g ro b ­
k ó w  w  w a rsz ta c ie  k a ­
m ie n ia rs k im  p rz y  u l. 
S o m o s ie rry  14, proszę 
o n ie zw ło czn e  s k o n ta k ­
to w a n ie  się w  godz. 
17—19. 17094-G
P O Z IO M K I bęzpędowe 
s iln e  s a d z o n k i n a jle p ­
sze j o d m ia n y  3 z ł — 
w y s y ła m  p o cz tą  — 
O g ro d n ic tw o , B rz e z iń ­
ska , O sied le  P le w is k a , 
S tru m y k o w a , 60-340 P o­
znań. 129-P

W S P Ó L N IK A  do hodo­
w l i  n u t r i i  p rz y jm ę , te l.  
357-40 (p o n ie d z ia łk i) .

17328-0
P O S Z U K U JĘ  do  w y ­
d z ie rż a w ie n ia  po m ie ­
szczenia w  Z d ro ja c h  
łu b  Pod Juchach nada­
ją cego  s ię  na .p u n k t  u - 
s łu g o w y . O fe r ty  B iu ro  
O głoszeń Szczec in  17340.

S P R Z E D A Ż

W O ŁG Ę  Gaz-24 (ro cz ­
n ik  1972) sprzedam . 
S ta rg a rd  S zczec ińsk i, 
u ł.  S tra żn icza  4/19.

128-P
W Ó Z E K  g łę b o k i w e lu -  
ro w y  p ro d . f r a n c u s k ie j 
—- sprzedam , u l.  K o ł łą ­
ta ja  27/21.

17316-0
N O W Y  s a kso fo n  te n o r  
p rod . ZS R R  — sp rze ­
dam . W iadom ość : D ęb­
no, te ł.  302, w  godz.
21— 23. 126-P
FU T R O  z n u t r i i  (ro z ­
m ia r  ś re d n i)  no w e  „ — 
sprzedam . S ta rg a rd  
Szczec., u l.  G ru n w a ld a  
k a  14/1.

127-P
P S A  b e rn a rd y n a  — 
sprzedam . W iadom ość: 
D ębno , te l.  904. po 
godz. 1«. 12S-P
C O C K E R  sp an ie le  ro ­
dow o d o w e , b ia ło -c z a r­
ne sprzedam . P rze m y­
ska 1 A  te l.  78-598.

17327-G

L O K A L E

S A M O T N Y  In w a lid a  
o d n a jm ie  p o k ó j bez­
p ła tn ie  za op iekę . 
G rz y m iń s k a  31/6.

18247-G
3 D U Ż E  p o k o je , k u c h ­
n ia , ła z ie n k a , e le k ­
t ry c z n e  o g rze w a n ie  
(c e n tru m ) I I I  p., za ­
m ie n ię  na  2 p o k o je  z 
w y g o d a m i. T e l. 343-77.

17323-G
W Y N A J M Ę  p o k ó j. te l.
22- 03-49. 17324-G
M IE S Z K A N IE  d w u n o k o  
Jowe z a m ie n ię  na  t r z y ­
p o k o jo w e  T e l. 357-40.

17325-G
M -3 k o m fo r to w e  (49 m 
k w .)  O sied le  A rk o ń s k ie , 
za m ie n ię  na p ó ł w i l l i  
lu b  M -4 b l iż e j ce n ­
tru m .  O fe r ty ,  te l.  
758-75. 15—19.
' 17331-G

P O Z N A Ń  — d u ż y  po­
k ó j ,  k u c h n ia , p rzedpo ­
k ó j ,  w .e ., za m ie n ię  na 
podobne  w  Szczec in ie . 
T e l. 772-29. po 20.

17342-G

Z g łębokim  żalem  zaw iadam iam y, 
że 20 września 1979 r. zm arł 

nasz najukochańszy mąż, ojciec 
i  dziadek

śp.

Teodor Maruszczak
Msza Św ię ta  żałobna zostanie 

odpraw iona w  kościele Na jśw iętsze­
go Serca Pana Jezusa 25 września
br. o godz. 11, w yprow adzen ie  zw łok 
nastąpi % ka p lic y  p rzycm enta rne j 
Cm entarza Centralnego o godz. 12.30 

o czym  zaw iadam ia pogrążona 
w  g łębokim  sm utku

R O D ZIN A .

W  p ią tą  rocznicę śm ierci 
śp.

Janiny Jaranowskiej
z d. A N C E R O W IC Z

28 września 1979 r. o godz. 19 
w  kościele pod wezwaniem  św. 
K rzyża p rzy  u l. W ieniaw skiego 
w  Szczecinie zostanie odp raw io ­

na żałobna msza św ięta — 
o czym  znajom ych i p rzy ja c ió ł 

zaw iadam ia
R O D Z IN A .

WOJEWÓDZKIE 
PRZEDSIĘBIORSTWO 

KOMUNIKACJI MIEJSKIEJ 
w Szczecinie 

wspólnie z Wydziałem 
Zatrudnienia i Spraw 

Socjalnych
Urzędu Miejskiego w Szczecinie

ZATRUDNI
w celu przyuczenia do zawodu 
motorniczego i uzyskania prawa 

jazdy uprawniającego 
do prowadzenia tramwajów

KOBIETY I  MĘŻCZYZN  
PO UKOŃCZENIU 20 LAT

— K andydaci mogą posiadać w y ­
kształcenie średnie, zasadnicze 
zawodowe lu b  podstawowe.

— W ym agane są pozytyw ne w y n ik i 
badań le karsk ich  i  psychologicz­
nych oraz n iekaralność sądowa.

—  K andydaci p rzy jm o w a n i będą bez 
skie row ań z W ydz ia łu  Z a tru d ­
n ien ia  U rzędu M ie jskiego.

— W  czasie ku rsu  ku rsanc i o trzy ­
m u ją  wynagrodzenie.

—  Po kurs ie  w ynagrodzenie będzie 
kszta łtow ać się w  te j samej w y ­
sokości ja k  u k ie row ców  autobu­
sowych.

— K a ndyda tam i na ku rs  mogą być 
osoby ze Szczecina i spoza Szcze­
cina.

—• D la  osób sam otnych spoza Szcze­
cina posiadam y k w a te ry  p ry w a t­
ne za m in im a lną  odpłatnością.

—  Uczestnicy ku rsu  mogą korzystać 
ze świadczeń soc ja lno -bytow ych  
na ró w n i z p racow n ikam i: ze 
s to łów k i, bu fe tu , p rzychodn i le ­
ka rsk ie j, ośrodków  wczasowych 
i  w ypoczynku sobotn io-n iedzie l­
nego w  Ś w inou jśc iu , K rzynkach  
i  M arianow ie , dzieci ku rsan tów  
ze żłobka i przedszkola.

— Uczestnicy ku rsu  o trzym u ją  b ile t 
w o lne j jazdy  d la  siebie, żony 
i  dzieci na przejazdy środkam i 
ko m u n ika c ji m ie jsk ie j.

B liższych in fo rm a c ji udziela W y­
dz ia ł Z a tru d n :enia i Spraw  S ocja l­
nych Urzędu M 'e jsk!ego Szczecin — 
u l. Felczaka oraz Zak ładow y O śro­
dek Szkolenia i  D o s k o n a le n i K a d r, 
Szczecin, u l. K . K o lum ba 86, pokó j 
15, te l. 428-11 —  w ew n. 34. Dojazd 
tram w a jem  n r  3 lu b  6, autobusem 

n r  75 (obok D w orca G łównego).
243-K

w m e tw e  Prasow e 
c e n tra la  430-21 sekre- 

50 d z ia ł łącznośc i
R uch ” ^oraz™ U rzę d y* ’p o cz to w e °f*d o rę c z v c !ć ^ e  w ^ e r m - n ^ h *  . 22' 40' 28/  22-42-50 dalekop-.sy 22-40-18 P re n u m e ra tę  na k r a j  p rz y jm u ją “ O ddz ia ły * RSW “ ’ p r ^ s a -k s lą ź k ó
poprzedza jącego  o k re s  p re n u m e ra t*  naC pozosta łe  o k re s v  n *  s tyczeA  * k w a r la l  ! pó łrocze  ro k u  następnego na c a ły  ro k  n a s tępny  dc dn:a 10 każdego m :es:ąca
r  p re n u m e ra tę  w  m :e J s « W m  O ddziS le  a w C ena p re n u m e ra ty  ro c z n e j -  312 z ł Z a k ła d y  p ra cy  in s ty tu c je  i o rg a n iz a c je  sk ła d a ją  za m ó w ie n ia
ra to rz y  in d y w id u a ln i w y łą c z tre  w  U rzędach  P o c z t ó w w  . * ió r v»ch m e ma le g o  ° d d z ia h i w  U rzędach  P o cz to w ych  bądź u  d o rę c z y c ie li N a to m ia s t p re n u m e - 
. Prasa -  K s ią ż k a  -  R u c h *C e n T ra la ^  K o l n o r ^ u ^ a S  i*W v H *i » P re n u m < r^  / lecen!em - " W * *  “  « ra n ic ę  k tó ra  test o 50 o rne  droższa p rz y jm u je  RSWk ła d v  G ra fic z n e  8 K o lp o r ta ż u  P ra sy  1 W y d a w n ic tw  u l T o w a ro w a  28 00-958 W arszaw a k o n to  P K O  nx 1531-71 N r  In d e ksu  35034 D ru k  S zczec ińsk ie  Za-
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Zegnaj lato na rok!

Jesień przyszła w niedzielę
O 0  W C ZO R A J m am y i u ł  ka lendarzow ą jesień. P rzysz ła  do zo rg a n izo w a n ych , w e d łu g  da n ych  

nas w niedzie lę. Od te j pory będzie «M odnie j, coraz ba rdz ie j « a c u n to w y ę b  b iu ra  tu ry s ty c z n eim a  W iiicu o iu < c - v ru  iic j J/m ,y uyuaiŁ. t im u u u it , ) ,  m io Ł  «/«»u o i ^  WWiOZły”
deszczowo. W  osta tn ich  zresztą dniach la ta  m ie liśm y  pogodę ii  ra ja  n . N a to m ia s t „O rb is ^ ,  „Spo-rts

do S zczecina ok . 3 m in

typow o  jesienną, zm ienną, 
kach, z opadam i deszczu.

o ch łodnych wieczorach i  ran -

Nowe ceny
warzyw i owoców

W O J E W Ó D Z K A  S p ó łd z ie ln ia  O- 
ł  rodn ię¿o-P szcz e la r sl< a u s ta li ła  n o ­
w y c e n n ik  w a rz y w , o w o c ó w  i  g rzy  
60 w , o b o w ią z u ją c y  w  S zczecin ie  
od d z iś : z ie m n ia k i k g  4,20 g l, pacz­
ko w a n e  1 k g  5,20 z ł, 2 k g  10,40 z ł, 
b rz o s k w in ie  kg  35 z ł, 2 im p o r tu  
40 z ł, g ru s z k i o d m  .S a lis b u ry  i 
B o n k re ta  W ilia m s  a 12 z ł, g ru s z k i 
odm . p o zo s ta łych  8 z ł, ja b łk a  J 
g ru p a  cenow a i  o d m . Jam es G r ie ­
ve  5,50 i  12 z ł, I ł  g ru p a  Cenowa 
o fa z  od m . J itig r- id  M a r ie  9 z l, I I I  
g ru p a  cenow a 6 z ł, o rze ch y  w ło ­
sk ie  fio z ł, ś l iw k i  od m . w ę g ie rk ą  
z w y k ła  12 zł, w in o g ro n a  w ie lk o ­
ow ocow e  32 z ł, w in o g ro n a  d ro b n o - 
o w o co w e  26 z ł, b u ra k i o b c in a n e  kg  
4 z ł, cebu la  o b c in a n a  11 z ł, 
ch rz a n  o g ro d o w y  35 z ł,  czosnek 70 
z ł, faso la  szparagow a 15 z ł, k a la ­
f io r y  szt. 5, 8 1 13 z ł, k a la re p a  kg 
10 zł, ka p u s ta  b ia ła  4 z ł, ka p u s ta  
w ło s k a  i  cze rw ona  6 zł, m a rch e w  
z nac ią  pęczek 1,50 z ł, m a rch e w  
o b c in a n a  kg  4,50 z ł, o g ó rk i ko n se r­
w o w e  k g  12 z ł, k w a s z e n ia k i 2 i  6 
z ł. o g ó rk i sa ła to w e  2 zł, p o m id o ry  
k g  8 i 16 z ł, p o ry  11 z ł, p ie tru s z k a  
z nac ią  5 z ł, se le ry  z na c ią  7 zł, 
se le ry  o b c in a n e  14 zł, p a p ry k a  z ie­
lo n a  i  żó łta  18 z ł, p a p ry k a  czer­
w ona  22 z ł, w łoszczyzna paczka 
6.50 z ł, k a p u s ta  kw aszona z p rod . 
7® r. 8 z ł, z p ro d . 79 r . 10 zł, 
o g ó rk i kw aszone  12 z ł, g rz y b y  
św ieże : p ie c z a rk i 53 j  68 z ł, bo ro ­
w ik i  n ie s o rt. 50 z ł, k lasa  I I  58, k la ­
sa I  85 z ł, p o d g rz y b k i. 19. 16 i  24 
z ł,  m a ś la k i 16, 11,50 i  19 z ł, k u r k i  
58 zł.

Życzliwy kierowca
W M IN IO N Y  p ią te k  po p o łu d n iu , 

ja k  co d n ia  pasażerow ie  cze ka ją cy  
na  a u to b u s  l i n i i  n r  101 b y l i  m oc­
n o  z d e n e rw o w a n i. Wóa, k tó r y  p od ­
je c h a ł o  godz. 16.10. n ie  zabraJ 
w s z y s tk ic h , a 1 ta k  o d je c h a ł p rze ­
p e łn io n y . P rz y s z ło  w ię c  czekać na 
n a s tę p n y  a u to b u s , k t ó r y  z ja w i się 
n ie  w ia d o m o  za i le  m in u t ,  a m o­
że też będz ie  p e łn y ?

W  p ięć  m in u t  p ó ź n ie j na  p rz y ­
s ta n e k  za je c h a ł „ .Je lcz ”  q nu m e ra ch  
r e je s t ra c y jn y c h  M X  91-78. N i«  b y ł 
to  w ó z  k u rs o w y . M im o  to  z a trz y ­
m a * s ię  1 za-bral z p o s to ju  w szy ­
s tk ic h  c z e ka ją cych . P rz e je c h a ł ca­
łą  . tra są  l i n i i  101, z a trz y m u ją c  się 
«a  W szys tk ich  p rz y s ta n k a c h . D z ię ­
k i  te m u  k ilk u d z ie s ię c iu  lu d z i do ­
ta r ło  do  d o m u  sz y b c ie j 1 w y g o d ­
n ie j.  T a k a  ż y c z liw a  p o s ta w a  god­
na  Jest p o p u la ry z a c ji.  G d yb yś  
w s z y s tk ie  puste  a u to k a ry  Jadące w  
o k re ś lo n y m  k ie ru n k u  c h c ia ły  p o d ­
w o z ić  pasażerów  z a b ra n y c h  z p rz y ­
s ta n k ó w  a u to b u s o w y c h , szczec in ia ­
n ie  m n ie j o d c z u w a lib y  m a n k a m e n ­
ty  k o m u n ik a c j i  m ie js k ie j.  (su)

Kronika wypadków
S O B O T A . O k o ło  godz. 13.25 na 

u l.  M a lcze w sk ie g o  sam ochód „ Ż u k ”  
M R  5578 p ro w a d z o n y  p rzez  G rzego ­
rza  G . p o trą c i ł  w y s ia d a ją c e g o  z 
t ra m w a ju  pasażera, B o le s ła w a  R. 
R annego (p ę k n ię c ie  d w u  że b e r) o - 
p a trz o n o  w  p o g o to w iu .

W  S ta rg a rd z ie  na  u l. .  B em a w y ­
b ie g ł n ie sp o d z ie w a n ie  na je zd n ię , 
p ro s to  pod  sam ochód , 3 - le tn i M a ­
re k  K . N a szczęście s k o ń c z y ło  się 
n ie g ro ź n y m i o b ra ż e n ia m i c ia ła . W  
G ry fic a c h  na u l.  S ta rg a rd z k ie j ro z ­
b i ł  s ię  o  d rze w o  m o to c y k l,  p ro w a ­
dzo n y  p rzez  M a r ia n a  B . z G ry f ic .  
R annego k ie ro w c ę  o d w ie z io n o  do 
szp ita la .

K R Ó T K O  przed  godz. 15 w  W ę­
g o rz y n ie , z o kn a  I  p ię tra  w y p a d li  
na  u lic ę  o jc ie c , 3 8 - le tn i S te fa n  Ch. 
1 je g o  c ó rk a , 3 - le tn ia  B a rb a ra , z 
k tó rą  S te fa n  C h. b a w ił s ię  s to ją c  
p rz y  o tw a r ty m  o k n ie . D z ie cko  po ­
n io s ło  śm ie rć  na m ie js c u .

N IE D Z IE L A . P ó źn ym  w ie czo re m , 
u  zb iegu  a l.  P ia s tó w  z u l.  B o h a te ­
ró w  G e tta , osobow a „S k o d a ”  po­
t r ą c i ła  p rz e c h o d n ia , K a z im ie rz a  S. 
P ie rw s z e j po m o cy  u d z ie l i ł  ra n n e m u  
le k a rz  p o g o to w ia .

W  J E D N Y M  z m ie szka ń  p rz y  u l.  
O rze szko w e j 4 u le g ła  z a tru c iu  cza­
dem  z n ieszcze lnego p ie ca  lo k a to r ­
ka  p oses ji, G a b r ie la  K . K a re tk a  
p o g o to w ia  p rz e w io z ła  n ie p rz y to m n ą  
k o b ie tę  na  o d d z ia ł re a n im a c y jn y  
s z p ita la  p rz y  u l.  A rk o ń s k ie j.

G R O Ź N Y  po ża r w y b u c h ł w  go ­
d z in a ch  p rz e d p o łu d n io w y c h  w e  w s i 
O b ro m ic e  gm . P y rz y c e . S p ło n ę ła  
s to d o ła  z p ru s k ić g o  m u ru , w ła s ­
ność d w u  m ie js c o w y c h  ro ln ik ó w .  
O g ień  s t ra w ił  p ło d y  ro ln e  1 m a ­
s z y n y  ro ln ic z e . S t ra ty  w ynoszą  o- 
k o ło  200 ty s . z ł.  (ap)

T o u r is t”  j  „ J u v e r itu r ”  o ra z  „A lm a -  
t u r ”  go śc iły  w  sa m ym  t y lk o  g ro ­
d z ie  G ry fa  b lis k o  t  m łn  tu ry s tó w  

. . .  , ,  z a g ra n ic z n y c h , w  ty m  spo rą  g ru p ę
W  T Y M  r o k u  la t o  m e  b y ło  S ka n d y n a w ó w . Z resz tą  S zw edzi ko - 

z b y t  u d a n e . P ię k n i®  o p a le n i  z « s t a ją c y  a u s łu g  p z b  cz u ją  sic 

u r lo p ó w  w r a c a l i  w c z a s o w ic z e  w  S ^ T d o S i / S i y t " ? « ^ '» % . S  
m a ju  o r a z  w  p ie r w s z e j  p o ło w ie  do szczec ina  trw a  ty lk o  8 godz in , 
c z e rw c a .  W  n a s tę p n e j  p o ło w ie  N ie w ie le  d łu ż e j p o d ró ż u ją  m iesz- 
te g o  m ie s ią c a  b y ło  w ie le  d n i
pochm urnych , deszczowych l  m o w ye h  i pojawić s ic  w Polsce na 
chłodnych. L ip ie c  b y l ju ż  zaś kilkudniowy w y p o c z y n e k .
w y ją t k o w o  nieudany. „K apu j-" Se?»n le*ni, » j» K w ® rw « Ia i«  łączy  
- J ' s ię  tez  2 „b ia łą  f lo tą ”  i  m a ły m i s ta ­

te c z k a m i Ż e g lu g i S z c ze c iń sk ie j. Od 
w czesnych  g o d z in  ra n n y c h  do póź­
nego w ieczo ra  w o z iły  o ne  pasaże­
ró w  w  re jsa ch  w y c ie c z k o w y c h  po 
p o rc ie , m o rzu , do Ś w in o u jś c ia  o ra z  
p o r tó w  N R D . Ł ą c z n ie  z tego ty p u  
k r ó tk ic h  re js ó w  s k o rz y s ta ło  m ilio n  
osób.

N a pogodę n a rz e k a li gas trono - 
Jn iCy. L e tn ie  o g ró d k i i  k a w ia re n k i 
( ta k ż e  n o w o  u tw o rz o n a  w  a le i fo n ­
ta n n ) często b o w ie m  ś w ie c iły  pu­
s tk a m i, bo  z im n o  i  desze* n ie  sk ła  
n ia ty  do  s iedzen ia  pod pa ra so la m i. 
M iło  nam  je d n a k  zauw ażyć , iż w  
ty m  ro k u  u p o ra n o  s ię  (o b y  raz na 
zawsze) ze zm orą  d e n e rw u ją c ą  nas 
w s z y s tk ic h , a m ia n o w ic ie  *  w y ­
w ie s z k a m i Jakie  p o ja w ia ły  s ię  w  
p o rze  o b ia d o w e j na d rz w ia c h  re ­
s ta u r a c j i  „ lo k a l  za re ze rw o w a n y  — 

n ia c z e k ”  i  b r a k  s ło ń c a  d a ł  s ię  u c ie c z e k ” .
m a  y n n t r i  m n r n n  w s z y s tk im  t u -  K U ka  p o z y ty w n y c h  s łó w  należyw e  z n a k i  m o c n o  w s z y s t k im  t u  też obs łudze  szczec ińsk ich  ką-
r y s to m ;  Ś r e d n ia  t e m p e r a t u r a  p ie lis k . M im o  ró ż n o ro d n y c h  ka .p ry - 
w y n io s ła  w  t y m  m ie s ią c u  15,2 só w  a u ry , zawsze g d y  pogoda do- 
c t r  f> zv li <>Ż n ę «s tn rm ip  m n ip i  p is y w a ła , t łu m n ie  ru s z a liś m y  na s t. c ,  c z y l i  a z  o d s to p n ie  m n ie j  m ie j Sk ie  plaże, w  ty m  ro k u  b y ły  
n iz  w y n o s z ą  ś r e d n ie  w ie lo l e t -  o ne  w y ją tk o w o  czyste, n ieź le  za- 
n ie ,  a i lo ś ć  O p a d ó w  p r z e k r o c z y -  O patrzone w  je d ze n ie  t n apo je  
ia  76 m m  ( ś r e d n ia  w ie lo le t n ia  ^  t ' * reac^
41 m m ) .  L a to  za tem  m a m y  ju ż  za sobą.

N ucąc  łu b ia n y  p rz e b ó j „Ż e g n a j la -  
D U Ż O  ła ska w szy  d la  u r lo p o w i-  to  na ro k ”  m ożem y je d y n ie  w spo- 

ezów na W yb rze żu  o k a z a ł s ię  s ie r -  m in ą ć  ja k ie  b y ło  o n o  d la  nas... 
p ie ń , szczegó ln ie  w p ie rw s z e j po ­
ło w ie  u p a ln y  i  s ło n e czn y , ze sporą  -  - —
ilo śc ią  b u rz . Dość ła d n ie  i  cierpło 
b y ło  też w  p ie rw s z y c h  14 dn ia ch  
w rześn ia ., po tem  au ra  s ię  p o g o r­
szy ła .

N a  p ie rw sze  d n i je s ie n i m e te o ro ­
lo d zy  ze szcze c iń sk ie j s ta c j i  „M E -  
T E O ”  n ie  m a ją  n a jle p s z y c h  p ro g ­
noz . M a być  c h ło d n o , te m p e ra tu ra  
m a k s y m a ln a  12—15 st. C, m in im a l­
na  5 s t, C, w ia t r y  u m ia rk o w a n e , 
zm ie n n e . W  p rognozach  d łu g o te r ­
m in o w y c h  od 2« w rze śn ia  do  2« 
p a ź d z ie rn ik a  b m . zaznaczono je d ­
n a k , że m ies ięczna  te m p e ra tu ra  
w in n a  u trz y m a ć  się w  n o rm ie , opa­
d y  zaś b y ć  p o n iż e j n o rm y .

N ie ż b y t u p a ln e  la to  n ie  o d s tra ­
s z y ło  tu ry s tó w . W . naszym  m ieśc ie  
p o ja w ia l i  s ię  o n i Jak zawsze lic z ­
n ie , in d y w id u a ln ie  ‘ 3 w  g ru p a ch

DZIEŃ CZYNU PARTYJNEGO

P R A C O W N IC Y  K W  M O  
pracow a li na łącznicy Szo­
sy Poznańskie j z autostra ­
dą.

F o t.: . Z. Jodkow ski

Konkurs plastyczny
dla młodzieży

W Z W IĄ Z K U  2 o b ch o d a m i 35 
ro c z n ic y  p o w s ta n ia  P o ls k i L u d o w e j 
o ra z  36-łecia  L u d o w e g o  W o jska  P o l 
sk iego , w  p a ź d z ie rn ik u  P a łac  M ło ­
dz ieży  o ra z  K lu b  G a rn iz o n o w y  o- 
g ła sza ją  k o n k u rs  p la s ty c z n y  pod 
has łem : „W o js k o  b ro n i — pomaga 
— b u d u je ” . T e c h n ik a  w y k o n a n ia  
p ra c  do w o ln a .

P race  p o w in n y  b y ć  w y k o n a n e  
sam o d z ie ln ie  p rzez  u c z n ió w  szkó l 
p o d s ta w o w ych , o p ra w io n e  w  passe­
p a r to u t *  poda n ie m  na o b w o lu c ie  
im ie n ia  1 nazw iska  a u to ra , w ie ­
k u  o raz  n a zw y  i  ad resu  szko ły . 
T e rm in  n a d sy ła n ia  p ra c  m ija  5 
p a ź d z ie rn ik a  b r. A d re s : P ra c o w n ia  
p la s tyczn a , K lu b  G a rn iz o n o w y , u l. 
W a w rz y n ia k a  5.

P race  w y ró ż n io n e  zostaną nag ro ­
dzone o ra z  wezm ą u d z ia ł w  w y s ta ­
w ie ,p o k o n k u rs o w e j.

Komunikat WPKM
Z  POW ODW  p ra e  p rz e z b ro je n lo -  

w y c h , w y k o n y w a n y c h  p rz e a  P E D iM  
u  z b ie g u  u l ic  W y z w o le n ia  l  Ś w ie r­
czew sk iego , w  n o c y  s  34/23 bra. 
tra m w a je  nocne  l i n i i  n r  8 i  3 k u r ­
sow ać będą w  r e la c j i :  P o m o rz a n y  
— p l. R o d ła  (p o w ró t p rze z  p i.  H o ł­
d u  P ru sk ie g o ). N a  o d c in k a c h : p i. 
R od ła  — D w o rze c  P K P  N ie b u sze w o  
o ra z  p l.  R od ła  — L a«  A r k o ń s k i u -  
■f u ch o m io n e  zos tan ie  zastępcze p o ­
łą cze n ie  a u tobusow e .

Salon melomana -  otwarty
W SO BO TĘ nowo u ruchom io - now ien ie  lo ka lu  i  w y s tró j 

n y  w  naszym m ieście salon p ły -  w n ę trz  je s t dzie łem  w łasne j 
Iow y  p rz y ją ł p ierw szych k lie n -  brygady rem ontow e j, k ie ro w a - 
tów . Na o tw a rc ie  tego, pow o- n e j przez R oberta M arsza łka, 
łanego przez „R u ch ” , p u n k tu  k tó ra  sp raw n ie  w yw iąza ła  się 
sprzedaży p ły t,  kaset, pocztó- z zadania przystosowania po- 
w ek dźw iękow ych , p laka tów  mieszczeń do now e j fu n k c ji,  
m uzycznych is tn ia ło  w  naszym  Sprzedaż a r ty k u łó w  muzycz- 
m ieście duże zapotrzebowanie, nych jest jedną  stroną działał- 
P rzed o tw arc iem  salonu, m iesz- ności, drugą natom iast zapo- 
czącego się w  daw nym  salonie czą tku je  2 październ ika  wysta- 
w ys taw ienn iczym  K A W -u  p rzy wa p laka tów  A n d rze ja  Tomcza- 
pl. H o łdu  P rusk iego —  czeka- ka  prezesa szczecińskiego 
ło  ju ż  sporo m łodzieży. O trz y -  oddzia łu ZPAP. W salonie n ie­
m ała ona sw o ją  porc ję  now oś- Tomana prezentowana będzie 
c i m uzycznych w  postaci s in g li stałe ekspozycja p laka tu , g ra - 
Boney M ., E ru p tio n , F ra n k ie  f i k i  bądź m ałych fo rm  rzeź- 
M ille ra , Z dz is ław y S ośniekie j, b ia rsk ich .
A n d rze ja  i  E liz y  i  in . N owa p lacówka ezynna bę

O tw ie ra ją c  m uzyczny salon, dzie codziennie w godzinach 
d y re k to r  szczecińskiego „R u -  od 11 do 19, w łączn ie  z n ie - 
chu”  m g r Tadeusz M oże jko  dz ie łam i, a za to  z w y ją tk ie m  
zw ró c ił uw agę na fa k t,  iż  od- pon iedzia łków . ( jf )

Kurs sióstr
Pogotowia PCK

Z A R Z Ą D  W o je w ó d z k i P C K  w  
S zczec in ie  o rg a n iz u je  w  paźd z ie r­
n ik u  k u rs  s ió s tr  P o g o to w ia  P C K . 
U ko ń cze n ie  k u rs u  g w a ra n tu je  eta­
to w e  7 a tru d n ie n ie  w  Jednym  *  
p u n k tó w  O p ie k i nad  S a m o tn y m  
C h o ry m  w ra z  ze w s z y s tk im i u- 
p ra w n ie n ia m i p ra c o w n ic z y m i. K u rs  
t rw a  dw a m ies iące , za ję c ia  o d b y ­
w a ją  się po p o łu d n iu

K a n d y d a tk i na to  p rze szko le n ie  
p o w in n y  posiadać dob re  zd ro w ie , 
u kończoną  szko łę  p o d s ta w o w ą , 
w ie k  od  18 do 55 la t .  P od a n ia  w ra 2 
ze św ia d e c tw e m  u k o ń c z o n e j s zko ły  
p o d s ta w o w e j (do  w g lą d u ) na le ży  
k ie ro w a ć  do Z G  P C K  w  Szczec in ie , 
a l. W o jska  P o ls k ie g o  63 pok. 2. te l.  
364-49. T e rm in  p rz y jm o w a n ia  zg ło ­
szeń — 30 w rześn ia .

Co to jest?
W S K L E P IE  „1001 d ro b ia zg ó w ”  

p rz y  ba rze  „ E x t r a ”  p o ja w iły  się 
na p ó łk a c h  d z iw n e  urządzen ia . 
P rz y p o m in a ły  o n e  ra k ie tę  i  choć 
p ro d u c e n t n ie  z a p o m n ia ł zaznaczyć, 
że w y ró b  je s t z p o lie ty le n u  1 n a le ­
ży o d p o w ie d n io  s ię  z n im  o b ch o ­
dz ić , z a b ra k ło  in fo rm a c ji  do czego 
to to  s łu ży . S p rze d a w cy  ró w n ie ż  n ie  
p o m y ś le li, że fa k t  te n  m oże za in te ­
resow ać k l ie n tó w  T rze b a  b y ło  3 
p rz e d m io te m  b iegać  po s k le p ie  i  
szukać o d p o w ie d z i na in try g u ją c e  
p y ta n ie .

W e fe kc ie  o k a z a ło  się, że je s t to  
u rzą d ze n ie  do c u k ru  p u d ru , ro zb i­
ja  je g o  g ru d k i i  d z ię k i te m u  m oż­
na ró w n o m ie rn ie  posypać c u k re m  
d om ow e w y p ie k i.  C zy tru d n o  b y ło  
d o p iąć  p rz y  pó łce  z ty m  to w a re m  
k a rte c z k ę  in fo rm u ją c ą  o  tym ?

Rzecz Jest zresztą  w ca le  n ie  in c y ­
d e n ta ln a . W ła śn ie  w  sk le p a ch  „1001 
d ro b ia z g ó w " ba rd zo  często w id z i­
m y  ja k ie ś  p rz e d m io ty , k tó r y c h  za­
s to s o w a n ie  tru d n o  odgadnąć , a h a n ­
d lo w c y  n ie  k w a p ią  s ię  b y  w y w ie ­
s ić  d la  k l ie n tó w  stosow ną  in fo r ­
m a c ję . (w ya )

Notatnik szczeciński
♦  S P O T K A N IE  2 u c z e s tn ik ie m  

w a lk  w  k a m p a n ii w rz e ś n io w e j E d­
m u n d e m  Czyżem  o d b ędz ie  s ię  ju ­
t r o ,  a  bm . o  godz. 17.15 w  s a li k i ­
n o w e j P a ła cu  M ło d z ie ż y . T e m a t:' 
„P a m ię tn y  W rzes ień  1939” .

♦  D O M  K U L T U R Y  „H e tm a n ”  ( id . 
9 M a ja  17) zaprasza e m e ry tó w  1 
re n c is tó w  na w ie c z o re k  ta n e czn y  
p t .  „ A  m n ie  je s t szkoda  la ta ...”  
dz iś  o  godz. Vt. W stęp  w o ln y .

Domy kultury w nowym roku

Zadania wdzięczna i ważne
R O ZP O C ZY N A JĄ C Y  się k o -  to rska  opieka nad n im i —  zw iązków  zawodowych oraz 

le jn y  sezon k u ltu ra ln y , obok wszystko to  pow inno  sp raw ić, spółdzielczości m ieszkan iow ej i  
dz ia łań  in s ty tu c ji a rtys tycznych  by  jesienne i  z im ow e w ieczory, o rgan izac ji m łodzieżow ych a 
p rzynosi w znow ien ie  codzienne j czas w o ln y  od pracy  —  p rzy - także społecznych. To one 
pracy  k lu b ó w  i  dom ów  k u ltu ry ,  n ió s ł lu dz iom  zadowolenie i  sa- w spóln ie p o w in n y  sp raw ić, by 
Różnorodne fo rm y  zajęć o rga- tys fa kc ję  z w łasne j dz ia ła lno - is tn ie jąca  baza k u ltu ra ln a  w y -  
n izow anych  przez te p la có w k i, ści. korzystana by ła  ja k  n a jp e łn ie j
na dobre  z ros ły  się ju ż  z ży- W  parze z tym  pó jdz ie  I I  i  z poży tk iem  d la  w szystkich , 
ciem  na osiedlach i  dn iem  po- O gólnopolski Przegląd A k ty w -
w szednim  okreś lonych środo- ności K u ltu ra ln e j L u d z i P racy Różna jes t, ja k  w iem y, w  na- 
w isk  (np. studentów). „C z ło w ie k  —  Praca —  T w ó r-  szym m ieście aktyw ność po-

czość” , um acn ia jący idee k u ltu -  szczególnych p lacówek. Są ta - 
Ponad 20 tego ty p u  ośrodków  ra lne  i wychowaw cze w  zak ła - k ie , k tó re  od la t p rześcigają się 

ma w  n ow ym  ro ku  k u ltu ra ln y m  dach pracy. Podsum owaniem  w  pom ysłach służenia swem u 
k ilk a  genera lnych zadań w  za- je d n e j z dziedzin tego hasła bę- środow isku  —  ja k  Pom  K u ltu -  
k res ie  szerokiego ro z w ija n ia  dzie przygo tow yw any na m a j ry  „W sp ó lny  Dom ” , Dom K u l-  
spo łeczno-artystyczne j a k ty w -  Festiw a l Am atorsk iego R uchu tu ry  K o le ja rza , Dom K u ltu ry  
ności. Przede w szys tk im  ro lą  A rtystycznego K ra jó w  S o c ja li-  „H e tm a n ”  czy ostatn io „B on 
k lu b ó w  i  dom ów k u l tu r y  jest stycznych. T on ” . Są także p laców k i, o k tó -
rozszerzenie uczestn ic tw a spo- We w sp ie ran iu  masowego ru -  rych  is tn ie n iu  w iadom o ty lk o  z 
łeczeństwa, w  tym  także dzieci chu ku ltu ra ln e g o  w spó łdz ia ła - fa k tu , że m ają... odpow iednie 
i  m łodzieży, w  in te resu jących  n ie  ze sobą p o w in n y  u trz y m y - pomieszczenia. T a k im  k lubem , 
ich  zajęciach z k rę g u  k u ltu ry ,  wać i  in s ty tu c je  resortu  k u ltu -  k tó ry  od la t  n ie  p o tra fi zająć 

T w orzen ie  zespołów, k ó ł za- ry  ( tea try , f ilh a rm o n ia , muzę- w łaściw ego m ie jsca na k u ltu -  
in teresow ań, rzete lna in s tru k -  um , b ib lio te k i, Dom  K s iążk i) 1 ra ln e j m apie m iasta, je s t „S ta -

ró w ka ” . Jest ta k ie  szereg 0-  
ś rodków  w yka zu jących  m in i­
m um  in w e n c ji,  n ie  ro z w ija ją ­
cych ba rdz ie j a tra kcy jn ych  
fo rm  pracy.

Sezon dop iero się rozpoczyna. 
Jest czas na to , by  ra d y  k lu ­
bów  zastanow iły  się nad ta k im  
program em  swego fu n kc jo n o ­
w ania , by  uw zg lędn ić w  n im  
oddzia ływ anie  w ychowaw cze w  
stosunku do m łodzieży, im p re ­
zy „rod z inne ”  (nie zam yka jąc 
pojęcia ro d z in y  na dzieciach i  
rodzicach lecz rozszerzając je  i  
na dalsze pokolenie), pomoc w  
opanow yw an iu  rzem iosła a r ty ­
stycznego, cyk le  pog łębiające 
recepcję sztuk i.

Na k lu b y  spada żm udna, ale 
i  n iezw yk le  wdzięczna praca 
nad w ype łn ien iem  wolnego cza­
su m ieszkańców m iasta i  to 
w ype łn ien iem  tre ś c ia m i wzbo­
gaca jącym i nasze życie. ( jf )


